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Apel do parlamentów krajów NATO * Wspólny komunikat 
Zakończenie spotkania konsultatywnego 
przedstawicieli parlamentów państw-stron Układu Warszawskiego

PRAGA (PAP) W środę zakończyło się w Pradze konsulta­
tywne spotkanie przedstawicieli parlamentów państw-stron 
Układu Warszawskiego.

Omówiono kierunki pracy zespołu 
w związku ze zbliżającym się VIII Zjazdem PZPR 

Edward Gierek spotka! się

Największa w Europie

z zespołem doradców naukowych ds. społeczno-gospodarczych
(P) W dniu 17 bm. odbyło się spotkanie I sekretarza KC 

PZPR Edwarda Gierka z zespołem doradców naukowych ds. 
społeezno-gospodarczych, na którym omówiono kierunki dal­
szej pracy zespołu w związku ze zbliżającym się VIII Zjazdem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Szczególnie wiele uwagi 
poświęcono doskonaleniu sys­
temu funkcjonowania gospo­
darki. Trudniejsze zewnętrz­
ne i wewnętrzne warunki roz­
woju naszego kraju w latach 
osiemdziesiątych stawiają 
przed gospodarką narodową 
nowe — wyższe wymagania.

Zwrócono szczególną uwa­
gę na potrzebę tworzenia lep­
szych warunków technicznych 
i organizacyjnych dla przed-

I

Więź szkoły 
z zakładami pracy

(R) Pomyślnie rozwija się 
wspoipraca zakładów pracy i 
placówek oświatowo-wycho­
wawczych na terenie miasta i 
gminy Przysucha w woj. ra­
domskim. Zakłady „Hortex”, 
Krawiecka Spółdzielnia Pracy 
„Postęp”, oddział WPGK po­
magają szkołom przy budowie 
boisk i placów zabaw, wyposa­
żaniu gabinetów i pracowni, 

natomiast pracują 
przy porządkowaniu 

biorą udział we 
uroczystościach itp. 

w Przysusze odbyła 
dyrektorów szkól 
oświatowo-wycho-

sięwzięć podnoszących efek­
tywność gospodarowania. Wy­
maga to zwiększenia na wszy­
stkich szczeblach zarządzenia 
i we wszystkich ogniwach 
gospodarki roli rachunku e- 
konomicznego i narzędzi fi­
nansowych oraz odpowiedzial­
ności za rezultaty pracy.

W . spotkaniu uczestniczył 
kierownik Kancelarii Sekreta­
riatu KC Jerzy Waszczuk.

W skład zespołu wchodzą 
profesorowie:

Paweł 'Bożyk — kierownik 
zespołu, pracownik SGPiS, 
Bohdan Gliński — pracownik 
Instytutu Planowania, Włady-

sław Markiewicz — sekretarz 
Wydziału Pierwszego — Nauk 
Społecznych Polskiej Akade­
mii Nauk, Alojzy Melich — 
prezes katowickiego oddziału 
Polskiej Akademii Nauk. Jo­
zef Pajestka — pracownik U- 
niwersytetu Warszawskiego, 
prezes Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego, Tadeusz Po­
rębski — rektor Politechniki 
Wrocławskiej, Antoni Radkie­
wicz — pracownik Uniwersy­
tetu Warszawskiego, Witold 
Trąmpczyński — pracownik 
SGPiS, Włodzimierz Weso­
łowski — pierwszy zastęp­
ca dyrektora Instytutu Mark- 
sizmu-Leninlzmu, Augustyn 
Woś — dyrektor Instytutu E- 
konomiki Rolnej i Sylwester 
Zawadzki — pracownik Uni­
wersytetu Warszawskiego.

(PAP)

Ruszyła fabryka 
dwusiarczku węgla 
w Grzybowie

(P) W największej w Euro­
pie wytwórni dwusiarczku wę­
gla w Grzybowie — włączone 
zostały do ruchu dwa wielkie 
piece, co pozwoliło na rozpo­
częcie syntezy dwusiarczku.

Dobowa produkcja obu . tych 
pieców wyr.osi ok. 220 ton dwu­
siarczku — cennego półproduk­
tu. poznaczonego dla różnych 
branż przemysłu, przede wszy­
stkim chemicznego. 17 bm. za­
kończony został proces oczysz­
czania pierwszej partii dwusiar­
czku węgla, co pozwoli na roz­
poczęcie dostaw tego półproduk­
tu dla przemysłu.

Jeszcze, w bm ruszy produk­
cja również w dwu dalszych 
piecach. Umożliwi to uzyskiwa­
nie dobowej produkcji wytwór­
ni w ilości ok. 450 ton dwu­
siarczku węgla. (PAP)

Na zakończenie obrad ucze­
stnicy spotkania uchwalili 
apel do parlamentów państw 
członkowskich paktu północ­
noatlantyckiego oraz komuni­
kat o spotkaniu.

Apel do parlamentów
Wzywamy edankow parlamen­

tów oaństw NATO, by wystą­
pili przeciwko planom rozmiesz­
czenia na kontynencie curopej-

skim nowych rodzajów amery­
kańskiej broni rakietowej i ją­
drowej bowiem realizacja tych 
planów grozi dalszym zaostrze­
niem sytuacji w Europie 
całym święcie — glos! apel 
lamentarzystów z krajów 
cjalistycznyeh.

Obecnie rozstrzyga się 
blem o żywotnym ‘naczenlu dla 
narodów Europy i całego świataz 
czy nastapi dalszy krok w dzie­
dzinie wyścigu zbrojeń rakie-

i w 
par-

•sO-

pro-

Kampania sprawozdawczo-wyborcza PZPR

Liczy się każda cenna inicjatywa

Turbogenerator dużej mocy 
buduje „Dolmel 
dla Bełchatowa

Uczniowie 
społecznie 
zakładów, 
wspólnych

17 bm. 
sie narada 
i placówek 
wawczych. podczas której ogło­
szono wyniki wspołzau odnu- 
twa między szkołami Współ­
zawodnictwo obejmowało współ­
pracę ze środowiskiem, dzia­
łalność artystyczną wyniki 
nauczania. Pierwsze miejsce za­
jęła Szkoła Podstawowa nr 2 im. 
Oskara Kolberga w Przysusze. 
Następnie uczestnicy narady 
zwiedzili zakłady . Hortex "

(bw)

Inauguracja zajęć 
w WUML w Radomiu

<R) 17 bm. zainaugurowano
zajęcia w Wieczorowym Uni­
wersytecie Marksizmu-Leniniz- 
mu w Radomiu. Pierwszych wy­
kładów wysłuchała 40-tisobowa 
grupa aktywistów ZSMP. któ­
rzy rozpoczęli szkolenie na 
rocznym kursie WULM oraz 
słuchacze drugiego roku kie­
runku ogólnofilozoficznego. W 
zajęciach uczestniczą pracowni­
cy radomskich zakładów i 
przedsiębiorstw.

Za kilka dni pierwsze zaję­
cia rozpoczną słuchacze dru­
giego roku kierunku ekono­
micznego. (bw)

(P) Okresem szczególnego 
ożywienia w działalności par­
tii jest dobiegająca końca na 
szczeblu podstawowych orga­
nizacji partyjnych kampania 

I .sprawozdawczo-wyborcza.
Jej najcenniejsza cechą cha- 

< rakterystyczna jest wszechstron­
ne podejmowani*' w dy-kusj'. 
spraw t problemów <> kluczo­
wym znaczeniu dla stylu i form 
działania organizacji panyj- 
nybh w swych środowiskach 

I oraz zagadnień decydujących o 
. wykonaniu tegorocznych pla­

nów spoiecznyrh i gospodar­
czych. Z analizą dotychczaso­
wych ęsiągnięć aąy sze zwią- 

kretnych zadań prztii członka­
mi i kandydatami PZPR, przed 
załogami w najbliższych mie­
siącach.

Wielokrotnie podkreśla się 
w czasie zebrań sprawozdaw­
czo-wyborczych szczególnie od­
powiedzialne funkcje organiza­
cji partyjnych związane z co­
dzienną, systematyczną kontro­
lą wykonywania zadań, a 
zwłaszcza z oceną postaw i po­
stępowania członków i kandy­
datów PZPR. Należy zwrócić 
uwagę, że partyjne zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze sta­
nowią ważr.ą płaszczyznę swo­
bodnej dyskusji, w której jest 
miejsce na wnikliwą analizę 
potrzeb, na ujawnianie rzeczy­
wistych problemów, na śmiałe 
prezentowanie argumentów
przemawiających za podjęciem

bardziej złożonych zadań i no­
wych inicjatyw ideowo-wycho- 
wawczych. socjalnych, produk­
cyjnych.

Tak było m.in. podczas ze­
brań i konferencji sprawoz­
dawczo-wyborczych w zakła­
dach przemysłowych Krakowa. 
Dzięki temu można było przy- 

realizacie planowych 
nadrobić zale- 
w początkach 

min orgar.iZa- 
kombinatu bu-

(P) W zaawansowanej budo­
wie znajduje się w Dolnośląs­
kich Zakładach Wytwórczych 
Maszyn Elektrycznych „Dolmel" 
we Wrocławiu potężny turbo­
generator o mocy 360 MW. naj­
większy z produkowanych do­
tychczas w kraju.

Załoga „Dolmelu” dokłada 
starań, aby turbogenerator ten 
został dostarczony do będącej 
w budowie elektrowni w Beł­
chatowie w pierwszym kwar­
tale 1960 r. (PAP)

Dostawy statków

Pod patronatem „Życia

spieszyć 
zadań, szybciej 
głosci powstał* 
br. Dotyczy to 
cjt partyjnych 
downictwa mieszkaniowego oraz 
..Mostostalu”. Dzięki Inicjatywie 
członków partii obu przedsię­
biorstw postanowiono wspólnie 
zając Mę wdrożeniem do prak­
tyki p-odukcyjnej nowoczesne­
go systemu budownictwa — 
tzw. monolitycznego. System, 
w którego konstrukcjach inży­
nierowie i technicy „Mostosta­
lu'' wprowadzili znaczne korek­
ty gwarantujące ich sprawniej­
sze działanie, zdaje egzamin. 
Na partyjne) konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej poinfor­
mowano. że już za kilka mie­
sięcy oddane zostaną do użytku
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

dla PZM
(P) Jak wiadomo, w brytyj­

skich stoczniach (w ramach 
polsko-brytyjskiej spółki żeglu­
gowej) budowana jest 
statków dla Polskiej 1 
Morskiej w Szczecinie, 
w porcie szczecińskim 
si ona została polska 
na nowym masowcu 
serii: m/.< „Wyszków”, 
juz czwarty tego typu statek.

Podobnie jak 3 poprzednie, 
ma nośność 4400 ton i przezna­
czony jest do transportu su­
chych ładunków masowych, ta­
kich jak: węgiel, ruda oraz 
zboże, a także tarcica spakie- 
tyzowana i kopalniaki.

Warto podkreślić, lż wszyst­
kie te statki (razem 15) budo­
wane są w kooperacji z pol­
skim przemysłem okrętowym.

(PAP)

towo-jąarowych żi- wszystkimi 
wynikającymi z tego niebezpie­
cznymi konsekwencjami, czy też 
zastanie postawiona niezawod­
na zapora i uda się dokonać dal­
szego postępu droga umacnia­
nia pokoju w Europie i poza 
jej granicami.

Chodzi o opracowywane pla­
ny rozmieszczenia na teryto­
rium zachodniej Europy nowych 
rodzajów amerykańskiej broni 
rakietowo-jądrowej. plany ma­
jące na celu istotną zmianę 
sytuacji strategicznej na kon­
tynencie europejskim oraz na­
ruszenie ukształtowanej tu ró­
wnowagi sil i próbę zapewnie­
nia NATO przewagi militarnej. 
Jednostronne próbc osiągnięcia 
przewagi militarnej nie mają 
szans powodzenia — stwierdza się 
w apelu, w którym podkreśla 
się dalej, iż w takiej sytuacji 
kraje socjalistyczne byłyby 
zmuszone podjąć niezbędne u- 
zupełniające środki w celu za­
pewnienia swego bezpieczeń­
stwa.

Szerzone na Zachodzie opinie, 
jakoby Związek Radziecki zwię­
ksza! na kontynencie europejs­
kim swój potencjał wojskowy 
w skali przekraczającej potrze­
by obrony, nie maja nic wspól­
nego z rzeczywistością — pod­
kreśla się w apelu.

Związek Radziecki — czyta­
my dalej — nie dąży do prze­
wagi militarnej: radziecka do­
ktryna strategiczna ma z grun­
tu obronny charakter. W całej 
rozciągłości dotyczy to również 
całej organizacji państw-stron 
Układu Warszawskiego. Zamia­
rem tych państw nigdy nie by­
ło i nie jest zagrażanie jakie­
mukolwiek państwu lub grupie 
państw.

Związek Radziecki wyraża go­
towość zredukowania — w po­
równaniu z obecnym poziomem 
— ilości środków jądrowych śre­
dniego 'asieci’ rozmieszczonych 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

seria 
Żeglugi 
17 bm. 
podnie- 
bandera 
z tej 

Jest to

Wkrótce pierwszy statek w bazie kontenerowej. zwi-a 
się termin zauilnięcia pierwszego statku do budowanej w Porcie 
Gdyńskim bazy kontenerowej Nastąpi to pod koniec październi­
ka br., a pierwszą jednostką będzie angielski statek typu ro-ro. 
Oto elektromonter Andrzej Opłaczko montuje oprawy oświetle­
niowe na pomoście ro-ro. CAr—Kraszewski

Zbrojne incydenty • Zawieszenie swobód konstytucyjnych

Sprzeczne oceny zamachu w Salwadorze
HAWANA (PAP). Korespon­

dent PAP, Ryszard Rymaszew­
ski pisze: sytuacja w Salwado­
rze po poniedziałkowym prze­
wrocie wojskowym nie jest cał­
kowicie jasna. Z nowych do­
niesień wynika jednak, że jun­
ta wojskowa kontroluje sytua-

Nominacje profesorskie w Belwederze
Uroczystość z udziałem Henryka Jabłońskiego

(P) Rada Państwa na wniosek prezesa Rady Ministrów nadała 
tytuły naukowe profesora zwyczajnego 31, a profesora nadzwy­
czajnego — 87 uczonym. 17 bm. tradycyjnym zwyczajem spotkali 
się oni w Belwederze, by z rąk przewodniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego odebrać pisma związane z nadanvmi im 
tytułami. (LISTĘ ZAMIESZCZAMY NA STR. 2).

(R) W Radomiu t woj. ra­
domskim trwają ostatnie przy­
gotowania do rodzinnego sadze­
nia di-zew. które odbędzie się 
w najbliższą sobotę i niedz.ielę 
30 i 21 bm. pod hasłem ..Niech 
każde dziecko ma własne 
drzewko".

W jesiennej akcji sadzenia 
drzew, organizowanej po raz 
drugi w Międzynarodowym Ro­
ku Dziurka. wezmą udział wr«z 
z dziećmu mieszkańcy wszyst­
kich miast i gmin woj. radom­
skiego. Dla uczestników przy­
gotowuje się około 42 tys. drzew 
i około 70 tys. krzewów oraz 
niezbędne narzędzia t fachowy 
nadzór. Młode drzewka i krze­
wy zostaną w większości posa­
dzone na terenach uporządko­
wanych w czynie społecznym 
m. in. w czasie majowego „Dnia 
czynu obywatelskiego” i wrześ­
niowej „Niedzieli czynu par­
tyjnego". Na terenie gmin tere­
ny do zadrzewienia wyznaizr-

li naczelnicy po konsultacji z 
gminnymi ogniwami FJN.

W sobotnlo-hiedztelnej akcji 
uczestniczyć będą przede wszy­
stkim członkowie -.lmorzącinw 
mie.-zkańców i młodzież szkolna 
z kot Lagi Ochrony Przyrody 
oraz wszyscy' chętni, dla któ­
rych spółdzielnie mieszkaniowe 
i jednostki Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej przygotują nie­
zbędne ilości sadzonek oraz 
sprzętu.

Patronat nad akcją zadrzewia­
nia sprawują wojewódzkie in­
stancje Frontu Jedności Narodu 
i Ligi Ochrany Przyrody oraz 
redakcja ..Życia Radom-kiego ". 

tan

Zwracając się do zebranych 
prof. Henryk Jabłoński po­
wiedział: spotykamy się a 
progu nowego roku akademi­
ckiego i w przeddzień rozpo­
częcia kampanii przedzjazdo- 
wej PZPR posiedzeniem ple­
narnym Komitetu Centralne­
go, który uchwali wytyczne 
zjazdowe. Jest więc czas bi­
lansowania naszei pracy i wy. 
tyczenia dróg dalszego dzia­
łania.

Niewątpliwe ag osiągnięcia 
b*<uwcze naazyeh uczonych, bo-

Ochłodzenie 
Przelotne opady

(P) Po okresie słonecznej i 
bardzo ciepłej pogody nastąpiło 
ochłodzenie. Nad Polskę napły­
wa z zachodu wilgotne powiet­
rze. Wzrasta zachmurzeni■. w 
zachodniej, południowo-zachod­
niej 1 centralne j części kraju 
występują przelotne opady.

W środę w południe tempe­
ratura wynosiła od 10 et w 
Gorzowie i Zielonej Górze. 11 aż. 
w Swiaoujś.iu i Kołobrzegu. 
15 st w Toruniu. Białymstoku 
: Warszawie <k> 19 st w Lu­
binie. Krakowie i Zakopanem. 
21 et w Przemyślu i 22 M. w 
Nowym Sączu

Z orofnoz meteorolog icznych 
wynika, że w najbliższych 
dnia .-. przT zachmurzeniu u- 
■Markowar.ym : dużym wystę­
pować będą miejscami opady 
deszczu Temperatura maksy­
malna od 10 st ni półnoenrm
IW) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Gościnne występy
Teatru Keznaiteści w Radomia 
Teatru Powszedniego w Warszawie 

Informacja wiosna
(R) Warszawski Teatr Roa- 

maitośd od 18 bm. będzie sry- 
stepować przez cztery dni przed 
publicznością radomską, która 
obejrzy sztukę Lewi- Carol 
..Alicja w krainie czarów”. Piec 
spektakli tego pnedstawienm 
ma z góry zagwarantowaną wi­
downię — zamówił na na bilety 
zlotyty rady zakładowe wielu 
fabryk i przedsiębiorstu. Sztu­
kę obejrzą rodzice i dzieci.

Rou . iczcśnie respół teatru 
radomakiego występuje w War­
szawie z najnowszą sztuką tego 
sezonu ,3cnata Belzebuba" Sta­
nisława Ignaoepr. Witkiewicz* 
oraz z jednoaktówfcam: Sławo- 
mira Mrotsa „Karol i .Zaba­
wa'

Gościnne występy m efektrm 
podpisanej umowy o wspói- 
pracy między Teatrem Pow­
szechnym nń Jana Kochanow­
skiego w Radomiu i Teatrem 
RozmaitańcL która przewiduje 
również współdziałanie w przy­
gotowywanych sztukach pra­
cach rozRsmMeh Mp. »

Obchody
130 pocziicy śmierci 
Fryderyka Chopina

tPI Przed 13# taty. „ paź­
dziernika 1846 z. zmari Fry­
deryk Chopin. Dta uczczenia 
tej rocznicy, nolski świat mu- 
tyczny i liczm miłośnicy mu­
zyki Chopina, oddali 17 bni. 
hołd jego pamięci. W miej- 
acach związanych z życiem 1 
twórczością wielkiego artysty 
odbyły się uroczystości.

Delegacje Towarzystwi im. 
Fryderyka Chopina, licznych in­
stytucji i szkół muzycznych 
oraz miaAzfcańcy stol.cv złożyli 
kwiaty w kościele ś« Krąyz* 
w Warszawie, przy urnie, w 
której spoczywa serce ttomnozy- 
tors W czasie uroczystości wy­
stąpił zaspól ..Harta7.

Kilkanaście trup i wyciecz 
turystycznych m.in. z Danii
Związku Radzieckiego przybyło 
do ZewzoK-ej Woli. Przed pom­
nikiem w perku otaczającym 
■ebrtkowy dworek — mirJs * 
urodzin artysty — złożono kwia­
ty. Odbył się też koncert w 
wrkonanłu laureatek XI kon­
kursu na stypendia artystyczne 
im. Chopina — Boeustawr Ter­
leckiej i Renaty Zetobowskiej.

Pamięci CSiopto* pośadęriły 
koncerty i iwie imprery insty­
tucje muzyczne w wielu ośrod- 
ewe kraje (PAP)

gaty jeat dorobek uczelni w 
zakresie kształcenia najwyżej 
kwalifikowanych kadr. Ale po­
przestać na stwierdzeniu ist­
niejącego już dorobku i z u- 
czuciem samozadowolenia ogra­
niczać się do wyliczania suk­
cesów — byłoby oczywistym 
błędem. Ale również błędem 
byłoby, gdybym usiłował was, 
koleżanki i koledzy, wyręczać, 
ferować oceny w dziedzinach 
i zakresach przekraczających 
moje kompetencje. Tego nikt za 
was, zrobić nie może. Moją rze­
czą jest zachęcić wat do ana­
lizy potencjału, jakim rozpo­
rządzacie. do analizy jego wy­
korzystania. do odpowiedzi na 
pytanie, jak wy sami, jak wa- 
cae środowisko zaspokaja za­
mówienie społeczne, które stwa­
rza sama nauka oraz obecne 
i przyszłe potrzeby kraju.

Nie ma możliwości dalszego 
szybkiego postępu, budowy roz­
winiętego społeczeństwa socja­
listycznego bez wzrostu roli nau­
ki jako jednego z decydujących 
czynników jakościowych prze-

mian w potencjale wytwórczym 
kraju. (w stosunkach społecznych 
i w świadomości społeczeństwa. 
Niezbędne jest w tyrfi celu pod­
noszenie ogólnej kultury, w tym 
również kultury artystycznej 
społeczeństwa. Ale to zarazem 
oznacza wzmożenie aktywności 
instytutów i uczelni wyższych, 
doskonalenie ich pracy, wzmo­
żenie jej wydajności.

Czy jest ona dziś zadowala­
jąca? Niestety, bardzo różnie to 
wygląda. Obok ośrodków, które 
mogą się szczycić owymi osiąg­
nięciami zarówno badawczymi, 
jak dydaktyczno-wychowawczy, 
mi aa I takie — na szczęście 
znacznie mniej liczne — gdzie 
rezultaty są poniżej ’ niewątpli­
wie istniejących możliwości. 
Można na przykład wymienić i 
takie ogniwa naszego systemu, 
gdzie równolegle obserwujemy 
dwa zjawiska: wydłużanie się 
terminów zdobywania stopni 
doktora i doktora habilitowa­
nego i obniżanie ich poziomu. 
I trudno pocieszać się. że są 
to tvlko sytuacje wyjątkowe. To 
prawda, ale rzecz w tym. że ich 
w ogóle być nie powinno.

Rosną zadania stojące przed 
nauką, przed uczelniami wyższy­
mi, rośnie ich rola w życiu 
,-aone właśnie ta metodą.
(O DOKOŃCZENIE NA STR. 2

cję w całym kraju, jakkolwiek 
dochodzi do starć z partyzanc­
kimi organizacjami, które ogól­
nie stwierdzają, że zmiana 
władzy me może odbyć się bez 
udziału mas ludowych.

Wśród obserwatorów krajów 
Ameryki Środkowej utrzymują 
się różne oceny na temat cha­
rakteru przewrotu i ostatecznej 
orientacji politycznej nowych 
władz. Zasadniczym posunięciem 
stało się ogłoszenie przez juntę 
we wtorek dekretu o zawiesze­
niu na 30 dni swobód konsty­
tucyjnych. Oznacza to podpo­
rządkowanie kraju decyzjom 
wojskowych w celu — jak poda­
ją miejscowe rozgłośnie radio­
we — zapewnienia pokoju i 
stabilizacji w Salwadorze.

Jednocześnie w Gwatemali 
oficjalnie potwierdzono, te o- 
balony prezydent, generał Car- 
los Romero przybył do tego 
kraju ze swoimi najbliższymi 
pracownikami. Rzecznik rządu 
zastrzegał się jednak, że gen. Ro­
mero przebywa tymczasowo w 
Gwatemali. Wkrótce uda się on 
do innego kraju, przypuszczalnie 
do USA.

Dwaj pułkownicy. Abdul Gu- 
tterrez i Adolfo Arnoldo Mija­
no, ogłosili pilny program dzia­
łania przewidujący wiele posu­
nięć. mających wspólny cel 
..stworzenia podstaw dla utwo­
rzenia systemu demokratvczne- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

Odkryło czternastego 
satelitę Jowisza 

. WASZYNGTON (PAP). Ana­
lizując zdjęcie wykonane 8 lip- 
ca br. przez sondę „Voyager-3” 
podczas przelotu obok Jowi- 
nza. amerykańscy naukowcy z 
halifornijskiego instytutu tech­
nologii odkryli nowy księżyc 
największej planety Układu Sło­
necznego. Nowo odkryty czter­
nasty -atelita Jowisza został o- 
zitaczonv kryptonimem , 1979- 
-J-l"

Jest on mniciszy od siedmiu 
innych księżyców .łowicza, ma 
średnicę .(O -ąi km i porusza 
się z szybkością 30 km/aek.. o- 
krążając planetę w ciągu zale­
dwie 7 god2 i 8 min. Jest to 
zatem najszybciej poruszający 
się satelita w Układr« Słonecz­
nym. Nowo odkryty księżyc 
znajduje się najbliżej Jowisza 
ze wszystkich 14 jego satelitów, 
w odległości- 57 tys. km od gór­
nych warstw obłoków spowija­
jących tę planetę, tuż przy ze­
wnętrznym pierścieniu Jowisza, 
odkrytym również w tym roku, 
ale wcześnie) (przez bliźniaczą 
sondę ,.Vovager-l”). Odkrycia 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

Krwawe starcia 
w Iranie

LONDYN (PAP). Do poważ­
nych starć doszło we wtorek w 
Dołożonym nad Morzem Ka­
spijskim irańskim porcie Ban- 
dar Azali. Według informacji 
agencyjnych, zginęło tam 13 o- 
sób. a ok. 30 zostało rannych. 
Niepokoje w tym mieście roz­
poczęły sie w czasie pogrzebu 
rybaka zastrzelonego w ponie­
działek nrzez „strażników rewo- 
lucii”. Byl on uczestnikiem de­
monstracji zorganizowane! na 
znak protestu przeciwko zaka­
zowi nołowu jesiotrów.

Władze irańskie podały, że 
udział we wtorkowych starciach 
zbrolnrch ze ..strażnikami re­
wolucji” brali lewicowi fedainl.

Radio Teheran podało, iż w 
czasie oneracti ..oczyszcza iące j” 
Irańskich wotsk rewolucyjnych 
we wschodnim Iranie Doniosły 
śmierć ..dziesiątki” antyrewolu- 
cjonistów. Operacja ta została 
tzrzewowadzona w rejonie wio­
ski Serlkhir i trwała kilkanaś­
cie godztn. (P)

Polska - Holandia 1:1
Olimpijczycy przegrali z CSRS 0:1

(P) Doskonale spisała się na­
sza reprezentacją, remisując w 
Amsterdamie 1:1 x Holandią w 
ostatnim swym meczu w elimi­
nacjach mistrzostw Europy. 
Bramkę dla naszego zrspolu 
zdobył w 39 min. Wojciech 
Rudy, wyrównał w 65 min.

Stecens. 
widzów, 
salini.

Polska 
składzie: 
nas.

Mecz oglądało 60 tys. 
sędz.ował Wioch Cas-

Holandii w
Dziuba. Ja- 

Rudy —

Możemy liczyć na mieszkańców
i prezydentem Ostrołęki

Tal ś M I A ■ A K I rt i 1/ <Jędrzejem Nowakiem
— Panie Prerydeswie! Wasze­

mu miastu przyrnaae zestala — 
w uznaniu dorobku i zasług ta-

— wy- 
Sztandar 

Ce się na ten

tejszego społeczeństwa 
sokie odznaczenie: 
Pracy II klasy, 
dorobek złożyło?

et. tuż
■z mógł . . ■
ty w Ostrołęce zsuwa- 
oazor jest to miasto 

me: osiedla tafcie jak 
ulice i .-kleoy nie wv- 

•ie niczym szczegól­
no tacy. Jak gdzie in­

dziej. Aa ńebr arwumiec prze­

by to przybysz 
w czasie krót-

miany. takie «ie tu dokonały, 
trzeba odwołać się do historii 
— tei dawnej i tej zue tak bar­
dzo odlegle’. Miasto, które w 
1973 roku obchodziło tiOO-lecie.

szans awansu. Nie leża- 
ważnnch szlakach handlo- 
nie miało żyznych gleb.

nl(dv 
miało 
lo na
wyrh. ____ _____ .... ...„
żrli w nim smolarze, bartnicy, 
ludzie t uytczT — bowiem las 
bri tu głównym i iedmrm bo- 
gactwem. Skoro nikt ale o 
oairoieczan specjalnie nie trocz- 
czv|. sami mosieli dbać o aie- 
<D> DOKOŃCZENIE NA STR 1

grala w 
Kukla - 

Szymanowski.
Lipka. Boniek. Nawalka — Sy-
bis (od 70 min. Mazur). Lato, 
Terlecki.

Po środowym spotkaniu tabe­
la rozgrywek grupy IV 
stawia się następująco:

przcd-

1. 
Z
&
4. 
a.

Polska
HoUndrz 
NRD 
Szwajcaria 
U landu

Pkt- 
12:4
113 
11:3
4:12
0:18

pozo* Ul tylkoDo rozegrania______  .___
mecz: NRD — Holandia (21 

listopada w Lipsku). Będzie to 
mecz o wszystko — zwycięzca 
zagra w finale mistrzostw Eu­
ropy (czerwie- 1960 we Wło­
szech). przy remisie awansują 
Holendrzy

Spotkanie amsterdamskie za­
tarło przykre wrażenie, jakie 
pMostawil po sobie Warszawski 
mecz olimpijskich reprezentacji 
Polsk- I CSRS, wygrany przez 
Czechariowaków K (S>

1
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Liczy sie każda cenna inicjatywa Obrady komisji sejmowej
(A) DOKOŃCZENIE ZE ST*. 1 
nowe bloki mieszkalne wzno­
szone właśnie tą metodą.

Podczas kampanii sprawoz­
da* ~zo-wyborczej PZPR zarów­
no w przemyśle jak 1 w rol­
nictwie stałym nurtem dyskusji 
jest zagadnienie pracy ideowo- 
wychowawezej Z młodzieżą pra­
cującą. Akcentuję się m.in. 
konieczność zwiększania troski 
organizacji partyjnych o rot- 
wój i styl działania kół związ­
ku Socjalistyczne) Młodzieży 
Polskiej.

Konstruktywny przebieg ma­
ją liczne zebrania sprawozdaw- 
caoswyborczc PZPR w środo­
wisku wiejsktm. w przedsię­
biorstwach i kombinatach rol­
nych. Zadania związane z dal­
szym rozwojem rolnictwa i go-

Prof. Mieczysław Becker 
honorowym obywatelem 
Konina

IP' Honorowe obywatelstwo 
miasta Konina otrzymał prof. 
Micczjmlau Becker. Polak mie-

szeehnie znany w środowisku 
naukowym jako ..Mistrz ruchu 
po bezdrożach". Jest on wybit­
nym specjalista problemów lo­
komocji. konsultantem general­
nym NASA, kierownikiem nau­
kowym Instytutu ba'owczego 
firmy ..Genercl Motors". twór­
cą pojazdu księżycowego, za 
pomocą którego kosmonauci a- 
mcrvkań--v noruszn1, <dc po 
Księżycu podczas ostatniego z 
lotów programu .-Apo'!o *. (PAP)

spodarki żywnościowej — 
stwierdza się w dyskusji — 
nakazują »yitematycznr dosko­
nalenie pracy partyjnej w >ro- 
dowiiku. wiejskim oraz troskę 
o wzrost świadomości j aktyw­
ności szeregów partyjnych.

Na sebraniach sprawozdaw­
czo-wyborczych we wsiach t 
gminach woj. piotrkowskiego 
uwypuklano m. in. kwestie 
współpracy aktywu zakładów 
przemysłowych, instytucji han­
dlowych j usługowych aa wsią, 
problemy podnoszon a autory­
tetu wiejskich POP oraz współ­
działania ze wszystkimi ogni­
wami samorządu chłopskiego. Z 
wielką satysfakcją odnotowuje 
się na zebraniach zdobycze so­
cjalne wsi i rolnictwa zwłasz­
cza w bieżącym dziesięcioleciu. 
Przejawem tego Jest znaczne 
wyrównanie warunków życia w 
mieście i na wsi. Ze swej stro­
ny rolnicy, a zwłaszcza człon­
kowie partii chcą jeszcze bar­
dziej zwiększyć swój udział 
w realizacji zadań społeczno- 
gospodarczych. programu wyży- 
w cnia narodu.

Obecnie trwają przygotowa­
nia do zakładowych, uczelnia­
nych. miejskich, gminnych 1 
dzielnicowych konferencji spra­
wozdawczo-wyborczych. Na 
konferencjach tych toczyć się 
będzie dyskusja nad wytyczny­
mi KC PZPR na VIII Zjazd 
„O dalszy rozwój socjalistycz­
nej Polski, o pomyślność naro­
du polskiego”, które rozpatrzy 
19 bm. XVI Plenum KC PZPR.

PAP DONOSI W SKRÓCIE
W na radzie wziął udział ezlonek

Realizacja planu i budżetu w ciągu 8 miesięcy br.
Wytyczne na rok 1980 ♦ Produkcja na rynek

(P) Sejmową Komisja Planu Gospodarczego. Budżetu i Fi­
nansów, obradująca pod przewodnictwem po». Jozefa Pińkow - 
skiego (PZPR) rozpatrzyła 17 bm. informację o realizacji 
NPSG i budżetu państwa w ciągu ośmiu miesięcy br.. a także 
wytyczne do projektów planu i budżetu na rok 1980 oraz stan 
produkcji na potrzeby rynku w podstawowych grupach asor­
tymentowych. Posiewie rozpatrzyli również projekt opinii w 
sprawie dokumentów przedkładanych Sejmowi przy uchwa­
laniu planu i budżetu 
realizacji.

oraz niedostateczny postęp w 
obniżaniu kosztów produkcji.

W dyskusji zwracano również 
uwagi- m.in. na konieczność do- 
•konalenia dystrybucji towa­
rów rynkowych. (PAPj

oraz

Jak stwierdzano w 
obrad, po ataku ostrej 
rząd podjął decyzję niezbędne 
dla rozwiązania najtrudniej­
szych problemów i zapewnie­
nia stopniowej normalizacji 
życia gospodarczego kraju. 
Działania te przyniosły efek­
ty-

Produkcja przemysłowa w 
ciągu trzech kwartałów wzro­
sła o 4,1 proc., eksport zwięk­
szy! aię o 12,4 proc. Nastąpiła 
poprawa pracy transportu, a 
dostawy towarów na rynek 
zwiększyły się olfi proc. Za­
kłócenia. które wystąpiły na 
początku roku nadal jednak 
rzutują na wyniki w realizacji 
planu.

toku 
zimy

Nominacje profesorskie w Belwederze

zatwierdzaniu sprawozdań z ich Jubilat dla jubilata

Ochłodzenie
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
zachodzie do 19 et. na połud­
niowym wsrhodtie. Lokalnie 
możliwe są przymrozki. (CAD)

Progncza oegedy
(Pi IMIGW przewiduje dziś 

w Warszawie zachmurzenie u- 
miarkowane i duże. Możliwe 
opady deszczu. Chłodniej. Temp, 
maks. 15 gt. Wiatry słabe i u- 
miarkowanc. przeważnie z kie- 
sunków zachodnich. (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek jest 291 dniert 

1979 r. Do końca roku pozosta. 
ly 74 dni w tym 60 dni robo­
czych.
• Słońce icsehridzi o godz. 

6.05, a zachodzi o godz. 16.37. 
Czwartek jest krótszy od naj- 
dłuższego dni# w roku o 6

• Imieniny obchodzą Julian 
i Łukasz.
• Piątek jest .'92 dniem 

1979 r. Do końca roku pozostały 
73 dni, w tym 59 dni 
rzgęh.
• Słońce utachodzi • 

6.06, n zachodzi o godz. 
Piątek będzie krótszy od naj­
dłuższego dnia w roku o 6 go­
dzin 1 20 minut.
• Imieniny obchodzą Piotr

i Ziemowit, (J.L.)

robo-

godz.
16.3S.

(C) DOKOŃCZENIE ZE 
narodu. Musimy więc ____
równać do najlepszych, muszą 
rosnąć nasze ambicje.

Czy nas stać na to, czy postu­
lat taki jest uzasadniony? Jak 
najbardziej. Dowodów na to do­
starczyliście wy sami. Zaostrza­
my przecież świadomie kryteria 
awansowe, nie chcemy stoso­
wać w żądnym wypadku taryfy 
ulgowej. Nie wolno nam tego 
czynić w imię najlepiej rozu­
mianych Interesów samej nau­
ki. od której tak wiele oczeku­
jemy.

Zamiast więc należnych gra­
tulacji przyjmijcie życzenia: 
mech nowe wasze tytuły, uza­
sadnione waszymi talentami i 
iwnrcąą pracą nad ich rozwo­
jem. pomogą wam odegrać w 
waszych środowiskach należną 
rolę, niech wam ułatwią wpływ 
na mobilizację całego poten­
cjału b-idawczego i dydaktycz­
no-wychowawczego. którym roz­
porządzamy. dla rozwoju tyrh 
dyscyplin, które stały się orga­
niczną częścią waszego życia, 
dla dobra całej nauki, dla do­
bra kultury ojczystej. <jla wa­
szej najgłębszej- satysfakcji 
jako uczonych, wyuhowawcow i 
obywateli.

W imiimhi nowo mianowanych 
profesorów podziękował prof. 
Roman Góral z Akademii Me­
dycznej w Poznaniu. Należymy 
w większości — powiedział — 
do pokolenia, które przeżyło 
brzemienny w skutki 1 tragicz-

STR. 1
wciął

ny okres historii naszego kra­
ju — jednak cały okres nasze­
go dojrzewania, kształtowania 
charakterów 1 poglądów, twór­
czej i samodzielnej pracy przy- 
padl juz na lata Polski Ludo­
wej; z nią rośliśmy Do rangi 
symbolu urasta więc fakt, te 
właśnie w roku jubileuszu 36- 
lecia PRL otrzymaliśmy naj­
wyższe tytuły naukowe. Rzeczą 
najważniejszą jest, by dzień dzi­
siejszy zapoczątkował okres na­
szej najbardziet twórczej pracy.

W uroczystości uczestniczyli: 
c Jonkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: sekretarz KC Ed­
ward Babiuch i zastępca prze­
wodniczącego Radv Państwa 
Władysław Kruczek orsz człon­
kowie Rady Państwa, kierow­
nicy wydziałów KC PZPR mi­
nistrowie. (PAP)

70 rocznica urodzin
Juliusza W iktora 
Goni ulickiego

(P) Juliusz Wiktor Gomuiicki. 
znaiy publicysta, eseista, wy­
bitny badacz twórczości Cypria­
na Kamila Norwida, obchodził 
lł bm. 7« rocznicę urodzin.

Z okazji jubileuszu J. W. Go- 
mulicki otrzymał gratulacje i 
serdeczne życzenia dalszej o- 
wocnej pracy od ministra kul­
tury i sztuki. (PAP)

Lista nowo mianowanych prof esorów
Na wniosek prezesa Bady 

Ministrów Rada Państwa na­
dała tytuiy naukowe profe­
sora zwyczajnego i nadzwy­
czajnego. Otrzymali je:

I. PROFESORA ZWYCZAJ­
NEGO:

nauk ekonomicznych: Macie) 
Krzyżanowski z Instytutu Mor­
skiego w Gdańsku. Leszek Pa­
sieczny z WSNS przv KC PZPR. 
Zrgmunt Sójka z Instytutu 
Morskiego, Witold Trzeciakow­
ski z Instytutu Koniunktur i 
Cen Handlu Zagranicznego w 
Warszawie:

nauk farmaceutycsnych: Jerzy 
Lutomski z Instytutu Przemy­
ślu Zielarskiego w Poznaniu:

nauk fizycznych: Iwo Prze­
mysław Zieliński z Instytutu 
Badań Jądrowych w Świerku;

nauk leśnych: Tomasz Wo- 
dzicki z SGCJW-AR:

nauk medycznych: Józef Bo­
żek z Instytutu Matki i Dziecka, 
pik Leszek Cieciura z WAM. 
Roman Góral z AM w Poz­
naniu. płk Konstanty Markie­
wicz z WAM. Tadeusz Nowa­
kowski z AM we Wrocławiu. 
Włodzimierz Ostrowski z AM 
w Krakowie. Stanisław Poto­
czek x AM we Wrocławiu, płk 
Zdzisław Ruszczak z WAM. 
Jan Słowikowski z AM we Wro­
cławiu. Leszek Woźniak z AM 
w Łodzi. Wanda Wysznacka- 
Aleksandrow 1 Centrum Kształ­
cenia Podyplomowego WAM. 
płk Zbigniew Żółtowsk' - Woj­
skowego Instytutu Higieny i 
Enidemiologii w Wars-awie;

nmk przyrodniczych: Jerzy 
Józefat Lipa z Instytutu Ochro­
ny Roślin w Poznaniu:

nauk rolniczych: Zbigniew 
Gertych z Instytutu Warzyw­
nictwa w Skierniewicach. Sta­
nisław Na-rrocki z Instytutu 
Uprawy. Nawożenia i Glebo- 
mawstwa w Pióawach. Morek 
Ruszkowski z Instytutu Unra- 
ws-. Nawożenia i Gleboznaw- 
atwą:

nauk tcchn’i"znych: WoLieeh 
Brzozowski z IBJ w świerku. 
SUflalaw Gorczyca z AGH. Ta­
deusz P wlik z AGH, Józef 
Raczkowski z Instytutu Gór­
nictwa Naftowego i Gazownic­
twa w Krakowie. Julian Rade­
cki z Instytutu Geodezji i Kar­
tografii w Warszawie, płk Ed­
ward Wlodarc*vk z WAT:

nsnk wyrhowania fizycznego: 
Maciej Demel z AWF w War­
szawie:

sztuki muzycznej: Tadeusz 
Paciorkiewicz r Akademii Mu­
zycznej w Warszawie.

II. PROFESORA NADZWY­
CZAJNEGO:

nauk chemicznych: Ryszard 
Piękoś z AM w Gdańsku. Ja­
nina Zurakowska-Orszagh t In-

stytutu Przemyślu Gumowego 
w Piastowie;

nauk ekonomicznych: Roman 
Domaszewicz z AE w Krako­
wie. Zdzisław Krasiński z AE 
w Poznaniu, Jerzy Ozdowski ze 
Spółdzielczego Instytutu Ba­
dawczego w Warszawie;

nauk farmaceutycznych: Piotr 
Górecki z Instytutu Przemysłu 
Zielarskiego w Poznaniu, Wan­
da Lasota z AM w Lodzi. Ha­
lina Rządkowska-Bodalska z 
AM we Wrocławiu, Lutoslawa 
Skrzypczak z AM w Poznaniu;

nauk fizycznych: Robert Głę­
bocki i Uniwersytetu Gdańskie­
go:

nauk geograficznych: Zygmunt 
Pióro z Uniwersytetu Warszaw- 
akiego:

nauk humanistycznych: Nor­
bert Honsza z Uniwersytetu 
Wrocławskiego, płk Longin In- 
disow z WAM. pik Stanisław 
Józef Sokołowski z WAP;

nauk medycznych: Teresa Ba- 
ranowska-George z Pomorskiej 
AM. Hanna Brzezińska z AM 
w Lodzi, Jadwiga Burdzińska- 
Gołowin z AM we Wrocławiu, 
Lechosław Dec z WSWF w 
Katowicach. Jan Guzek z AM 
w Lodzi. Ludmiła Hirniowa z 
AM we Wrocławiu, Witold 
Kiczka z AM w Poznaniu, pik 
Bronisław Kozłowski z WAM. 
płk Jan Krajewski z WAM. 
Tadeusz Kraska x AM w War­
szawie. Jóref Krawczak z 
WSWF w Katowicach. Anatol 
Kustrzycki z AM we Wrocła­
wiu. Adam Majczak z AM w 
Lublinie. Roman Marciniak z 
AM we Wrocławiu. Tadeusz 
Marcinkowski z Pomorskiej AM. 
Jerzy Mieszczerski z AM w 
Gdańsku. Julian Olearczyk z 
AWF we Wrocławiu. Stanisław 
Zygmunt Rudnicki z CKP WAM, 
Edward Rudzki z AM w War­
szawie. Wacław Sitkowski — 
ordynator w Szpitalu Wolskim 
w Warszawie. Mieczysław Sku- 
limowski z AM w Krakowie. 
Tadeusz Słowik z Pomorskiej 
AM. płk Andrzej Marceli Sło­
wiński z WAM. Andrzej Szczek­
lik z AM w Krakowie. Witold 
Szulc z AM w Warszawie. Da­
nuta Szymańska z Instytutu 
Gruźlicy. Feliks Tokarz z AM 
w Poznaniu. Ignacy Urasiński 
z Pomorskiej AM. Augustyn 
Wąsik z AM we Wrocławiu. 
Stefan Włoch z AM w Poz­
naniu. 
Zajgner

nauk
Bogucki _ 
Józef Edward Mojski z Insty­
tutu Geologicznego. _Lcch Tei- 
ler z 
Dróg i 
rowska

nauk
Bilski z Centralnego Ośrodka 
Badania Odmian Roślin Upraw-

płk Jerzy Eugeniusz 
z WAM; 
przyrodniczych: Jerzy 
z AWF w Poznaniu,

Instytutu Badawczego 
Mostów. Bożena Tu- 

g AM w Krakowie: 
rolniczych: Eugeniusz

nych w Słupi Wielkiej. Jerzy 
Kriymuski z. Instytutu Uprawy. 
Nawożenia i Gleboznawstwa w 
Puławach. Rudolf Michałek x 
AR w Krakowie, Wacław Ro- 
guaki z Instytutu Melioracji i 
Użytków Zielonych w Falętach, 
Adam Szczygieł x Instytutu Sa­
downictwa w Skierniewicach: 

nauk techniesnych: Zbigniew 
Duda z AR we Wrocławiu, Je­
rzy Fekecz z Instytutu Elektro- 
techniki w Warszawie. Andrzej 
Kobus z Instytutu Technologii 
Elektronowej przv Naukowo- 
Produkcyjnym Centrum Pół­
przewodników w Warszawie, 
Andrzej Kostecki z Instytutu 
Górnictwa Naftowego i Gazow­
nictwa w Krakowie. Ewa Li- 
pińska-Leder z Instytutu Prze­
mysłu Mleczarskiego w Warsza­
wie, Kazimierz Mielec z Prze­
mysłowego Instytutu Maszyn 
Rolniczych w Poznaniu, płk 
Janusz Molski z Wojskowego 
Instytutu Łączności w Zegrzu. 
Marian Morawiecki z AGH. Bo­
gdan Ney z Instytutu Geodezji 
i Kartografii. Krystyn Pawluk 
z Instytutu Elektrotechniki w 
Warszawie. Zdzisław Pa zola a 
AR w Poznaniu. Kazimierz Rut­
ka z Ośrodka Badawczo-Rozwo­
jowego Budownictwa Górnicze­
go w Mysłowicach. Jakub Sie- 
mek x Instytutu Górnictwa Naf­
towego i Gazownictwa w Kra­
kowie. Tadeusz Skrzypek z Po­
litechniki Warszawskiej. Woj­
ciech Suchorzewski z Instytutu 
Kształtowania Środowiska w 
Warszawie. Jerzy SłebodziiWti 
z AGH. Włodzimierz Wiśniew­
ski z Instytutu Techniki Ciepl­
nej w Lodzi, Zbyszko Jerzy 
Wiśniewski z Instytutu Obrób­
ki Plastycznej w Poznaniu. An­
drzej Zieliński z Instytutu Ląoz- 
ności w Warszawie:

nauk weterynaryjnych: Je­
rzy Mierzejewski z Ośrod­
ka Naukowo-Badawczego Służby 
Weterynaryjnej w Puławach. 
Kazimierz Ra-łanowski z Insty­
tutu Weterynarii w Poznaniu;

nauk wojskowych: płk Tadeusz 
Baszkiewicz z WIML. gen. bryg. 
Czesław IJęga z ASG:

nauk wychowania fizycznego: 
Anna Skibińska z AWF w War­
szawie:

sztuk plaatycznyoh: Magdale­
na Abakanowicz z PWSSP w 
Poznaniu. Zofia Demkowska » 
AĘP w Warszawie. Tadeusz 
Grabowski z ASP w Krakowie 
— Wydział Grafiki w Katowi­
cach. Marian Rojrwski z ASP 
w Warszawie. Jan Szancenbach 
z ASP w Krakowie. Jerze Za­
błocki z PWSSP w Gdańsku:

sztuki muzycznej: Bogusław 
Antoni Madey z Akademii Mu­
zycznej, Antoni Poszowski z 
PWSM w Gdańsku:

sztuki teatralnej: Andrzej Ua- 
tHckt z PWST.

Po upływie 9 miesięcy za­
awansowanie wykonania zadań 
rocznych w przemyśle wyao 
72.1 proc, udział produkcji ryn­
kowej i eksportowej jest jed­
nak nieoo niższy od planowa­
nego. Poważne zaległości do 
odrobienia mają zakłady prze­
mysłu drzewnego, spożywczego 
i lekkiego. Utrzymujące cię o- 
póżnienia w produkcji niektó­
rych wyrobeiw spowodowane są 
obecnie trudnościami paliwo­
wo-energetycznymi.

Skutki nie sprzyjających wa­
runków atmosferycznych od­
czuwa rolnictwo. Wyniki pro­
dukcji roślinnej są w tym ro­
ku gorsze niż w 1978 r. W tej 
sytuacji zachodzi konieczność 
zwiększenia dostaw pasz z za­
sobów państwowych, co wrma- 
ga przyspieszenia importu. Gor­
sze wyniki osiągnięto także w 
uprawach roślin oleistych oraz 
buraków cukrowych. Korzyst­
niej zapowiadają się natomiast 
zbiory ziemniaków, a także wa­
rzyw i owoców. Mimo iż apis 
czerwcowy wykazał nieznaczny 
spadek pogłowia bydła i trzo­
dy chlewnej, to jednak wzrost 
pogłowia macior wskazuje na 
utrzymywanie się tendencji 
wzrostowej. Skup zwierząt rzeź­
nych przebiega pomyślnie. Po­
lepszyło się również zaopatrze­
nie rolnictwa w śnjdki produk­
cji — przede wszystkim w na­
wozy i części zamienne.

Stopniowo ix>praivia 
tuacja w transporcie, 
temu 
węgla, jego 
zmniejszyły 
o 2.4 min 
stwierdzano 
cisk należy 
nalną gospodarkę wagonami 
pełne wykorzystanie taboru 
moehodowego.

Wobec napięć jakie wystąpiły 
w naszej gospodarce podjęto 

| działania mające na celu uspra­
wnienie wykonawstwa inwesty- 

: cji. M.in. ograniczono zakres ro- 
1 bót na niektórych inwestycjach 
! kontynuowanych oraz zmniej- 
' szono rozmiary inwestycji no­

wo rozpoczynanych. Pozwoliło to 
przesunąć część środków na 
przyspieszenie budownictwa 
mieszkaniowego. Zaległości w 
przebiegu robót nie zostały jed­
nak jeszcze w pełni odrobione

W ostatnim kwartale główny 
nacisk należy położyć przede 
wszystkim na odrabianie zale­
głości. zwłaszcza w takich dzia­
łach jak produkcja rynkowa ’ I 
eksportowa Konieczne jest rów­
nież udzielenie skutecznej po­
mocy energetyce oraz uspraw­
nienie zaor i'rzenia materiało­
wego i polityki inwestycyjnej. 
Działania te powinny być kon­
tynuowane w roku przyszłym.

Rozpatrując stan realizacji 
budżetu państwa posłowie zwra­
cali uwagę, iż obok me sprzyja­
jących warunków, które oddzia­
łują ujemnie na rozwój na­
szej gospodarki (np. stały 
wzrost cen surowców importo­
wanych) istnieją też przyczyny 
subiektywne, utrudniająco osią­
ganie planowanych wyników w 
gospodarce. Jednym z nich jest 
ciągle jeszcze niezadowalająca 
efektywność gospodarowania

się sy-
Dzięki 

dostawyprzyspieszono 
zapasy na zwałach 
się w III kwartale 
ton. Obecnie — 
— szczególny na- 
położyć na racjo- 

i

NA MARGINESIE 
DNIA

STĄD DZIURY W ŻUŻLU
WROCŁAW. „Słowo Lu­

du" — o bankiecie na cześć 
żużlowców w Londynie: 
„.„ zaprosiliście nas na ko­
lację, a teraz każecie pła­
cić? _ „Dojemy za darmo 
tylko jedzenie — odpowia­
dali wcale nie zażenowani 
gospodarze. — Należność za 
wino muszą uiszczać goście. 
Taki jest u 
Na szczęście 
u nas”.

FURIOHO
LUBLIN. Fragment re­

cenzji w „Kurierse Lubel­
skim": radość i świeżość
obcowania z muzyką u> 
przypadku Con Mofo mc 
cantabtle nie jest kwestią 
wieku, wiedzy i doświadcze­
nia, to domena pasjona- 
t ó w”.

nas zuj/czaj...” 
nie obowiązuje

NIE PRZELEWKI
WROCŁAW. Notatką 

„Gazety Robotniczej* 
„Paranoją albo niech 
przeleje’: is
Idiotyczne 
przyjmowaniu do 
moczu tylko w 
niach azklanych _„r. 
mych”... Dlaczego słoiczek 
po pieczarkach jest typowy, 
s buteleczka po witaminie 
C nie'?

s 
p«. 

pan 
„Sanepid wydal 

zarządzenie o 
analizy 

„opak-eu-a- 
nietypo-

SIEROTK A „M"
WROCŁAW. Tytuł infor­

macji „Wieczoru Wrocfll- 
u'ia’’.’ „Muzeum M. Konop­
nickiej*.

NIE BUJA?
SZCZECIN. Ogłoszenie za­

mieszczone w „Kurierze 
Szczecińskim”: „Komplet fo­
tograficzny oraz huśtawkę 
metalowa sprzedam”.

ZET-E6

czyli „Radar"
(Ha „Żyda Warszawy"

Informacja własna
(P) Z okazji jubileuszu 35- 

lecia ..Życia Warszawy” w Klu­
bie Międzynarodowej Prasy i 
Książki przy ul. Ząbkowskiej 42 
w Warszawie wystąpił 12 bm. 
dla '
Estradowy Wojsk Obrony Po­
wietrznej Kraju „Radar”. Tak 
się złożyło, że zespół sam ob­
chodzi w tych dniach jubileusz 
15-lecia. a że jego Występy od­
bywały się w Dniu Wojska Pol­
skiego. potraktował tę okazję 
honorowo, uświetniając w ten 
sposób dwie okoliczności.

„Radar” przedstawił montaż ze 
swego ostatniego programu pt. 
„Przygoda z -Radarem-" Pu­
bliczność serd^-mle przyjmo­
wała wstęp. (W)

• Pod Pomnikiem Żołnierza 
Polskiego w Katowicach odbyta 
ęlę 1T bm. uroczystość wręcze­
nia Orderu Sztandaru Pracy tl 
klawy — łaskiej lednoatce MSW 
im. Gwardii Ludowej, wchodzą­
cej w skład obchodzących w 
bieżącym roku iwdje 15-lec:e 
nadwiilanakich jednoatek woj­
skowych .MSW. Nadane przez 
ttadę Pahatwa w M rocznice 
powstania Ludowego Wojska 
Polskiego wysokie odznaczenie 
jest wyrazem uznania dla wkła­
du jednostki w utrwalanie wie­
dzy ludowej i ochronę rewolu­
cyjnych zdobyczy ludzi pracy 
oraz rozwoj socjalistycznej oj­
czyzny Żołnierze śląskiej Jed­
nostki MSW. których poprzedni­
cy ochraniali elasko-zagłebiow- 
skl przemysł przed dywersją ze 
strony niedobitków hitlerow­
skich oddziałów i walczyli ze 
zbrojnym podziemiem, kontynuu­
ją w pokojowych warunkach tra­
dycje współpracy z załogami ko­
palu i hut, żołnierską wiedza i 
umiejętnościami wspierają wy­
siłki społeczeństwa. Ważki byt 
wkład żołnierzy m.in. w budo­
wą Huty Katowice 1 Innych, 
zakładów przemysłowych woj. 
katowickiego

W uroczystości uczestniczyli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR I sekretarz KW w 
Katowicach — Zdzisław Grudz>eh 
i minister spraw wewnętrznych 
— gen. dyw. Stanisław Kowal­
czyk. który dokonał aktu deko­
racji sztandaru jednostki, obecny 
był dowodca nadwiślańskich jed­
nostek wojskowych MSW — gen. 
bryg. Jan Sluchnlńskl.
• Problemy rozwoju prze­

strzennego woj. ostrołęckiego 
były 17 bm. przedmiotem narady 
aktywu polityczno-gospodarcze­
go. Omawiano sprawy planowa­
nia przestrzennego, budownic­
twa mieszkaniowego t przygoto­
wania infrastruktury technicz­
nej pod to budownictwo. Poru­
szono także zagadnienia związa­
ne z doskonaleniem funkcjono­
wania gospodarki komunalnej w 
miastach regionu kurpiowskiego.

Biura Politycznego KC PZP*. 
minister administracji, gospodar­
ki terenowej 1 ochrony środo w., 
ska Józef Kępa, który ponadto 
zapoznał się z przebiegiem reali­
zacji inwestycji komunalnych.
• Podsumowano w Warszawie 

rezultaty dyskusji, która przez 
dwa dm toczyła’ się na zorgani­
zowanym przez Zarząd Główny 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich międzynarodowym semi­
narium. które zgromadziło licz­
ne grono publicystów z krajów 
socjalistycznych. Zasadniczym ce­
lem seminarium była wymiana 
doświadczeń 1 pogladow dotyczą­
cych spraw związanych z pod­
noszeniem umiejętności pubilcys- 
tycznych, przede wszystkim ’ w 
aspekcie możliwości dalszego 
wzajemnego propagowania wsze­
chstronnych osiągnięć krajów so­
cjalistycznej wspólnoty, z uczest­
nikami seminarium spotkał się 
zastępca kierownika Wvdzlału 
Prasy, Radia 1 Telewizji KC 
PZPR — Zdzisław Marzec.

Omowiono dorobek semina­
rium, przedstawiono konkretne 
propozycje związane z praktycz­
nymi formami rozszerzenia 
współpracy dziennikarskiej słu­
żącej ukazywaniu dorobku spo­
łeczno-gospodarczego. kulturalne­
go. oświatowego oraz naukowo- 
technicznego w krajach socjali­
stycznych.
• W Warszawie zakończyła się 

dwudniowa konferencja naukowa, 
poświęcona zagadnieniom kształ­
towania się systemów politycz­
nych w krajach Europy Środko­
wej I Południowo-Wschodniej. 
Uczestniczyło w nim ok. M his­
toryków, socjologów, politologów 
z sześciu krajów socjalistycz­
nych — w tym Polski.
• W Zgromadzeniu Ogólnym 

NZ trwa debata nad przebiegiem 
I rezultatami , obchodzonego 
właśnie Międzynarodowego Roku 
Dziecka. Szersze aspekty MRD, 
jego dorobek w Polsce przedsta­
wił Zgromadzeniu przedstawiciel

Możemy liczyć na mieszkańców
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
bie. sami zabiegać o rozwój 
swego miasta. Nawiasem Do­
wiem, że wedle dokumentów, 
wcześniej powstał pierwszy most 
w Ostrołęce, na Narwi (1570 
rok), niż w Warszawie na Wiś­
le — 1 ie«t to jeden z dowo­
dów na to. że chęci do pracy 
nigdy tutejszym ludziom nie 
brakła I i II wojna światpwa 
przetoczyła sie nad miastem, 
pozostawia ląc ogromne zniszcze­
nia. Ale i z tym uporali się 
mieszkańcy.

Przed wojna było to ciche, 7- 
-tansieczne miasteczko, gdzie na 
dobra sprawę nic szczególnego 
sie nie działo. Dziś Ostrołęka 
siedziba województwa. liczy już 
prawie 33 tysiące mieszkańców..

— Gwoli obiektywnej praw­
dzie trzeba jednak stwierdzić, 
że ten gwałtowny. niemal 
5-krotny wzrost miasta — to w 
znacznej mierze wynik uloko­
wania tu przemysłu...

— To prawda. W okresie 35 
lat istnienia Polski Ludowej 
Ostrołęka zyskała bardzo wie­
le: olbrzymi zespół elektrowni. 
Zakłady Celulozy i Papieru. Za­
kłady Mięsne. Fabrykę Domów. 
..Prefabet”. produkujący ele­
menty dla budownictwa gospo­
darczego 1 mieszkaniowego z 
pvłów dymnicowych. Dochodzą­
cych z elektrofiltrów. Po raz 
Pierwszy w historii Ostrołęki 
powstała tu klasa robotnicza —

przemysł uspołeczniony zatrud­
nia dziś łącznie 20 tvs. ludzi, 
także dojeżdżających z okolicy.

Jeszcze nie tak dawno nie­
wiele na gospodarczej mapie 
Polski znacząca Ostrołęka — 
stanowi obecnie silne ogniwo 
centralnego systemu energetycz­
nego: ze swoich trzech 200-me- 
gawatowrych bloków biorac na 
własne potrzeby tylko 40 mega­
watów — reszte zaś oddając 
krajowi. Nadwyżki ciepła umo­
żliwiała tak ważna dla rynku 
żywnościowego inwestycje, iak 
12-hektarowa szklarnia, którą 
budują w naszym mieście spec­
jaliści radzieccy. Dzięki Fabry­
ce Domów oddaliśmy w ttb. ro­
ku do użytku 743 mieszkania 
(produkujemy na Dotrzi by • in­
nych miast i całego wojewódz­
twa) i przewidujemy, że tego­
roczny plan budownictwa uda 
sie nam przekroczyć.

Przemysłowy rozwój miasta 
idzie w parze z rozwojem tego 
infrastruktury. poprawa stasiu 
gospodarki komunalnej i miesz­
kaniowej, urządzeń socjalnych, 
kulturalnych, wypoczynkowych.

— Zwykle w tych właśnie 
dziedzinach liczyć można na po­
moc mieszkańców, którzy są 
bezpośrednia zainteresowani 
tym. jak żyje się w ich osie­
dlu. jak wygląda ich miasto...

— Otóż to. Fakt, że Ostrołę­
ka tak bardzo sie zmienia, że 
pięknieje z roku na rok i że le-

Preteksty, konteksty

Anomalie pogodowe 
[ ANDRZEJ BAJOREK

(P) Pytają Czytelnicy, dlacze­
góż to w ciągu 10 dni paździer­
nikowego latif, z sieci central­
nego ogrzewania z takim upo­
rem nas dogrzewano. Jest to, w 
rzeczy samej, poważna zagad­
ka. Znam mieszkania w War­
szawie. gdzie temperatura do­
chodziła do 30 st. C a spoceni 
lokatorzy daremnie mocowali 
się z grzejnikami, aby choć od­
robinę ciepło przykrócić.

Październikowe lato 
ponou-ało ociężałość 
centralnego ogrzewania 
ciężałość w peu-nym 
nieuchronną — wyeksponowało 
zaś ją lepiej, aniżeli wszelkie 
uderzenia mrozu. Wówczas bo-v 
wiem mówi się o „ostrym ata­
ku zimy" i rozgrzeszamy się 
wzajemnie. „Ostry atak ciepła" 
jest sam w sobie sformułowa­
niem na tyle śmiesznym. że 
nikt nie używa tego argumen­
tu.

Dla wstrzymania grzania 
przepisy wymagają trzech dni 
obserwacji, kiedy to sapie tem­
peratury. mierzonej w określo­
nych godzinach, daje podstawę ‘ 
do sygnału ..stop". Trzy dni 
niby niewiele. Ale zważywszy, 
że drugie trzy trwa wyłączanie 
urządzeń. jest to już razem 
•teść. A wstrzymane ogrzewa­
nie trzeba będzie wznouńć. 
Znów na decyzje poczekamy 
trzy dni, plus trzy na rozruch.

Inaczej mówiąc, ogrzewanie, 
bądź jego wstrzymanie, nastę­
puje nie w początkowym okre­
sie utrwalania zię określonej 
pogody, lecz wtedy, gdy dany 
front się k o ń c z y. W tzw. 
międzyczasie — ludziom trudno. 
Niewątpliwą ironią ostatniej 
fali ciepła jest to. źe grzejniki 
u-ysfudzają się na dobre wtedy, 
gdy nadchodzi fala chłodu. Po­
dobnie już było, tyle te a rebo- 
urs. gdy we września nastąpiło 
gwałtowne ochłodzenie.

Czy w dobie sputnikowych 
prognoz pogody, kiedy wiadomo 
z cała pewnością. że trzy 
czwarte Europy ogarnia wyż 
lub niż, musimy uzcleżniać 
decyzję od przestarzałego prze­
pisu o „trzi/dniówce?" Znak 
zaoytania dedykuje oczywiście 
Ministerstwu Administracji, 
Gospodarki Terenowej i Ochro­
ny Środowiska, które sprawuje 
nadzór nad ciepłownictwem.

wyeks- 
systemu
— rr 
stopniu

Byó może — przy konsultacji 
meteorologów — dałoby się U’V* 
myśleć bardziej elastyczną jtro- 
cedure uruchamiania i wstrzy­
mywania ogrzewania. Zważyw­
szy jednak, że w skali dużego 
miasta jest to związane z prze­
stawieniem 40 tys. zaworów w 17 
tys. rozrzuconych pomieszczeń 
(liczby dotyczą Warszawy) 
operacja taka musi potrwać.

Centralnie można w porę — 
z lepszą lub gorszą dokładno­
ścią — rozpoczynać lub kończyć 
sezon ogrzewczy. Dostosowywać 
sie do wahań temperatury w 
trakcie tego sezonu, zazwyczaj 
na początku lub no końcu jego 
trwania — tego już zbiorczo 
rozwiązać sie nie da. Rozstrzy­
gające znaczenie musi przy­
paść regulacji grzejników w 
mieszkaniach. Chodzi o 
to, bu obywatel za pomocą 
stosownego pokrętła mógł so­
bie temperaturą grzejnika u- 
stawiać. Teoretycznie mamy ta­
kie możliwości, praktycznie — 
rtie. Zawory, istniejące obecnie 
przy grzejnikach po prostu do 
regulacji się nic nadają.

Zawory przygrzejnikowe
(warto dodać, że za granicą sto­
suje się również zegarowe 
ręcznie nastawiane mechanizmy 
do wyłączania grzejników na o- 
kreilony czas) to sprawa 
kapitalnej wagi dla ciepłownic­
twa. I kapitalnie od lat za­
niedbana. Znany to temat, pi- 
sząc o którym zestarzało się 
już co najmniej kilku dzienni­
karzy.

Czy rzeczywiście zrobienie 
godziwego zaworu oraz pokręt­
ła. które nie okręca się wokół 
własnej oai. i spod którego nie 
cieknie woda po kilku przekrę­
ceniach, przekracza możliwości 
naszego przemysłu? Ostatecznie 
robimu parę rzeczy bardziej 
skomplikowanych. Z zaworami 
natomiast — zastój. Przetargi 
międzyresortowe i kontredans 
ekspertyz naukowych rozłoży­
ły. jak to mówią sprawę.

Ostatnio mówi się. że za 
produkcję zaworów wzięło się. 
z konieczności. Ministerstwo 
Budownictwa.

— Wzięło się? To niech mi 
pan pokaże zawór, który zro­
bili — mówi dyrektor warszaw­
skiego SPEC.

Oczywiście, nie pokazałem.

piej sie tu żyje — jest w ogrom- 
nef mierze zasługa tutejszych 
ludzi. W czynie społecznym np. 
powstała hala sportowa i sta­
dion. kryty basen, buduje się 
przedszkole. Aby wszystkie te 
wysiłki i chęć pomoce miastu 
skoordynować — pod patrona­
tem I sekretarza KW PZPR 
powstał i realizowany jest pro­
gram pod hasłem „Ostrołęka 
80". Ma on na celu komplekso­
we porządkowanie i upiększa­
nie miasta, tworzenie właściwych 
warunków pracy i wypoczynku. 
W ramach tego programu, od­
wołującego sie do społeczni kow- 
skiei pasji ostrołeczan. do ich 
przywiązania do miasta — od 
czerwca ub. roku do dziś wy­
konano w czynie społecznym 
prace o wartości 47 min zł. Po­
moc zad<-klarowałv załogi na­
szych zakładów pracy, a także 
instytucje oraz młodzież: aż 600 
tys. roboczogodzin poświecą mia­
stu. Ułoży się nowe nawierzch­
nie ulic, chodniki, zbuduje przy­
stanki autobusowe. posadzi 
drzewa i krzewy, uporządkuje 
osiedla.

— Należy sądzić, ie program 
ten zostanie wykonany z nad­
wyżka. Bo dowodów energicz­
nego działania, ofiarności i do­
brej organizacji pracy ze stro­
ny społeczeństwa Ostrołęki nie 
brak, żeby przypomnieć choć­
by tegoroczną powódź i udział 
mieszkańców w walce z klęską.

— To był niezwykle ważny 
rozdział w życiu miasta i w 
procesie integracji naszego spo­
łeczeństwa. Zaczęło sie od ba­
talii ze śniegiem, który tego­
rocznej 2imy aż czterokrotnie 
niemal całkowicie zasypał mia­
sta Każdy kto mógł — chwy­
tał za łopatę i ani razu nie 
zdarzvlo się. by gdzieś me do­
tarł chleb czy mleko, bądź in­
ne podstawowe artykuły. Ta 
wspólna, trudna akcja bardzo 
ludzi zespoliła. Więc gdy wkrót­
ce potem zaczęła sie powódź — 
wiadomo było, że można na 
ostrołeczan liczyć.

Nie tylko my. członkowie szta­
bu operacyjnego, czuwaliśmy po 
24 godziny na dobę przez kilka 
kryzysowych dni. Do dyżurów 
przy przeciekającym wale nad 
Narwia zgłaszali sie coraz to 
nowi ochotnicy, często miesz­
kający z dala od rzeki. Sytua­
cja bvła wyjątkowo groźna: wo- 
dowskaz wskazywał 600 cm. (w 
czasie ostatniej kieski w 1958 
roku — woda sięgała 526 cm. 
a mimo to co centralnym Pla­
cu Bema jeździło sie łodziami, 
bowiem wału jeszcze nie było). 
Tej wiosny zagrożony był ze­
spół elektrowni. Zakłady Celu­
lozy, wiele budynków i dziel­
nic. Na wale non-stop praco­
wało po 2000 ludzi (i nigdy ich 
nie brakowało). Tylko temu 
zawdzięczać należy, że wysoka 
woda nie przerwała umocnień, 
a miasto nie zostało tak tra­
gicznie zalane, iak to miało 
miejsce m. in. w Pułtusku. U- 
cierpialr jednak znacznie te tie 
dzielnice, położone po przeciw­
nej. niż centrum, strohie rze­
ki. jak Otok. Lazek i Grabowo, 
gdzie nie było wału (zaDadła o- 
statnio rządową decyzja o je­
go budowie). W tych trudnych 
dniach nasi Piekarze piekli i 
rozdawali poszkodowanym chleb 
za darmo, mieszkańcy innych 
dzielnic (jak zresztą całego kra­
ju. który pospieszył Ostrołęce z 
szvbka. serdeczna pomocą) prze­
kazywali powodzianom odzież, 
koce, żywność. Miejscowi tak­
sówkarze bezinteresownie za­
pewniali niezbędny transport, 
zaś wszystkie prywatne cięża­
rówki woziły niasek na obwa­
łowania. Zmobilizowane zosta­
ło wiec cale miasta wszyscy je­
go mieszkańcy włączyli sie sa­
morzutnie do walki z klęską.

Dziś odczuwamy w Ostrołęce 
nie tvlko satysfakcje z tego, że 
nie doszło do tragedii: mamy 
zarazem pewność, że w każdej 
trudnej sytuacji możemy liczyć 
na ostrołęckich mieszkańców. 
Ten ogromny wysiłek wspólne­
go ratowania miasta — bvł 
jeszcze jednym dowodem spo­
łecznej siły i skutecznego spo­
łecznego działania.

Rozmawiała 
BERNA BAKOWSKA
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Murzyni Ailey'a | paweł chynowski

Objawienie
Przyjechali do nas tylko' na 

dwa przedstawienia! Jakże to • 
niewiele, gdy wspomnieć, że z 
ogromnej paryskiej sali Palais 
de Sport nie wypuszczano ich 
przez miesiąc, zmuszając do po­
nownego przyjazdu jeszcze na 
sześć tygodni. A jednak — 
chwała „Pagartowi" i za te dwa 
wieczory w Teatrze Wielkim, po 
dwudziestu latach sensacyjnych 
sukcesów Alvina Ailey'a i jego 
Amerykańskiego Teatru Tańca. 
Ich sztuka — ich taniec roz­
budził i u nas entuzjazm, wy­
wołując niezapomniane wzru­
szenia.

Przyjechali, bv w sposób naj­
prostszy, a zarazem najpraw­
dziwszy, podzielić się z nami 
swymi murzyńskimi tradycjami, 
swym losem pełnym smutków 
i trosk, ale też wrodzoną ra­
dością życia, wiarą i optymizmem. 
W swych utworach „wyśpiewać" 
chcieli siebie. Murzynów ame­
rykańskich. podnosząc całą prze­
bogatą spuściznę kulturową 
swojej rasy do rangi sztuki 
wielkiej i porywającej.

Egzotyczna jest dla nas mu­
rzyńska tematyka ich prac, u- 
rzekający — folklor muzyczny, 
bluesy i stare pieśni religijne, 
podziw wzbudza rola i mis­
trzostwo oświetlenia w ich wi­
dowisku; udzielają się zmienne 
nastroje. Tym jednak, co fas­
cynuje w pokazywanych pracach 
Alvina Ailey'a i dt-ugiego cho­
reografa zespołu — George’a 
Faisona — jest prtede wszystkim 
taniec o przebogatej palecie 
barw, głoszący pochwalę życia, 
ukazujący nieograniczone moż­
liwości roztańczonych ciemno­
skórych ciał.

Ich taniec wyraje się wyzwo­
lony ze wszelkich krępujących 
go technik, choć w gruncie 
rzeczy oparty jest przecież na 
niedoścignionej maestrii tech­
nicznej — wystarczy przypom­
nieć bogatą, nasyconą trudnoś­
ciami technicznymi kompozycję 
choreograficzną Ailey'a ..Stru­
mienie" do muzyki Miroslara 
Kabclaea. Z tańca artystów 
Ailey’a łatwo wyczytać można 
doskonała znajomość systemu

Artyści estrady 
występują za granicą

Liczni artyści polskiej estra­
dy prezentują się zagranicznej 
publiczności. Do NRD zaproszo­
no zespół „Dwa plus Jeden". 
..Amazonki". Krystynę Gilow­
ska. Irene Jarocka, grunc „Mor- 

. tale”, „Pro Contra”. „Sami Swoi" 
[z Hanna Banaszak. Urszulę St­
ępińska. Lidie Stanisławska. Na 

dłuższe tournee po ZSRR wy­
jechała Zdzisława Sośnicka z ze­
społem.

Do USA i Kanady « progra­
mem dla Polonii pt. „Odwu- 
dzinki u rodzinki" wybiera się 
grupa estradowa w skladz.e 
Roma Bucharowska. Ewa Flor­
czak. Mieczysław Friedel. An­
na German. Wiesława Gutow­
ska. Marian Jonkajtys. Marian 
Kawski. Waldemar Kocoń. An­
drzej Kozak. Bożena Malcze li­
ska. Wiesław Stefaniak. Lidia 
Wysocka i Jerzy Złotnicki. W 
październiku i listopadzie* W 
..Maryla Night Club” śpiewa ze­
spół „Happy End".

Tomasza Stańkę i Wojciecha 
Karolaka zaproszono do udzia­
łu w IV New Jazz Festiwal w 
Hamburgu. W klubach jazzo­
wych RFN gra „Hagaw”, 
„Ossian" 1 „Vistula River Brass 
Band". Grecki zespół „Prome- 
theus" występuję we Francji.

Z kolei na nasze estrady przy­
jeżdżają m. in. Macd; Bodv. 
„Generał”. „Locomotiv GT” 
(Węgry). Hana Zagoroya. Ka­
reł Zich. Pav«l Liska, walde* 
mar Matuska (Czechosłowacja) 
oraz „Express Berlin” (NRD).

Atrakcyjnie zapowiadała się 
występy ki jowskiego musie- 
-hallu. Liczący 150 osób zespół 
swój najnowszy program „Ryt­
my miłości” przedstawi w dniach 
24—30 bm. w Gdańsku. 3—12 11- 
stooaca w Zabrzu. 16—25 XI w 
Warszawie oraz JU—30 XI we 
Wrocławiu. (C)

„modern dance" Martliy Gra­
ham. techniki baletowej jazzu 
— organicznie przetrawionych 
tradycjami tanecznymi afro- 
karaibskimi. Ale tancerze Ame­
rykańskiego Teatru Tańca nie 
wychodzą na scenę po to, by 
popisywać się techniką, by wal­
czyć z własnymi ciałami w imię 
precyzji formy, jak przyzwy­
czaił nas do tego balet. Wybie­
gają, by swym nieprzebranym 
bogactwem środków niemal 
spontanicznie wyrażać pochwałę 
ciała, by żyć tańcem i w tańcu 
jak w transie, zmysłowo, iż do 
zapamiętania.

Konstrukcja choreograficzna, 
istniejąc* wszak, choć technicz­
nie nieurozmaicona, służy im 
do zamanifestowania własnych 
osobowości 
de z nich 
przekazania 
charakterze 
osobistym odczuwaniu rytmu i 
tematu, o własnym stosunku do 
tradycji, do życia, do człowieka. 
Tancerze Ailey’a nie są jedy­
nie wykonawcami; to twórcy- 
kreatorzy. nasycający wszystkie 
utwory taneczne istotnymi war­
tościami. Trudno będzie zapom­
nieć niezwykły, jednoosobowy 
„Krzyk”, w którym za pośred­
nictwem tancerki wykrzykuje 
Ailey los i piękno wszystkich 
czarnych kobiet świata. Czyż 
byłoby to możliwe bez tak do­
skonałej interpretatorki i współ­
twórczyni tego utworu jak Es- 
telle Spurlock?

I jeszcze dwa dzieła nowojor­
skich gości, które ^głęboko u- 
tkwiły w naszej pamięci: „Sui­
tę Otis” z muzyką (i poświę­
cona pamięci) Otisa Reddinga 
jest w choreografii Faisona tym 
mniej więćej dla tańca mu­
rzyńskiego, czym dla wielko­
miejskiego folkloru amerykań­
skiego stały się wcześniej ge­
nialne sceny choreograficzne Je- 
romea Robinsona w „West Side 
Story". A „Objawienie" Aileya 
— najsłynniejsza jego praca do 
tradycyjnej muzyki murzyń­
skiej. religijnych .spirituals" — 
to rzeczywiście arcydzieło, naj­
doskonalszy chyba w choreo­
grafii wyraz ducha i filozofii 
życiowej amerykańskiego Mu­
rzyna.

„Patrzcie — mawia Ailey do 
swych murzyńskich w więk­
szości kolegów — patrzcie, cze- 
goecie dokonali. Patrzcie, jakie 
to piękne. Stworzyliście to z 
przeciwności. Bądźcie z tego 
dumni!" Nie okazują tej du­
my — ale są dumni, bowiem ni­
komu jeszcze nie udało się ol­
śnić tym. co murzyńskie do tego 
stopnia, jak czynią to Ailey i 
jego nowojorska grupa.

ruchowych. I każ- 
wiele ma nam do 
o sobie, w swym 
i temperamencie, o

Wystawa w Muzeom 
Etnograficznym

Polska wyprawa naukowa, 
która w 1978 r. przebywała w 
Peru, przez kilka miesięcy pro­
wadziła badania areheologicz- 
no-etnograficzne w andyjskich 
wioskach, w departamencie Li­
ma. Z wyprawy tej pracownicy 
ekspedycji przywieźli dużą gru­
pę eksponatów etnograficznych, 
które trafiły do Muzeów Naro­
dowych w Poznaniu i Szczeci­
nie oraz do Muzeum Etnogra­
ficznego w Warszawie.

Obecnie, w stołecznej placów­
ce czynna jest wystawa pn. 
„Indianie Kiczua — Górale Pe­
ru" prezentującą część kolekcji 
przedmiotów pochodzących z 
Peru, a stanowiących plon ba­
dań naukowyeh polskiej ekspe­
dycji. I

Na wystawie zgromadzono 151 
obiektów, które eksponowano 
są w dwóch grupach. Pierwsza 
z nich prezentuje przedmioty 
archeoiogiczno-etnograficzne po­
chodzące z wioski Huadho sin 
Pescado w departamencie Lima. 
Zgrupowane w tej części poka­
zu eksponaty obrazują gospo­
darkę, transport i życie co­
dzienne mieszkańców całego 
rejonu Sierry. Trudne warunki 
naturalne oraz występująca po­
wszechnie w Andach tarasowa 
uprawa pól, przyczyniły się do 
przetrwania tradycyjnych na­
rzędzi rolniczych, z których 
dwa: „calza” i „taclla”. swoją 
oryginalną formą nawiązują do 
narzędzi znanych w okresie pa­
nowania Inków. Radło, przynie­
sione do Peru przez Hiszpanów, 
używane jest dzisiaj tylko do 
uprawy większych poletek po­
łożonych w dolinach. Z przed­
miotów codziennego użytku po­
kazanych na wystawie na uwa­
gę zasługują naczynia ceramicz­
ne, szczególnie garnki do przy­
gotowywania i podawania „Chi­
chy". Prawdziwą ozdobą tej 
części ekspozycji są barwne i 
bogate stroje ceremonialne oraz 
biżuteria kobieca.

W drugiej części wystawy 
zgromadzono przedmioty wyko­
nane współcześnie w różnych 
regionach Peru. Znajdują się 
tutaj liczne przykłady naczyń 
ceramicznych, drewniany krzyż 
i kapliczka z Quinua (dcp. 
Ayacucho). łódź trzc.nowa z 
bambusowym wiosłem i ..pod- 
rywka" używana do połowu 
skorupiaków w Huanchaco. In­
teresującym eksponatem Jest 
piękna harfa nadająca muzyce 
andyjskiej specyficzny ton.

Uzupełnieniem i wzbogace­
niem obu części ekspozycji Jest 
pokazan.e 21 fotografii wykona­
nych przez członków ekspedy­
cji naukowej, podczas prowa­
dzenia badań nu terenie Peru.

Wystawa w warszawskim Mu-

będzie do 4 listopada br. (wfaj

Wielki cykl 
koncertów organowych

Najmłodsza katedra Akademii 
Muzycznej im. F. Chopina w 
Warszawie organizuje w bieżą­
cym sezonie cykl recitali orga­
nowych. Celem tej imprezy jest 
ukazanie dorobku polskiej oega- 
nistyki. Ożywi to życie kon­
certowe w stolicy. gdzie 
tak mało stosunkowo odbywa 
się spotkań z tym rodzajem 
muzyki. Wykonawcami tych re­
citali będą wytńtnŁ przedstawi­
ciele organistyki z kraju i za,, 
granicy (niektórzy z nich są 
laureatami konkursów).

Pierwszym, który otworzy ten 
cykl jest wybitny muzyk 
z W. Brytanii — Nicholas 
Danby; jego występ odbędzie 
się 18 bm. (czwartek) o godz. 
19 w gmachu Akademii ul. O- 
kólnik 2. W programie; Dan- 
dieu. Karg-Elert, Howells, 
Bruhns. Stanley. Franek i Jan 
Sebastian Bach. Ten wybitny 
artysta angielski poprowadzi 
również w warszawskiej uczel­
ni cykl wykładów oraz lekcje 
pokazowe ze studentami Aka­
demii. W czasie swego pobytu 
w Polsce Nicholas Danby wy­
stępował w Szczecinie, grać bę­
dzie również w Bydgoszczy i 
Gdańsku.

Drugim artysta zagranicznym, 
który wystąpi we wspomnianym

w

będzie MatthUs 
Lipska (NRD), 

orkanowej Józc-

cyklu imprez 
Eisenberg z' 
Spotkamy się 
mistrzem gry 
fem Serafinem Karolem Gołę­
biowskim. Andrzejem Choro- 
sińskim, Markiem Kudlickim, 
Jackiem Kolasińskim i Joachi­
mem Grubichem. (S)

Zimerman zmienia stan
(P) Oczywiście — cywilny! 

Już wkrótee ślub utalentowane­
go pianisty, zwycięzcy ostatnie­
go Konkursu Chopinowskiego. 
Jego toną będzie młoda, utalen­
towana. .pełna uroku i urody 
skrzypaczka o romantycznym I- 
mieniu Majka.

Ponieważ 
ślubu okryty 
■icą — więc 
sze życzenia
Od nas 1 melomanów. (S)

dokladnr termin 
jest ścisła la jem- 
już dzisiaj aajlep- 
dla młodej pary.

ie stołu monlaźoweoo
■K^Dilllfll | HHHf -«■
Stanisław I Crzelecki

Tylko cmokać?
Jezt zprfiwą normalną, ze 

każdy debiutant, mówiąc o 
twoim pieneszym filmie, któ­
ry prezentuje publiczności, wy­
głasza własną teorię sztuki fil­
mowej. Niemal z reguły jett to 
teoria, która ma różnić się od 
wtzyztkich innych, jui kiedył 
przez kogoś w podobnych oko­
licznościach wygłtuzanych. Nie 
ma w tym niczego złego, ni­
czego śmiesznego.

Przywilejem debiutanta, nie­
zależnie od jego trteku, jest 
przekonanie, it włainie od nie­
go, od jego filmu tocznie *‘.g 
nouy rozdział historii sztuki 
filmowej. Nawet wówczas, kie­
dy z całą powagą oznajmia 
opinii publicznej — jak to u- 
ezynił nie tak dawno pewien 
natz rtiyter, czterdziestolatek, 
debiutujący w pełnym metra­
żu: Jntereruje mnie człowiek. 
Interesuję mnie stosunki mię­
dzy ludźmi... Inny nasz miody 
(około czterdziestki. tyle bo- 
iriewi miewa >ę nasi debiutanci 
ftfmoiri) twórca, którego film 
ciepło zottał przyjęty przez ró- 
wieimków na festiwalu ir 
Gdańsku, oznajmił na konfe­
rencji prasowej, iż sta odpo­
wiada ma konwencja filmu, 
który opowiada jakieś historie. 
om podejmował jakieś proble­

my. proponować jakież rozwią­
zania. Odrzuca ten punkt wi­
dzenia. On bowiem uważa, te 
film powinien widza w zmazał.

No i w porządku. No i do­
brze. Z tego „niewyraiania 
zgody”, t tego „odrzucania 
ztarych teorii”, z tego sprze­
ciwu wobec utartych konwen­
cji” czarem rodzi się to, co de­
cyduje o postęp-.* w każdej 
dziedzinie, także w sztuce fil­
mowej, o owocnym poszukiwa­
niu nowych wartości estetycz­
nych.

Myślę, ie nie jest przy tym 
warunkiem absolutnie koniecz­
nym spełnienie żądania, które 
z reguły skłonni jesteśmy sta. 
wiat początkującemu twórcy: 
Zadania aby zabierał glos tyl­
ko wtedy, kiedy wis coś do po­
wiedzenia. Warunkiem konie- 

co mówi, mówił z przekona, 
nlem. własnymi słowami, aby 
mówił gorąco, najlepiej: z pa.
• ;a-

Publiczność kinowa, cokol­
wiek mówiłibyimj, o jej doj­
rzałości. wyrabianiu estetycz­
nym. zwięfcssanm wymagań 
sfcuionych twórcom, ma w 
tobie zawrze coś z kobiety słu­
chającej wynurzeń mątczyzny. 
który ją z jakichś wzgłędóu

mterezuje me fez: ważne eo 
mówi, ważne jest czy mówi ła­
dnie.

Ostatnio pojawiło się sporo 
debiutów u> natzyn kinie. 
Już tam ten fakt wyztarcza by 
cieszyć. A przecież są to debiu­
ty realizowane nie tylko na tej 
zaiadzte aby wreszcie dopaść 
kamery jako samodzielny twór­
ca, aby wręczcie wejić ze 
swoim filmem na ekrany kin. 
Nie znam wszystkich tych re­
alizacji, te, które widziałem, 
łwiadczą o trzech podztawo- 
wyćh dla drogi artystycznej 
cechach ich twórców: o ich 
ambicji, a ich wyobraźni. e ich 
god-iym uznania opanowaniu 
warsztatu.

To prawda, te w su-oim .«»• 
wyrataniu zgody” na utarte 
konwencje me potrafią teatrze 
zjormuiował jaktegoż własne­
go. oryginalnego etanowiska. 
Aby tr sztuce formułował 
ulotne, oryginalne itsnowiski. 
realizował nową, własną, ory 
ginalnc konwencję — trzeba 
być albo 0"niuszewi. alb*., sza- 
leńcewi Cl młodz duchem 
Ciierdziessolatkowir debiutując;, 
w Jilwue fabularnym, to ta lu­
dzie, by tok rzec, normalni, 
pragnący tylko powiędnąć zaś 
»d eiebio.

Olimpijczycy CSRS wygrali w Warszawie 1:0
(P) W eliminacyjnym meczą 

turnieju olimpijskiego Mosk- 
wa-80. rozegranym na stadionie 
Wojska Polskiego w Warsza­
wie piłkarze Polski przegrali I 
CSRS 0:1 (0:1). Bramkę adobyl 
w 40 min. Werner Wicka. Dru­
żyny rimpoezęty spotkanie w 
składach:

POLSKA: — Stanisław Bu­
rzyński — Waldemar Tumiński. 
Józef Adamiec. Rudolf Wojto­
wicz. Roman Wójcicki, Her.ryk 
Miło-izewicz. Romuald Chojnac­
ki. Eugeniuśe Nagieł. Roman 
Ogaza. Wiesław Kwiatkowski, 
Tadeusz Malnowicz. (W 46 mm 
za Malnowicza wiszedl Alfred 
Bolcek. w ”4 min. za Milosze- 
wicza wszedł Tomasz Konnt);

CSRS: — Stanislav Seman — 
Josef Mazura, Ro®cis!av Vacla- 
yicek. Ludek Macela, Zde.nek 
Rygel, Libor Radimec. Ledislav 
Vizek, Petr Janecka. Werner 
Licka. Jan Berger. Zdenek 
Sreiner (w 79 za Licfcę wszedł 
Stambachr). Sędziował: Anders 
Mattson (Finlandia). Widzów 16 
tys.

Spodziewam się szturmu Po­
laków na początku spotkania. 
To będzie dla nas najtrudniej­
szy okres grą- — po-wiedział 
chwilę przed rozpoczęciem me­
czu trener gości, Frantisck Ha- 
vranek. I niewiele się pomylił. 
Wprawdzie w początkowych mi­
nutach gra była nerwowa, 
gdyż obie drużyny czuły wza­
jemny respekt, a trysoka staw­
ka usztywniała piłkarzy, ale z 
upływem czasu zarysowa­
ła się przewaga polskich piłka­
rzy. Bramkarz Soman nie miał 
drwili spokoju.

Czechoslowacy czyhali na 
sposobność kontrataku i w 10 
min. jedna z takich akcji o ma­
ło nie przyniosła im bramki — 
piłka po strzale Janecki trafiła w 
słupek. To był sygnał bojowy 
dla Polaków, gra toczyła się 
głównie na połowie gości. W 21 
min. potężny strzał Chojnackie­
go i tylko poprzeczka uratowa­
ła zespół gości przed utratą 
bramki. Kilka minut później 
nie wykorzystał okazji Naglel. 
Mając prz-d sobą pustą bramkę 
strzelił z kilku merów silnie i 
celnie, ale na linii bramkowej 
zatrzyma! piłkę przypadkowo 
stojący tam obrońca. Minutę 
później znowu stuprocentowa gy- 
tuacja. Tym razem ładnym strza­
łem popisał się Malnowicz. ale 
bramkarz Łmienil kierunek lotu 
piłki, która trafiła w słupek.

W 40 min. jeden z kontrata­
ków Czechosłowaków przyniósł

im nieoczekiwanie prowadzenie. 
Piłkę otrz^'mal Licka. nasi o- 
brońcy sygnalizując .'palony za­
wahali się na moment i Cze- 
cboslowak znalazł się na czys­
tej pozycji. Ze stoickim spoko­
jem plasowanym strzałem prze­
niósł piłkę nad bezradnym Btr 
rzyńskim. Do przerwy prowa­
dzili goście Id).

Można się byki spodziewać, ie 
druga część spotkania przebie­
gać będzie pod znakiem ambit­
nych i zdecyd-owanych ataków 
Polaków. Tymczasem nasi pał­
karze zagrali po przerwie o kla­
sę gorzej, bez wiary we własne 
siły i powodzenie. Czechoslo- 
wacy prowadząc 13) grali pew­
niej. oni też przez dług, czas 
mieli inicjatywę. Dwukrotnie 
bardzo groźnie zaatakował Ja­
necka. ale dobrej okazji nie 
wykorzystał Yizek.

Nasi piłkarze nic zdołali prze­
prowadzić w tym okresie gry 
ani jednej właściwie skutera- 
nej akcji. Wprawdzie mieli o- 
kazję do zdobycia goia. lecz po 
rzucie wolnym w TU min. Ogazą 
strzelił bardao tikue w po­
przeczkę. W końcówce Czecb-r 
slowacy bez trudu rozbijali 
anemiczne. nieprzemyślane i 
nerwowe akcie polskiego zespo­
łu.

Tabela grupy I

1. CSRS 4:0 2-0

i Pol-ka 
Węgry

0 1 0-2

Następne mecze:

3l.X. Polska — Węgry
7JC. Węgrą- — Polska

J4.XI. Węgry — CSRS
18.IV 80 r. CSRS - Węgry

Zawody przyjaźni w gimnastyce sportowej
(P) W Mińsku zakończyły się 

młodzieżowe zawody przyjaźni 
w gimnastyce sportowej, w 
których uczestniczyli reprezen­
tanci 10 krajów socjalistycz­
nych. Pierwsze miejsce w kla­
syfikacji drużynowej zgjęła 
druga ekipa ZSRR — 190,75 
pkt„ wyprzedzając ZSRR I — 
185,95 pkt i CSRS — 184.15 pkt. 
Dalsze miejsca zajęły: 4. NRD
— 181,76; 5. Rumunia — 181,50; 
6. Bułgaria — 181,25; 7. Polska
— 179,30 ; 8. Kuba - 177,75; 
0. KRI^D - 176,85 i 10. Wę­
gry — 174.55 pkt. Duży sukces 
odniósł Polak Aleksander Wi­
liński, zajmując w ćwiczeniu 
na koniu z łękami pierwsze 
miejsce — 19,00 pkt. A oto wy­
niki:

Wielobój Juniorek (startowa­
ło 69 zawodniczek)

1. Natalia Iłfenko (ZSRR) — 
58,50 pkt.

2. Galia Jonas (ZSRR) — 
38.35 pkt.

3. Ida Dierigina (ZSRR) — 
88.00 pkt.

łl. Anita Jokiel (Polska) — 
36,80 pkt. -

25. Małgorzata Majza 36,TO 
35. Ewa Jesionowska — 35.80 
47. Marzena Moczała — 35,20 
58. Dorota Ojdana — 35.05
57. Katarzyna Snopko — 35,00 
65. Karina Tomanek •— 33,95

Finały poszczególnych kon­
kurencji wygrały:

skok — 1. Susanne Schoen 
(NRD) — 19,10 pkt;

równoważnia — 1. Natalia 
Ilienko (ZSRR) - 19,25 (5. Ani­
ta Jokiel 18,75): poręcze — 1. 
Galia Jonas (ZSRR) — 19.55; 
wolne — 1. Natalia Ilienko 
(ZSRR) - 19,50 (<Ł Anita Jo­
kiel — 18.85);

wielobój juniorów (71 zawod­
ników):

1. Jurij Korolew (ZSRR) — 
56.55 pkt

2. Maksim Cyganków (ZSRR)
— 56,45

Aleksie! Tichonkich (ZSRR) 
i Igor Wierny (ZSRR) — 56,45;

22. Aleksander Wiliński (Pol­
ska) — 53,75

54. Zbigniew Pelc — 51,50
58. Piotr Walendzik — 51,10
63. Wojciech Kruszewski — 

50,65
64. Ryszard Satora — 50,35
86. Leon Biskup — 49,00.
Wyniki finałów poszczegól­

nych konkurencji: ćwiczenia 
wolne — Jurij Korolew (ZSRR)
— 19,05; koń z lekami — Alek­
sander Wiliński (Polska) — 19.00 
kółka — Igor Wiernyj (ZSRR)
— 19,30; skok — Jurij Bałba- 
now (ZSRR) — 19,05: poręcze
— Maksim Cyganków (ZSRR)
— 18,95; drążek — Jurij Koro­
lew (ZSRR) — 19,25.

Piłkarze Grecji 
w finałach mistrzostw Europy

(Pi W środę tx> nołudr.iu wy­
łoniony został drugi uczestnik 
finałowego turnieju o mistrzo­
stwo Europy w piłce nożnej, 
który odbędzie sie w przvszłvm 
roku wo Włoszech. Gospoda­
rzom przyznano miejsce w fi­
nałowej ouli bez eliminacyj­
nych meczów, natomiast na bo­
isku wywalczyła awans repre­
zentacja Grecji.

Zadecydował o ti-rn wynik 
spotkania w Budapeszcie. Wę­
gry pokonała- Finlandię 3:1 (2:0), 
pozbawiając swych gości szans

' na zalecie I miejsca w grupie.
Sami 6tracili je wcześniej, po- 

| dobnie iak reprezentacja ZSRR.

Oto tabela grupy VI:

Ł Grecja 6 ( 13—7
. 2. Węgry 6 9—9
I 3. Finlandia 5 5 8-13

4. ZSRR S 4 5—6

Teoretycznie Finowie mogą
jeszcze awansować. Musieliby 
jednak pokonać reprezentacje 
ZSRR na lei boisku różnica 
dwunastu bramek. Ten ostatni 
mecz odbędzie się 21.X1. (v)

* I

IRLANDIA PL.N. — ANGLIA 1:5

W eliminacyjnym meczu Pił­
karskich mistrzostw Europy Ir­
landia Płn. przegnała z Anglia 
1:5 (0:2). Bramkę dla Irlandi 
Pin. zdobył Moreland (z rzutu 
karnego), dla Anglii: Francis — 
2. Woodcock — 2 oraz Nleholl 
(samobójcza).

♦

IRLANDIA - BUŁGARIA 3:0

Irlandia pokonała Buliarie
33) (1:0). Bramki zdobyli: Mar­
tin. Grealish i Stapleton.

TABELA GRUPY I

1. Anglia 6 11 18-5
2. Irlandia i 7 9-5
3. Irlandia Pin. 7 7 7—14
4. Dania 7 4 13—14
5. Bułgaria S 3 3—12

Olimpiada-80 w TVP
(P) W Stolicy Estonii — Taili- I 

nic zakończyły się obrady 63 
sesji Rady fnterwizji. na któ­
rych omawiano przede wszyst­
kim sprawy związane z trans­
misją przebiegu Igrzysk XXII 
Olimpiady. Beda one przekazy­
wane w ponad 20 międzynaro­
dowych programach tv i radio­
wych.

Jeśli idzie o Telewizję Polską 
ustalono m.in„ ie będziemy 
dysponować pracującym przez 
całą dobę studiem tv. Zdecy­
dowały się na to tylko trzy 
państwa na święcie (obok Pol­
ski — NRD i Węgry). Poza tym 
funkcjonować będą liczne gru- 
pj- operacyjne. Tak np. Inter- 
w-izja tworzy w ramach tego 
systemu grupę operacyjną, w 
której nasza telewizja będzie 
jednym z uczestników I której 
udaniem będzie przekazywanie 
programów o występach spor­
towców z krajów socjalistycz­
nych. Własne grupy stworzą 
F.urowizja. telewizja amery­
kańska i inne.

Warto tu podkreślić, te trans­
misje z Olimpiady w Meksyku 
prowadzone byty wg sześciu 
programów telewizyjnych. Mo­
nachium — 18, Montrealu — 
dziewięciu. Wiele organizacji te­
lewizyjnych planuje ponad 200 
godzin transmisji. W’ miejscach 
zawodów sportowych będzie 
mogło pracować 1ZOŚ komenU- 
torów (dotychczas rekord ten 
naletał do Monachium i wyno­
sił 150).

Do usług dziennikarzy oddasz 
będzie nie spotykany dotychczas 
pod względem mocy zespoi 
naziemnych f kosmicznych ŚTOd- 
ków technicznych. (PśPi

Więc nawet gdy nie mówią 
nietęgo nowego, gdy nawiązu­
ją w swej niezgodzie na utar­
te konwencje do tpch, które 
rut kiedyż pojawiły etę w Mś- 
torii king, czynią to me na- 
ilodując, ale adaptując. Gdy 
więc widztmy w ich filmaeh 
to. co juz znamy, to jokiet 
rozigronie wyobraźni, fantazję, 
szukanie efektów Mylittycz- 
nych, nie ma w tym Żadnych 
ułatwień wiaenej pracy droga 
sięgania po znane juz wzory, 
jest natomiast wiele własnych 
poszukiwań i wiała— rozumu. 
Bowiem nie a roztądku śtciad. 
czy w pracy artystycznej od­
rzucanie doświadczeń poprzed­
ników. Rozwój sztuki filmowej 
też polega na dągtozci tych 
doiwiadczeń, na ich przyjmo­
waniu I przetwarzaniu. Na 
mówieniu językiem odpowia­
dającym rzazom, w których się 
zyfe. Jeżyk paeaźerów ramolo- 
tów odrzutowych wie wioże być 
tym samym językiem, którym 
posługiwali tlę pazaZerowie 
konnych dyliZanzów, choć i 
tamci i ci posługują ei< nim. 
do wyrażenia tych samych 
treści, tych samych uczuć

Jedna tylko nasuwa nę re- 
flrkzja. Wyraził ją, moim zda­
niem. najlepiej Jerzy Płażeir- 
»kt. płtząc o jednym z nowych 
Hlmów polskich, zrealizowa­
nym ułainte przez debiutanta.- 
-Przezywał tu wie ma czego.

•zpółczuó nie ma komu, my­
śleć nie ma o czym ale wier­
na cmoknąć i powiedzieć „ład­
ne" Otóż życzyć trzeba dzi- 
ziejzzym debiutantom, aby Ich 
następne filmy wywoływały 
roś wśecej, wiż takie emokwsę- 
eie.

Reprezentanci ZSRR, RFN, USA i Francji 
w czołówce mistrzostw świata młodych kolarzy

(!’) W Buenos Aires zukonrzyly się kolarskie mistrzostwa 
świata juniorów. Wzźęli w nich udział reprezentanci 2.1 krajów. 
W końcowej klasyfikacji medalowej mistrzostw triumfowali 
młodzi kolarze ZSRR, zdobywając trzy złote i dwa srebrne me­
dale. Dobrze spisali się zawodnkw REN i — co jest niespo­
dzianką — reprezentanci Stanów Zjednoczonych.

Na torze i nosie Buenos Aires 
Dojawilo «ię kilku utalentowa­
nych kolarzy. Zaliczyć do nich 
trzeba radzieckiego zawodnika 
Gaidua Liepinlcza. zdobywcę 
2 złotych i jednego srebrnego 
medalu, rewelacje mistrzostw 
Gregga Lemonda (USA) (jeden 
złoty, jeden srebrny i jeden brą­
zowy medal) oraz torowe* RFN 
Freddiego Schmidtke (dwa zio­
le i jeden brązowy medal.),

Gaidii Liepinicz zdobył tytuł 
mistrza świata juniorów w dru­
żynowym wyścigu torowym n-i 
4 km i indywidualnym wyścigu 
na tym dystansie. Potwierdził 
potem swój ogromny talent 
zdobywając srebrny medal w 
wyścigu na 1 km ze startu za­
trzymanego. Warto podkreślić, że 
ale mniej utalentowanym kola­
rzem jest brat Gaidisa — Lai- 
ris Liepinicz — zloty medalista 
drużynowego wąrścigu na 4 km. 
O tej parze, podobnie jak 1 o 
ich kolegach z zespołu nieraz 
jeszcze chyba usłyszą koiarścy 
kibica.

Rywal Liepinicza do miana 
najlepszego zawodnika X mis­
trzostw świata — Gregg Le­
mond okazał się kolarzem bar­
dziej wszechstronnym. Zdobywał 
w Buenos Aires medale zarów­
no na torze jak i na szorie, 
został niespodziewanym trium­
fatorem Indywidualnego wyści­
gu szosowego, wywaleni wraz 
z kolegami brązowi- medal w 
wyścigu drużynowym na szosie 
i zuataul rię w finale mdywl- 
duslnegn wyścigu torowego ns 
I km. przegrywają.- w nim z 
Gaidi»«m Llepiniczem. Be,, po­
średni pojedynek dwóch znako­
mitych juniorów zakończył się 
więc zwycięstwem kolarza ra­
dzieckiego. ale Lemond zwró­
cił na siebie uwagę obserwato­
rów mistrzostw.

Trzecim kandydatem do mia­
na najlepszego byl Freddą- 
Schmidtke. torowiec — mistrz 
świata w sprincie i na I km 
ze startu zatrzymanego, brązo­
wy medalista wyścigu drużyno­
wego na 4 km. Obserwatorzy 
matraosrw widzą w mm przi- 
szlepo medalistę mistrzostw 
świata seniorów, podkreślają 
doskonała technikę tego zawod­
nika. swobodę jazdy i umiejęt­
ności taktyczne.

Na uwagę zasługuje postawa 
Francuzów, Zdobyli oni w Bue­
nos Aires najwięcej medali — 
(, ar.i razu jednak me stanęli 
na raJwYźszym podium. Mrhrl 
CortMKWit* i Ptuhppe Cbeval- 
lier zdobyli no dwa medale w 
konkurencjach torowych. Bar 
dzo dobrze spisał się Jean Fran- 
coMe Dury, zdobywając brązo­
wy medal 
wyścigu na 
I km drut

I km

sprint

1. Freddy Schmidtke. 2. Mi­
chel Cortinocits-, 3. Stefan de 
Craene (Belgia).

I km

1. Gaidis Liepinicz. 2. Gregg 
Lemond (USA). X Philippc Che- 
yallier (Francja).

4 km drużynowo

1. ZSRR (G. Liepinicz. L. Lie­
pinicz. Pietrow, Baluc), 2. Fran­
cja (Chevallier, Dury, Pandele, 
Jurain), 3. RFN (Schmidtke, Su- 
ckert, Kobek. Frittmather).

ary ścig dyatanaowy:

1. Teum ran Vliet (Holandia),
2. Nikołaj Trudów (ZSRR). 3.

w indywidualnym 
laooie i crebmy na

TOR

Jean Francoise Chaurin (Fran­
cja).

SZOSA

wyacig drużynowy (70 km)

1. ZSRR (Starodubcew. De- 
mldenko. Szpak, Wołoszin), 2. 
Szwecja (Cristiansen, Narki- 
niemi, Rask, Jenscn). 3. USA 
(Lemond, Friśk, Bradley, Hamp- 
iten).

wyścig indywidualny (lin km)

1. Grezg Lemond. 2 Kcnny 
de Marteleire (Belgia). 3. Jean 
Francoia Dury

klaay fikać ja
tnostw

1.
2.
3.
4.
5.
A
7.

ZSRR 
RFN 
USA 
Holandia 
Francja 
Belgia 
Szwecja

(Francja).

medalowa mis-

zł. br.

t. Froddy Sdanidttw (RFN).
3 Ge dla Liepimei (ZSRR 1 
Miehei Cortiaonta (Francja).

2
2
1
I

2

1
1
1

2
1
1

4
1

Wielką Pardubicką rozegrano już 89 razy
(P) W ub. niedzielę rozegrano 

już po raz 89 jeden z najwięk­
szych 1 najtrudniejszych wyści­
gów konnych steeple-ehase, 
który do historii przeszedł ja­
ko — Wielka Pardubicka. Na 
terenowej a i-cyt rudnej trasie 
długości 6900 m jeźdźcy i ko­
nie mają do pokonania 32 
przeszkody, których pokonanie 
wymaga największego mis­
trzostwa konia i jeźdźca, ideal­
nej. między nimi współpiacy. 
Najcięższa jest niewątpliwie 
słynna przeszkoda taxis — 
zwana skokiem prawdy. Obok 
przeszkody „bechors brook" w 
wielkim wyścigu w Lit-crpool 
Jeit ona uważana za najtrud­
niejszą w świacie. Koń i jeź­
dziec muszą pokonać przeszko­
dę o wysokości 1.6 m i szero­
kości 8 m. Przez tę przeszkodę 
po raz pierwszy przeskoczył 
hrabia Thurn Taxis i stąd jej 
nazwa.

Po raz pierwszy Wielką Par­
dubicką rozegrano 5 listopada 
1874 r„ a pierwszym zwycięzcą 
został koń Fantom z angielskim 
dżokejem Sayorsem. W historii 
Wielkiej Pardubickiej na czoło­
wym miejscu figuruje nazwi­
sko czterokrotnego zwycięzcy, 
dżokeja Chaloupki, dzisiaj tre­
nera. Natomiast najsłynniej­
szym kon<em w historii Jest 
klacz Lady Anna, k*6ra zwy­
ciężyła w latach 1(91. 18<H i 
1MM. W 1(92 r. Lady Anna za­
meldowała się również pierw­
sza na mecie, jednak na trasie 
dżokej angielski Georghan po­
mylił trasę. Podobni* było z 
drugim na m»cie Wolfem. Wy­
grał więc dopiero trzeci kor. 
na mecie Alphabet.

Takich małych wielkich 
dramatów było w historii *ię- 
cej. W 1967 r. prowadzące wy­
raźnie koń Lukaey z feżdtcem 
Israeiem upad’: na ostatniej, 
stosuakown lekki. ■ przeszko­
dzie. zahowie 1 Sc r- przed ■*- 
lem. W historii Wielkiej Pardu- 
biekiaj zapisały <ię również ko­
biety. P <-rw«za z nich, która 
startowała w tym wyścigu «

1927 r. była hrabianka lata 
Brandis, zajmując 9 miejsce 
W 10 lat później na klaczy 
Norma stała się ona jedyną 
kobietą, która zwyciężyła w 
Wielkiej Pardubickiej. Do jej 
wyczynu najbardziej przybliży­
ła nq Eva Palyzoca (obecnie 
trenerka), która była dwukrot­
nie na drugim miejscu.

Dwa razy W ilki Pardubicka 
nie miał zwycięzcy. Po raz 
pierwszy w 1909 r„ kiedy to 

mely, a w 1920 r. zameldował 

nathan z dźokciem Kożlikiem. 
ale zostali zdyskwalifikowani 
za przekroczenie limitu rządo­
wego. Rekord toru należy do 
konia S’ephens Sneiety z dżo- 
kc-em Collinsem i wynosi 10 
min. 04,9 sełr.

Wielkiej Pardubickiej towa­
rzyszy od lat ogromne zainte­
resowanie i namiętna dyskusja. 
Ta ostatnia koncentruje się 
wokół podstawowego pytania 
— czy tak trudna i niebezpie­
czna trasa, obfitująca w wiele 
wypadków ma swoje uzasad­
nienie. Tegoroczny wyścig za­
pewne jeszcze bardziej rozpali 
dyskusja wokół Wielkiej Par- 
dublckiej. Na słynnej przeszko­
dzie „taais" miał miejsce Je­
den z naJwlększTrh zbiorowych 
upadków koni, łącznie belo Ich 
II. Zsry-!e+rł niespodziewanie 
koń l.egecCą dosiadane przez

Cbalouoke Faworyt 
prowadzące przez 

n:e wytrzymał jej 
uplasował się na 3

jeMZct 
t*negs'er 
34 ‘rasy 
trudów, 
miejaeu.

.Orzeł" zaprasza
Robotniczy Klub Sportoory 

„Oraeł" U.irszawa ogłasza za- 
oisy młodzieży chętnej do u- 
nrswiania kolarstwa — rocz­
nik: 1965 g£. fl. Zapisy przyj­
muj* kierowoir two -ekcji we 
wiórki, czwartki piątki w go- 
dzin* h 15.(0—17 0" w pnkoju 
sekcji prze ul. Pndss rbir.sk ej 
11. <«)

rbir.sk
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Zakończenie spotkania konsultatywnego Trzydzieści lat współpracy i przyjaźni
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
w gachodnich rejonach ZSRR, 
■te, oczywiżc.e, tylto w wy­
padku, jeteli w Europie Zachod­
nia) me dojdzie do raamieer- 
cieślą dodatkowych ilości *na- 
jogiiznjrrh środków jądrowych.

W apelu podkreśla się, M 
ppdję*a przez Związek Radzie- 
cl:. po konsultacji z pozostały­
mi państwami Układu Warszaw­
skiego, drcyzja jednostronnej re­
dukcji liczebności wojak radzie­
ckich w Europie Środkowej jest 
jeszcze jednsm konkretnym do­
wodem pocojowYch dążeń i do­
brej woli państw Ckladu War­
szawski ego.

Parlamentarzyści krajów so­
cjalistycznych wyrażają przeko­
nanie. iż łen doniosły krok, po­
dyktowany szczerym pragn.e- 
niem wyprowadzenia z impasu 
wieloletnich wysiłków zmierza­
jących do odprężenia militarne­
go na kontynencie europejskim, 
spotka sie z poparciem naro­
dów Eurooy i całego świata.

Zwracamy *ię <k> parlamen­
tów państw NATO, aby do*e- 
niły inicjatywę państw aozja- 
listycznjrch i skłoniły rządy 
►wvch krajów do pójścia za 
tym dobrym przykładem — czy­
tamy w zakończeniu apelu.

W służbie pokoju
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga. 1? października

(P) „Jesteśmy głęboko prze­
świadczeni. it parlamenty i 
posłowie nie mogą mieć 2«‘ 
szczytniejszego i odpowiedział- 
niejszego zadania niż zagwaran­
tować swym narodom tycie w 
pokoju” — tak brzmią słowa 
zakończenia apelu skierowane- 
go przez przedstawicieli parla­
mentów krajów — członków 
Układu Warszawskiego do par­
lamentów krajów członkow­
skich paktu północno-atlantyc­
kiego. uchwalonego podczas 
praskiego spotkania mandata- 
riuszy z krajów socjalistycz­
nych.

Jak u-ielkg wymowę politycz­
ną i doniosłą wagę mają doku­
menty uchwalone to Pradze dla 
dalszego postępu w kontynuacji 
procesu uwalniania Europy i 
świata od grofby wojny. dla 
gwarancji trwałego pokoju i 
bezpieczeństwa, o tym nie trze­
ba chyba dzit nikogo przekony­
wał.

Mandatariusze woli ludu naj­
bardziej boleśnie doświadczo­
nych wojną narodów. które 
chcą i robią wszystko aby iyi 
w pokoju i przyjaźni z innymi 
narodami w Europie i poza jaj 
granicami wyrażają w tych do­
kumentach konieczność dzia­
łań na rzecz pokoju.

U podstaw praskich doku­
mentów leży nowa doniosła 
tnicjatpwa pokojowa zgłoszona 
niedawno w Berlinie przez Le­
onida Breżniewa podczas ob­
chodów 30-lecia powstania 
NRD. Bula ona ważnym im­
pulsem dla sil pokojowych na 
świacie, a jednocześnie kolej­
nym przykładem dobrej woli,

Polsko-meksykanskie 
sympozjum geograficzne

(P) 17 bm. zakończyło sie w 
Warszawie trzydniowe II sym­
pozjum polsko-meksykańskie 
poświecone problemom wyko­
rzystania zasobów geograficz­
nych Ameryki Łacińskiej a 
szczególnie Meksyku. Omawia­
no główne zagadnienia kształtu 
przestrzeni społeczno-gospodar­
czej kontynentu południowoa­
merykańskiego.

Obecne spotkanie jeet frag­
mentem całego szerokiego prog­
ramu współpracy rozwijanego z 
obustronna korzyścią od kilku lat. 
Efektem naszej obecnej wizyty w 
Polsce jest wstępny projekt 
stworzenia poteko-meksykań- 
skiego ośrodka badań Ameryki 
Łacińskiej w Toluca. (PAP)

Siostra Teresa 
laureatką Pokojowej 
Nagrody Nobla

OSLO (PAP). Jak poinformo­
wano w środę w Oslo, tegorocz­
ną Pokojową Nagrodą Nobla 
przyznano a. Teresie (Agnes 
G. Bojazhiu ur. w 1910 r. w 
Skonie), zakonnicy katolickiej, 
która od przeszło 30 lat pro­
wadzi działalność charytatywna 
wśród ludzi znaidutacrch sie w 
skrajne! nedzr w Indiach. (P)

Sprzeczne oceny 
zamacha w Salwadorze
(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
go”. Zapowiada on m. in. po- 
lożeue kresu przemocy w kra­
ju i rozwiązanie paramilitarnej 
organizacji narodowo-demokra- 
tyeznej. ORDEN. działającej 
przeciwko przywódcom ugrupo­
wań postępowych. Program za­
kłada też zwalczanie wszelkich 
organizacji występujących prgfa 
ciwko prawom człowieka, poło­
żenie kresu korupcji, przepro­
wadzenie wolnych wyborów, 
poszanowanie praw organizacji 
związkowych i zapowiada zai­
nicjowanie reformy rolnej.

W sferze polityki zagranicz­
nej zapowiada sie m. in. rychłe 
wznowienie stosunków z Hon­
durasem. umocnienie kontaktów 
z Nikaraguą. rozszerzenie 
związków z Panamą. Gwatema­
lą i Kostaryką.

Junta wojskowa ogłosiła tak­
że dekret o powszechnej amne­
stii dla wszystkich więźniów, 
przyznający również prawo 
powrotu do kraju uchodźcom 
politycznym. (P)

Tendencja do odprężenia mię­
dzynarodowego, mimo knowań 
jego przeciwników, aadal je»t 
decydującym czynnikiem zyew 
międzynarodowego — stwierdza 
komunikat o spotkaniu konsul­
tatywnym przedstawicieli par- 
Limcntow państw-stron Układu 
Warszawskiego.

Uczestnicy praskiego spotka­
nia konsultatywnego stwierdzić 
jednomyślnie, że najpilniejszym, 
nie cierpiącym zwłoki proble­
mem współczesnego życia mię­
dzynarodowego jest ogranicze­
nie wyścigu zbrojeń i położe­
nie mu kresu, zapobieżenie 
groźbie wybuchu wojny nukle­
arnej.

W komunikacie podkreśla się 
wyjątkowe znaczenie nowych 
inicjatyw pokojowych, z który­
mi * października 1979 r. wy­
stąpił w Berlinie Leonid Breż­
niew. Uczestnicy spotkania z za­
dowoleniem powitali zawarcie 
radziecko-amerykańskicgo poro­
zumienia o ograniczaniu ofensy­
wnych zbrojeń strategicznych 
SALT n. Wejście w życie i peł­
na realizacja tego porozumie­
nia otworzy nowe możliwości, 
które pozwolą zaprzestać zwię­
kszaniu arsenałów broni rakie- 
towo-jądrowej. Wywrze to tak-

ukazującym, ie czas przejść od 
słów do czynów. Głos, jaki za- 
brzmiał w tych dnioch w Pra­
dze wyrażony przez przedsta­
wicieli reprezentujących wielką 
rodzinę krajów socjalistycznych 
jest potwierdzeniem podejmo­
wania konkretnych czynów na 
rzecz pokoju.

Europa i świat chcą żyć w 
pokoju — co jeszcze raz moc­
no w imieniu swych narodów 
wypowiedzieli w Pradze ich 
przedstawiciele. Stąd właśnie 
praskie apele do parlamentów 
krajów NATO i krajów całego 
świata, zawierają wezwanie do 
właściwej oceny tnicjatyw 
zgłaszanych na forum między­
narodowym przez kraje socja­
listyczne i konkretnych działań 
na rzecz zagwarantowania po­
koju. do wywierania wpływu 
na twoje rządy, aby poszły one 
za dobrym przykładem w drw­
ię budowy pokoju.

Polska i Polacy zaważę byh 
na czele pokojowych inicjatyw, 
a kraj nasz udzielał i udziela 
pełnego poparcia wszystkim 
działaniom zmierzającym do za­
pewnienie trwałego pokoju i 
bezpieczeństwo. Szczególnie do- 
nłośle zabrzmial głos Polski w 
40 rocznice wybuchu I! wojny 
światowej w przemówieniu l 
sekretarze KC PZPR Edwarda 
Gierka, który z Gdańska ape­
lował do narodów świata o za­
hamowanie wyścigu zbrojeń i 
utrwalenie procesów odpręże­
nia, bezpieczeństwa i pokoju. 
To właśnie polski parlament w 
40 rocznice wybuchu wojny 
wystosował pokojowe posłania 
do parlamentów świata o uczy­
nienie wszystkiego dla gwaran­
cji pokoju.

Dla każdego pokój miłujące­
go człowieka nie może być naj­
mniejszej wątpliwości, ii przed 
wybieranymi z woli narodu 
posłami nie ma dziś wainiejsze- 
go i istotniejszego zadania niż 
konkretne działanie na rzecz 
pokoju.

Uczestnicy praskiego spotka­
nia konsultacyjnego uroczyście 
ogłosili również, że parlamen­
ty i posłowie krajów socjalis­
tycznych będą jeszcze aktyw­
niej przyczyniać się do umoc­
nienia pokoju, bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie i na ca­
łym święcie.

Europejska podróż Hua
APN „Nowosti" specjalnie dlo „Życia"

(P) Eusopa Zachodnia, która 
w przeszłości z boku obserwo­
wała wymianą dyplomatycznych 
uścisków miedzy Chinami a Ja­
ponią 1 Stanami Zjednoczony­
mi, przyjmuje obecnie 57-Ietnie- 
go przywódcą chińskiego. Huo 
Kuo-fenga. W kołach politycz­
nych starego kontynentu panu­
je pogląd, że wizyta premiera 
ChRL pozwoli nieco wygładzić 
nagromadzone urazy i nada 
więcej blasku stosunkom z „a- 
zjatyćkim gigantem”.

Istotnie Europejczyków dotąd 
w Pekinie nie rozpieszczano, 
daleko też do przychylności, z 
jaką podejmuje się tam Ja­
pończyków czy Amerykanów. 
Przedstawiciele europejskiego 
biznesu czują sią dość niezręcz­
nie w poczekalniach pekińskich 
gabinetów, gdzie proszeni są o 
ustępowanie miejsca konkuren­
tom z Tokio lub Waszyngtonu.

Zawarte w kwietniu 1978 ». 
porozumienie handlowe miedzy 
Chinami i Wspólnym Rynkiem 
właściwie wciąż symbolizuje 
„dążenie” obu stron do rozwo­
ju stosunków handlowych i 
gospodarczych. W ub.r. obroty 
handlowe miedzy krajami EWG 
a Chinami wyniosły 2 mld do­
larów. co nie daje nawet poło­
wy wartości handlu miedzy Ja­
ponią i Chinami. Obecny rok 
również nie spełnił nadziei za­
chodnioeuropejskich kół prze­
mysłowych na znaczne zwięk­
szenie wymiany. Francuski mi­
nister przemysłu. Andre Giraud. 
który w czerwcu br. odwiedził 
Pekin w zamiarze przyspiesze­
nia temoa realizacji umów han­
dlowych z Chinami, wrócił do 
Paryża z mocno okrojona listą 
kontraktów, zaplanowanych na 
ten rok. Ocenia sią. że francus­
ko-chińskie obroty handlowe 
nie przekroczą w br. sumy 79 
min dolarow. Przy założeniu 
najbardziej nawet optymalnych 
w.-,ranków nierealna staje sie 
kwota U mld dolarów, którą. 

zo konstruktywny wpływ na 
inna rokowań, i w aprawu rot- ■ 
brojenia, wśród ni-'h na roi- 
mowy wiedeńskie i w znacz­
nym stopniu przyczyni się do 
umocnienia zaufania między 
państwami.

Uczestnicy spotkania wyrazili 
głębokie zanie potrojenie l oba­
wą w związku t opracowywa­
nymi przez państwa NATO pla­
nami rozmieszczenia w Europie 
Zachodniej nowej amerykańskiej 
broni rakictowo-jądrowej śred­
niego zasiągu, broni nacelowa- 
nej na terytoria państw socja­
listycznych.

Uczestnicy spotkania raz ja­
szcze zwrócili uwagą na ko­
nieczność pełnej realizacji po­
stanowień Aktu Końcowego z 
Helsinek. W sprzeczności z tą 
potrzebą poaostają dążenia sil 
reakcji, które starają sią skom­
plikować sytuacją międzynaro­
dową, kontynuować wrogie kam­
panie mające na celu ingeren­
cją w sprawy wewnętrzne in­
nych krajów. rozpaUme nieuf­
ności i wrogości między naro­
dami. stymulowanie działalności 
organizacji neofaszystowskich i 
neonazistowskich, a także ten­
dencji odwetowych.

Zakamuflowaniu najbardziej 
ponurych i brudnych machina­
cji politycznych służy również 
rozdmuchiwany przez wrogów* 
odprężenia z gruntu fałszywy 
mit o ..zagrożeniu militarnym 
ze strony Związku Radzieckie­
go”.

Uczestnicy spotkania opowie­
dzieli się za dalszym rozszerza­
niem kontaktów między parla­
mentami wszystkich państw 
oraz za kontynuowaniem i po­
głębianiem istniejących form 
wielostronnej i dwustronnej 
współpracy państw-stren Ukła­
du Warszawskiego, form współ­
pracy, które zdały jut egzamin, 
za dalszym umocnieniem jedno­
ści państw Układu Warszawskie­
go na zasadach marksizmu-leni- 
nizmu i internacjonalizmu so­
cjalistycznego.

Uczestnicy praskiego spotka­
nia konsultatywnego uroczyście 
oświadczyli, że parlamenty 
państw socjalistycznych będą je­
szcze aktywniej działać na rzecz 
utrwalenia pokoju, bezpieczeń­
stwa i współpracy w Europie 
oraz na całym świecie.

Uczestnicy spotkania wyrazili 
nadzieją, że również parlamen­
ty i parlamentarzyści krajów 
Europy i pozostałych kontynen­
tów będą działali w tym sa­
mym duchu, będą przyczyniali 
sie do urzeczywistnienia tych 
celów — podkreśla w zakoń­
czeniu komunikat. (PI

Odkryło czternastego 
satelitę Jowisza 
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
„1979-J-l" dokonano przypadko­
wo. Na jednym ze zdjęć naukow­
cy David Jewitt i Edward Da- 
nielaon zauważyli przy pierście­
niu Jowisza ciało niebieskie, 
przypominające gwiazdę. Ponie­
waż w tym rejonie nieba żadnej 
gwiazdy nie udało się zlokali­
zować. Jewitt, i Danielson sięg­
nęli po inne zdjęcie z archiwum, 
znacznie dokładniejsze. Po ich 
przestudiowaniu nie mieli już 
żadnych wątpliwości.

Obecnie uczeni amerykańscy 
przystąpili do analizy pozosta­
łych zdjęć otrzymanych z pokła­
du obu ,.Voyagerów", mając na­
dzieję odkryć piętnas’ego sate­
litę Jowisza. Znany astronom 
Charles Kowal przed kilku la­
ty wskazał na takie prawdo­
podobieństwo opierając sią na 
zdjęciach wykonanych z Ziemi, 
ale do tej pory hipoteza nie 
została potwierdzona (P)

zgodnie z porozumieniami han­
dlowymi. miałyby zamknąć się 
wzajemne obroty do 1985 r.

W tym roku Francja musia- 
la odstąpić od dość korzystne­
go kontraktu na budowę dwóch 
elektrowni atomowych, opiewa­
jącego na 1,4 mld doi. Nic nie 
zapowiadało, że strona chińska 
przełoży realizację projektu na 
czas nieokreślony — tym bar­
dziej . że wypowiadał się o nim 
entuzjastycznie wicepremier 
Teng Siao-ping. W międzycza­
sie Francuzi przystąpili do przy­
gotowywania budowy. W związ­
ku z tym obserwatorzy sądzą, 
że podobne posunięcie Pekinu 
jest ..lekcją”, którą zgotowano 
Francji za jej „twarde" stano­
wisko podczas rozmów dotyczą­
cych zwiększenia eksportu chiń­
skich tekstyliów do krajów 
EWG.

Nieaądowotany » takiego o- 
brotu sprawy Pekin oskarża 
Wspólny Rynek o naruszenie 
■asady bilansowania obrotów, 
która przewidziano w porozu­
mieniu handlowym. Chiny na­
mierzają wyrównywać bilans 
handlowy z zachodnioeuropej­
skimi partnerami właśnie » 
pomocą konkurencyjnych wyro­
bów tekstylnych, gdyż poea 
owczymi jelitami, herbatą i 
przyprawami nic w zamian nie 
są w stanie zaoferować. O chiń­
skiej ropie naftowej Europa 
Zachodnia może tylko marzyć. 
Jak oświadczył chiński minis­
ter przemysłu maszynowego 
swemu francuskiemu koledze: 
„Nafta Azji powinna być wy- 
korzvrtvwana dla dobra Azja­
tów”.

To wszystko dowodzi, ae roz­
ważania prowadzone w gabi­
netach zachodnioeuropejskich 
korporacji na temat tego, któ­
ry z krajów europejskich u- 
zrska pierwszeństwo w handlu 
z Pekinem — pozbawione są 
sensu. Francja 1 Wielka Bryta­
nia już od pocaas ku be. cza-

Walka ideologiczna wokół problemów pokoju i wojny 
Światowy ruch komunistyczny i robotniczy 
Wystąpienie Borisa Ponomarioua w Moskwie 

dążenie do negowania ogólno- 
historri-znego znaczenia naszych 
zdobyczy.

Trzeb,, stwierdzić, te tenden- 
ciom tym sprzylai-; stanowisko 
zajęte przez cae-ć kierownictwa 
odnośnych partu. W ciągu o- 
statnich dwu lat dzięki pryn­
cypialnej i elastycznej linii i 
działalności KPZR oraz pod 
wpływem realiów i walki kla­
sowej w krajach kapitalistycz­
nych kierownictwa tych partii 
zaczęły rozumieć ie ..euroko- 
munizm" przynosi -zkode mię­
dzynarodowemu ruchowi komu­
nistycznemu. ich własnym par­
tiom i wywołuje duże niezado­
wolenie wśród szeregowych 
członków i aktywu partyjnego. 
KC KPZR będzie nadal ze 
wszech miar przyczyniać się do 
Drzezwvc:czcnia odchylenia od 
marksizmu-leninizmu i nroleta- 
riackieso internacjonalizmu o- 
raz do zespolenia na tvch Dod- 
stawach ruchu komunistycznego

Niezmiennym obowiązkiem 
portu w calel naszej pracy ideo­
logiczne) była. ieet i bedzie 
wierność marksizmowi-leniniz- 
mowi. ieco obrona tako teorii 
rewolucyjnego myślenia i dzia­
łania. zdecydowana walka z 
wszelkimi próbami lego rewizji 
z oozycii prawicowych i ..lewi­
cowych” — stwierdzi! B. Po- 
nomariow. (P) 

Zakurzenie obrad 
pracowników fromu 
ideologicznego w ZSRR 

MOSKWA (PAP). W środę 
zakończyła się w Moskwie o- 
gólnokrajowa narada pracow­
ników frontu ideologi-znego. W 
ciągu dwóch dni jej uczestnicy 
omawiali problemy doskonale­
nia metod propagandy i agita­
cji oraz wszystkich form wy­
chowania ideowo-politycznego, 
zawodowego i moralnego ludzi 
pracy.

Uczestnicy narady wystosowali 
do KC KPZR j Leonida Breż­
niewa list, w którym wyrażają 
pełna aprobatę i poparcie dla 
ich owocnej działalności. (P) 

Plenarne posiedzenie 
delegacji ZSRR i ChRL

MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS informuje, że w środę 
odbyło sie Pierwsze plenarne 
posiedzenie delegacji rządowych 
ZSRR i ChRL. (P)

MOSKWA (PAP>. Naaila m< 
wnika ideologiczna wokol pro­
blemów pokoju i wojny — 
stwierdził zastępca członka 

KC KPZR Boris Ponomariow, 
występując w drugim dniu o- 
gólnokrajowej narady pra­
cowników frontu ideologiczne­
go w Moskwie.

Charakteryzując obecny < tąp 
walk-, ideologiczne) w sferze 
stabunków międzynarodowych. 
B. Potromariow zwrócił uwa­
gą. że dziś na Zachodzie mato 
kto otwarcie występuję prze­
ciwko odprężeniu. W rzeezyw.- 
stości czyni sie wszystko, by 
kontynuować wyścig zbrojeń, o- 
siaanać orzewagę wojskowa nad 
nami i z tych pozycji narzucić 
swoia wole.

Im poważnieiaze aa sukcesy 
ZSRR i u- oólnoty socjaUstycz- 

kapitaliatycznego un bardziej 
zwiększa się udział mas ludo­
wych w polityce światowe), trm 
gwałtownie! koła rządzące 
państw imperialistycznych roz­
pętują walkę ideologiczną prze­
ciwko n..'iln«mu socjalizmowi, 
przeciwko klasie robotniczej i 
całemu ruchowi wyzwoleńczemu, 
o trwały pokój.

Nawiązał on do mitu o „rę­
kach Moskwy”, które zryją się 
rzekomo u rewolucjami w An­
goli. Mozambiku. Etiopii czy 
Iranie. Mit ten ma uzasadniać 
główna tezę prooaKandową im­
perializmu — o ..radzieckim za- I 
grożeniu wojskowym", ma siu- | 
żyć jako zasłona dymna dla ' 
imperialistycznych ingerencji w 
sprawy innych państw.

Mówiąc o polityce Pekinu. B. 
Ponomariow stwierdził, że w 
Chinach zachodzą złożone pro­
cesy. ścierają sie różne ugrupo­
wania. trwa walka o władze. 
Koncepcjo maoistowskie są pod 
niektórymi względami rewido­
wane. nie dotyczy to iedn-ik 
polityki międzynarodowej. Nie 
przestate sie podsycać nastro­
jów antyradzieckich, tak samo 
iak nie zmienia sie kurs na zbli­
żenie Chin z Imperializmem.

Niedawno rozpoczęły sie roz­
mowy radziecko-chińskie. Na ra­
zie iednak nie jest jasne, czy 
wpłyną ono na obecny kierunek 
polityki Pekinu — powiedział B. | 
Ponomariow dodając, te stano- i 
wisko radzieckie w tei kwestii i 
zo-ialo w sposób lasnr i oreer-* i 
zyjny przedstawione w refera­
cie Michaiła Sustową w pierw­
szym dniu oberne) naradv.

Omawiając problemy świato­
we ao ruchu komunistycznego i 
robotniczego, mówca podkreślił, 
że jego najpotężniejszą i obda­
rzoną największym autorytetem 
silą są partie krajów wspólno­
ty socjalistycznej.

Poddając krytycznej analizie 
tzw. eurokomunizm. B Pono- 
mariow powiedział: najważniej­
sze i najntebezpiecznleisze w 
nim — to przeciwstawianie re­
alnemu socjalizmowi specyficz­
nego modelu socjalizmu, po­
wstałego ood bezpośrednim 
wpływem koncesje li soc jaldemo­
kratycznych i burtuazrinych,

Ćwiczebny desant
„mannes” USA na Guantanamo

NOWY JORK (PAP). W śro­
dę rano Pentagon rozpoczął pro­
wokacyjne manewry polegające 
na desancie oddziałów amery­
kańskiej piechoty morskiej na 
bazę wojskową Guantanamo na 
Kubie. W operacji tej bierze 
udział ponad 2 iys. żołnierzy 
wypo-ażonych w różnego ro­
dzaju nowoczesny sprzęt i przy 
„wsparciu” lotnictwa. (P)

Kuo-fenga 
kają na większe zamówienia. 
W pesymistycznej atmosferze 
toczyły się rozmowy chińsko-za- 
chodnioniemiećkie na temat 
realizacji 18 gigantycznych o- 
biektów przemysłowych. „Nie 
powinniśmy przeceniać szans” 
— powiedział w związku z tym 
przewodniczący zachodniom*- 
mieckiej federacji do spraw 
handlu i przemysłu, Otto Wolf 
von Amerongen.

Cze0O zatem oczekują po wi­
zycie Hua Kuo-fenga stolice 
zachodnioeuropejskie? Najwi­
doczniej oczekują odpowiedz na 
pjrtanie: „Jakie bedzie miejsce 
Europy w chińskich planach 
na przyszłość". Charakterystycz­
ne. że W związku z tym rozle­
gają się — na przykład we 
Francji — głosy, aby zadertion- 
strować elastyczność i cierpli­
wość, zapewnić sobie przychyl­
ność Pekinu. Dziennik „Le Fi­
garo” pisał: „...należy zapewnie 
nasza obecność W Chinach, trze­
ba podporządkować się wymo­
gom dyscypliny w celu przem­
knięcia na ten rynek..:”.

Trudno powiedzieć. czym 
chińskie kierownictwo zamierza 
wynagrodzić taką „ustępliwość". 
W każdym bądź razie przyby­
wające jedna za drugą do Eu­
ropy Zachodnie! chińskie dele­
gacje wojskowe niedwuznacznie 
dają do zrozumienia, że Euro­
pejczycy mają duże- widoki na 
uaafowi>*nle s:ę na chińskim 
rynku w charakterze dostaw­
ców współczesnego uzbrojenia i 
technologii. W wywiadzie dla 
szwedzkiej gazety ..Degens Ny- 
heter" jeden z członków chiń­
skiego sztabu generalnego oś­
wiadczył niedawno, że „Chiny 
rozpatrywały możliwości zakupu 
broni z krajów wysoko uprze­
mysłowionych i że Chiny wi­
dzą w tym pomoc w rozwoju 
wojennej technologii na okres 
najbliższych dziesięciu lat”.

Europie Zachodniej najwy­
raźniej przeznacza się w Chi­
nach przede wszyztkim role

Wypowiedzi amerykańskich ekspertów 
o polityce bezpieczeństwa, zbrojeń i rozbrojenia

KOPENHAGA (PAP). Kore­
spondent PAP, Andrzej Nowic­
ki. pisze: W ostatnich dniach 
przebywało w Danii trzech a- 
merykańskich ekspertów dis po­
lityki bezpieczeństwa, zbrojeń 
i rozbrojenia: autor wielu pu­
blikacji na te tematy, Richard 
Barnet, b. wicedyrektor CIA, 
Herbert Scoville i były pracow­
nik CIA, wieloletni doradca rzą­
du amerykańskiego d/s krajów 
socjalistycznych 1 polityki eu­
ropejskiej, Arthur Macy Cox. 
Na zakończenie pobytu w Da­
rń) wszyscy trzej udzielili wy­
wiadu niezależnemu dzienniko­
wi „Information”.

Richard Barnet stwierdził, że 
szermuje się nieprzemyślanymi 
argumentami, łt nowe rodzaje 
bron) są niezbędne jako obiekt 

„głównego architekta" w mo­
dernizacji chińskiej armii. Nie 
jest tajemnica, że w kołach po­
litycznych starego kontynentu 
opracowuje się plany, których 
celem byłoby wykorzystanie ar­
senałów NATO dla zapewnie­
nia uprzywilejowanej pozycji w 
stosunkach z Chinami, zarówno 
w dziedzinie gospodarczej, jak 
i politycznej. Ze swej strony 
kierownictwo chińskie twierdzi, 
że pragnie „silnej i zjednoczo­
nej” Europy Zachodniej. Pekin 
przy tym nie ukrywa, iż w za­
mian za to potrzebuje poparcia 
Europy w utworzeniu „silnych 
Chin”, głównie poprzez dosta­
wy broni. Europejczyków drę­
czy jednak pytanie — czy od­
powiada to długofalowym inte­
resom Europy Zachodniej.

Chcąc zapewne przekonać Eu­
ropę o swych „dobrych inten­
cjach" Huo Kuo-feng postano* 
wił przed wizytą osłabić ton 
wypowiedzi na temat stosunku 
Chin do sprawy odprężenia na 
kontynencie europejskim. Oś­
wiadczenie Huo. że Chiny „nie 
są przeciwko odprężeniu’’ za- 
brzmialo nieoczekiwanie i mu- 
siało skłonić wielu do zastano­
wienia się nad tym. jak łatwo 
Chiny odłożyły na bok tezę o 
„szkodliwości odprężenia” t co 
się za taka taktyką w istocie 
kryje.

Możną oczywiście zakładać, 
te chiński premier zamierza w 
rezultacie europejskiego tour­
nee zbić najwiącej kapitału po­
litycznego. Oświadczenie Huo 
Kuo-fenga to może próba „prze­
jawienia zrozumienia a nawet 
docenienia" politycznych rea­
liów na kontynencie. Nie wda­
jąc się jednak w rozważania, 
nad przyczynami jawnie ko­
niunkturalnej postawy, zapre­
zentowanej przez chińskich 
przywódców, nie sposób nie za­
stanowić się nad pytaniem: Czy 
można oczekiwać w tej dziedzi­
nie „delikatności" (oubtelności) 
ze strony Chin, gdy — nie bez 
pomocy Europy Zachodniej — 
uzbroją się i poczują się „sil­
ne"?

ALEKSANDER WŁADIMIRSKI

(P) W dniu dzisiejszym mija 
dokładnie M lat od chwili nawią­
zania sioountoiw dyplomatycz­
nych między Polską i Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną. 
W 11 dni po utworzeniu pierw- 
weąo na ziemi niemieckiej pań­
stwa robotników i chłopów do­
kona! się historyczny zwrot, 
ktorrgo nuczrnie wprost trud­
no dzisiaj przecenić. Położono 
pierwsze podwaliny pod trwa­
le. w pełni przyjazne ułożenie 
sąsiedzkich stosunków z pań­
stwem na naszej zachodniej 
granice, które po raz pierw­
szy od tysiąclecia było nam 
bliskie — z klasowych, polityrt. 
nych | ideowych względów.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna była też państwem, 
które rozpoczynało swą politycz­
ną egzystencję pod hasłami 
współpracy i przyjaźni między 
narodami, walki o pokój i so­
cjalizm. Znalazło to potwier­
dzenie w podpisanym w Zgo­
rzelcu Układzie o Przyjaźni. 
Współpracy I Pomocy Wzajem­
nej. W akcie o wprosi niezwy­
kłej doniosłości dla obu kra­
jów I obu narodów będącym 
jednocześnie jednym z pierw­
szych dekretów prawnych mło­
dego, socjalistycznego państwa 
niemieckiego.

Dzisiaj mamy za sobą 38 lai 
pomyślnych, dobrosąsiedzkich 
stosunków opartych nie tylko 
na trwalej bazie zgorzeleckiej 
karty ale także kolejnych U- 
kladów podpisanych w marcu 
196? roka i w maju 1977 roku. 
Bilansowały or.e dotychczasowe 
dokonania I jednocześnie wyty­
czały kolejne perspektywy 
wsreehslrpnnej współpracy.
Wskazywały zadania na bliższą 
i dalszą przyszłość.

Fiasko kompromisu rządowego

CDU/CSU obstaje przy rewizjomźmie 
w ustalaniu definicji „kraj”

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, 17 października
(iP) Po raz kolejny nadrońska 

chadecja zademonstrowała w 
srode w Bonn, co oznaczają 
w oraktyce werbalne zapewnie­
nia Straussa: ..pacta servanda 
*unt” (umowy zobowiązują). 
Przeprowadzone tu trzecie z 
kolei poaąedzeme komisji poro­
zumiewawczej Bundestagu i 
Bundesratu, mające ostatecznie 
zażegnać spór o definicją po- 

przetargów. Tymczasem z hi­
storii wyścigu zbrojeń wynika, 
że jeśli jedna ze stron rozwija 
nowy rodzaj broni, to druga 
zleca produkcje podóbnej bro­
ni. Dlatego właśnie propozycja 
Leonida Breżniewa, doły ząca 
wycofania żołnierzy i czołgów 
oraz rozpoczęcia rokowań w 
sprawie rakiet średniego zasię­
gu. jest o wiele bardziej obie­
cująca niż gdyby powiedział 
on np., że dla ożywienia nego­
cjacji z Zachodem Rosjanie wy­
produkują dodatkowo 50 rakiet 

Według dawnej teorii, syste­
my broni powinny odpowiadać 
strategii odstraszania przeciw­
nika od ataku. Tymczasem spo­
dziewana decyzja NATO, doty­
cząca rozmieszczenia nowych 
rodzajów zmodernizowanej bro­
ni rakietowej, oznacza przejś­
cie do nowej teorii: nowa broń 
w Europie Zachodniej, stwarza­
łaby Stanom Zjednoczonym 
możliwość nieoczekiwanego ata­
ku przeciwko ZSRR. Są w 
USA ludzie, którzy uważają, że 
powinno dojść do przewagi Za­
chodu.

Jednakże dziś pojęcie prze­
wagi militarnej jest nonsensem, 
ponieważ żaden kraj nie jest 
w stanie zniszczyć przeciwni­
ka bez poniesienia własnych 
strat. k*órvch nie można za­
akceptować.

Herbert Scoville podkreślił, 
że nie spotkał w Danii nikogo, 
kto pragnąłby, aby na terenie 
tego kraju rozmieszczona zb- 
stala broń atomowa. Przyczyn 
ną. dla której zmodernizowana 
broń rakietowa średniego za­
sięgu zmienia dotychczasowy 
charakter wyścigu zbrojeń, są 
jej specyficzne właściwości. 
Szczególnie niepokojące jest, że 
znaczna część tej broni stano­
wić mają pociski samosterują- 
ce. które wymykają się spod 
kontroli znanych środków wy­
krywania. Inicjatywa w spra­
wie nowych broni dla Europy 
Zachodniej przekreśla podsta­
wowe założenia porozumień 
SALT — założenie stopniowej 
likwidacji arsenałów atomo­
wych.

Trzeci z ekspertów. Arthur 
Macy Cox oświadczył, że naj­
efektywniejszym środkiem
zwiększenia bezpieczeństwa jest 
roebrojenie. Leonid Breżniew 
wystąpił ostatnio z niezmiernie 
Istotna inicjatywą, zawierająca 
po raz pierwszy od wielu lat 
jednostronne zobowiązania ra­
dzieckie: jest rzeczą niesłycha­
nie ważną, aby spotkało sie to 
z pozytywną odpowiedzią. Kon­
cepcja wprowadzenia w Euro­
pie Zachodniej nowej broni 
atomowej średniego zasięgu jest 
jeszcze bardziej kontrowersyjna 
niż koncepcja bomby neutrono­
wej.

Cox oświadczył, że wrócił 
właśnie z Moskwy, gdzie przez 
dwa tygodnie prowadził rozmo­
wy z wysokimi przedstawicie­
lami kół rządowych, wojsko­
wych i naukowych. Na podsta­
wie tych rozmów wyraził prze*- 
konanie, że propozycja Leonida 
Breżniewa jest szczera. (P)

Współpraca polityczna na­
szych państw stała się trwałą 
częścią sojuszu państw socjali­
stycznych. Kontakty gospodar­
cze osiągnęły meoorownywaluy 
z poprzednimi dziesięcioleciami 
poziom ilościowy I lakościowy. 
W siad za tym doszło do zbli­
żenia obydwu narodów, które 
dzięki wzajemnym odwiedzinom 
obywateli obu krajów uzyskały 

1 możliwość pełniejszego pozna­
nia się.

Realizacja zadań związanych 
z nieustannym pogłębianiem 
współpracy politycznej, gospo­
darczej. kulturalnej i nauko­
wej. z dalszym zacieśnianiem 
więzów Uczących oba kraje i 
narody stanowi przedmiot nie­
ustannego zainteresowania kie­
rownictw obu partii i rządów. 
Przyjacielskie spotkania przy­
wódców, które weszły już do 
stałej praktyki ostatnich lat 
stały się niezwykle ważnym 
bodźcem do ooszerzania wza­
jemnych związków we wszyst­
kich sferach współdziałania.

Szczególną dynamikę rozwo­
ju współpracy między Polską 
i NRD widać w latach siedem­
dziesiątych. Wyjątkowe ramy 
dalszego rozwoju stosunków 
stworzył wspomniany wyżej 
ostatni Układ o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wzajem­
nej, który wy tycza dalsze kie­
runki współdziałania. Jedno­
cześnie służy on umacnianiu si­
ły i zwartości całej wspólnoty 
socjalistycz.ncj.

Bilans dokonań i osiągnięć 
widziany z perspektywy ostat­
nich 30 lat jest więc imponu- 
lący. W’ tym czasie oba kraje 
zdołały osiągnąć nie tylko zgod­
ne partnerstwo lecz i coś wię­
cej — przykładne sąsiedztwo, 
wsparte coraz rozległ ejszą
współpracą i przyjaźnią, (pt)

jęcia ,.kraj". nie przyniosło re­
zultatu i przełożone zostało na 
8 listopada

Zasiadający w Bundesracie 
przedstawiciele krajów związ­
kowych (Landów) rządzonych 
przez CDU i CSU (z wyjąt­
kiem Saary) nadal bowiem u- 
wazają, że np. polskie ziemie 
zachodnie i północne pod wzglę­
dem prawnym należą do fik­
cyjnej. rzekomo istniejącej 
Rzeszy niemieckiej w grani­
cach z 1937 r.. a więc pojęcie 
„kraj” powinno się rozciągać ró­
wnież na te obszary, kompro­
misową formula przedłożona 
przez min. finansów Hansa 
Matthoefera (SPD) została przez 
chadecją odrzucona.

Bezpośrednią przyczyną prze­
dłużającego się sporu o poważ­
nych reperkusjach międzynaro­
dowych było przyjęcie przez 
Bundestag rządowego projektu 
nowej ustawy o podatku obro­
towym. W ustawie tej niezbę­
dne) ze względu na zalecenia 
EWG — Znalazła się bardziej 
nig dotychczas realistycznie 
sformułowana definicja słowa 
„kraj”. Polskie ziemie nad 
Odrą i Nysą określone zostały 
— zgodnie z realiami i ukła­
dem PRL-RFN oraz innymi 
..układami wschodnimi" Bonn — 
jako zagranica, zaś NRD (acz 
nie przewidziano tu równie rea­
listycznego. jednoznacznego o- 
kreślenia) przestała być uważa­
na za „kraj". Dowodzone przez 
Bawarię landy chadeckie sprze­
ciwiły się jednak takiemu roz­
wiązaniu. Opierając się na re­
wizjonistycznej tezie o formal­
nym istnieniu Rzeszy niemiec­
kiej w granicach z 1937 r„ za­
żądały ustawowego zaliczenia 
zarówno NRD jak i ziem pol­
skich do „niemieckiego” tery­
torium.

Podczas dwukrotnych posie­
dzeń Bundesratu, gdzie CDU 1 
CSU dysponują, większością gło­
sów, koalicja nie zdołała obro­
nić swego stanowiska. Zakoń­
czyły się fiaskiem również dwie 
poprzednie próby* kompromisu 
na forum komisji mediacyjnej, 
składającej się z przedstawi­
cieli Bundestagu i Bundesratu. 
Trzecia, środowa próba prze­
zwyciężenia konfliktu miała być 
ostatnią.

Spodziewano sie pomyślnego 
rozwiązania tym bardziej, że 
wbrew wcześniejszym zapewnie­
niom rządu, koalicja SPD-FDP 
zdecydowała sią na ustępstwo, 
przedkładając formułę kompro­
misową zaproponowaną przez 
min. Matthoefera.

Według tej propozycji, słowo 
„kraj” miało być wyeliminowa­
ne z ustawy i zastąpione (bez 
dodatkowych wyjaśnień) neut­
ralnym pojęciem: obszar obo­
wiązywania. Ściślej: „obszar 
ściągania podatków". Ale 1 
to. jak widać, nie zado­
woliło przedstawicieli CDU/ 
CSU. obstających przy rewizjo* 
nizinie, maskowanym gołosłow­
nymi zapewnieniami „pacta. ser- 
vanda sunt".

Jak stwierdził poprzedniego 
dnia w liście do kanclerza 
Schmidta kandydat na kancle­
rza Strauss, układy z ZSRR, 
Polską. NRD i innymi krajami 
socjalistycznymi powinny być 
wprawdzie przestrzegana, ąle... 
należy je interpretować inaczej 
niż czynią to partnerzy RFN i 
sam rząd federalny w ustawie 
o podatku obrotowym. Rzeszą 
niemiecka w wersji z 1937 roku 
— przypomniał Strauss swoje 
stanowisko — istnieje wciąż 
pod względem prawnym, zaś 
ziemie na wschód od Odrr i 
Nysy nie mogą być uważane za 
zagranicę. Oznaczałoby to uzna­
nie podziału Niemiec.

Oto ..polityka wschodnia” nad- 
reńskiej chadecji i jej faktycz­
nego przywódcy.
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rTEMAT DNIA Powracamy do tematu GuZlE
Gdy zawodzi rozsądek

Aura płata nam ostatnio przeróżne figle. W sierpniu, gdy 
oczekiwaliśmy ciepła i słońca było pochmurnie i deszczo­
wo, wrzesień zamiast babiego lata przyniósł przymrozki, za 
to teraz — w październiku mamy niemal lipcową pogodę. 
Skoki temperatur wyraźnie zdezorganizowały pracę radom­
skich kotłowni. Takie przynajmniej odnosi się wrażenie, 
śledząc słupek rtęci termometrów w niektórych budynkach 
mieszkalnych. Gdy na dworze dachy pokrywał siwy mróz, 
grzejniki centralnego ogrzewania były zimne, albo prawie 
zimne, za to teraz przy temperaturach w granicach plus 
20 st C „pali się” w kotłach, ile wejdzie. Lokatorzy robią 
co mogą. Dzwonią do administracji, proszą, zamykają za­
wory na własną rękę, śpią wreszcie przy otwartych ok- 
nach.

Podobna sytuacja panuje w wieflu budynkach administra­
cji państwowej. W ub. tygodniu np. zdarzyło mi się widzieć 
jednego z dyrektorów „Waltera”, który pracował w samej 
koszuli przy włączonym wentylatorze i otwartych oknach. 
Trudno było inaczej, skoro kaloryfery grzały, jak to się mó­
wi, na cały regulator. O pomoc w likwidacji tropikalnego 
upału prosiła nas również kierowniczka rest. „Smakosz” 
oraz mieszkańcy budynków przy ul. Akademickiej.

Można sądzić, że tysiące apeli o oszczędność energii przy 
powszechnej świadomości społeczeństwa o kłopotach z za­
opatrzeniem w opał winny eliminować takie formy gospo­
darki. Niestety, w praktycznym działaniu często gubi się 
zwykły rozsądek i poczucie odpowiedzialności. Podnosimy 
problem w momencie najbardziej stosownym Zima jeszcze 
nam nie dokuczyła, ale czas myśleć już teraz o skutkach 
marnotrawstwa.

Pojęcie: sezon ogrzewania nie musi wcale oznaczać bez­
sensownego angażowania całej mocy kotłów, tytko dlatego, 
że zatrudnionym w kotłowniach i pozbawionym właściwego 
nadzoru ludziom jest zupełnie obojętne, ile węgla wsypią do 
paleniska. Trzeba uważniej śledzić komunikaty me­
teorologiczne, które wbrew pozorem maja znacznie większe 
znaczenie niż się im przypisuje. Szczególnie w codziennej 
pracy kotłowni, (am)

Na wystawie — aukcja obrazów na NFOZ
Przecfąd plastyki radomskiej

Radomskie środowisko pla­
styczne, które skupia ponad 
40 twórców, prezentuje swój 
dorobek na licznych wysta­
wach zbiorowych 1 indywidu­
alnych. Ale właśnie wystawy 
środowiskowe dają najlepszą 
okazje prześledzenia wartości 
artystycznych tworzonych 
przez naszych plastyków.

Po dwuletniej przerwie 19 
bm. w salach Biura Wystaw 
Artystycznych w Radomiu

Żołnierskie opowieści 
w lekcyjnej sali

W Szkole Podstawowej nr 25 
odbyło się niecodzienne spotka­
nie. Gościem dzieci i młodzie­
ży by. uczestnik walk II wojny 
światowej, były adiutant gene­
rała Karola Świerczewskiego 
płk Bronisław Tchórzewski. U- 
ezniowie wysłuchali barwnej o- 
powieści pułkownika o chlub­
nym szlaku żołnierzy 1 dywizji 
im. Kościuszki od Siei; aż do 
Berlina. Była to lekcja historii i 
patriotyzmu.

Spotkanie przybliżyło młodzie­
ży postać generała Waltera, o 
którym z wielką sympatią i ser­
decznością mówił płk Tchórzew­
ski.

Z okazji Dnia Wojska Pols­
kiego Zarząd Wojewódzki PTTK 
zorganizował Rajd Milusińs­
kich dla uczniów klasy Ila 
Szkoły Podstawowej nr 13. Dzie­
ci zwiedziły skansen bojowy I 
Armii Wojska Polskiego w 
Mnistewle. obejrzały teren walk 
na Przyczółku Warecko-Magnu- 
szewskim, odwiedziły Studzian­
ki. Organizatorzy wycieczki wrę­
czyli także dzieciom pamiątko­
we znaczki i książeczki z opi­
sem zwiedzanej trasy, (bw)

Dzień Radomia
PRZY OGNISKU. Świetlica 

osiedlowa „Skrzat”, mająca 
swoją siedzibę przy ul. 1 
Maja 59 zaprasza 21 bm. dzie­
ci do Rajca. W programie im­
prezy liczne atrakcje m.in. 
pieczenie ziemniaków oraz 
śpiewy i pląsy przy ognisku. 
Zapisy przyjmuje kierownicz­
ka świetlicy „Skrzat”.

SYLWESTER ZA GRANI­
CĄ. Biuro Obsługi Ruchu Tu­
rystycznego PTTK zaprasza 
do wzięcia udziału w balach 
sylwestrowych organizowa­
nych w NRD (Berlin 29.12.79 
—2.01-1980 r. Lipsk i Drezno 
W terminie 30.12.79—3.01.1980 
r.) i na Węgrzech (Budapeszt 
w terminie 28.12.79-—3.01.80 r. 
i Hajduszoboszlo w terminie 
29.12.79—3.01.1980 r.). Osoby
zainteresowane, bliższych in­
formacji mogą zasięgnąć w 
siedzibie BORT ul. Trau­
gutta 46148 nr telefonu 225-26 
codziennie w godzinach 8—16, 
w soboty 8—14.

ZGUBA. Bilet miesięczny 
wydany przez Oddział Osobo­
wy PKS na nazwisko — Li­
dia Kaim jest do odebrania 
w redakcji. (bw)

Witaminy 
na naszych stolach

SAŁATKA
Z SELERA GOTOWANEGO

1 seler, 1 jabłko, garść wło­
skich orzechów, sól, pieprz, 
majonez.

Ugotować umyty seler w 
łupinie. Obrać, pokroić w ko­
stkę. dodać również, .ckrojo- 
ne i obrane jabłko Oiiz po­
siekane orzeciiy Posolić, do­
dać piep.zu i wrndeazać z 
majonezem.

(Rynek 5) otwarta będzie o 
godzinie 18 wystawa środowi­
skowa p.t. „Przegląd plastyki 
radomskiej”. Wystawia na niej 
prace 21 autorów, przeważnie 
malarze. Obok tradycyjnego 
nurtu realistycznego prezen­
towane będą nowe próby 
twórcze.

Znaczna część ekspozycji 
związana jest z pejzażem, 
martwą naturą, kwiatami i w 
ogóle z przyrodą. Rzeźba re­
prezentowana jest trzema pra­
cami Jerzego Konckiego i 
Wiesław Jelonka.

Piątkowy wernisaż będzie też 
miał miły akcent dla środowi­
ska radomskiego, które ucze­
stniczy w ogólnopolskiej akcji 
NFOZ. Plastycy przekazali bo­
wiem kilkanaście swoich prac 
jako dar dla zasilenia konta 
NFOZ. Na wystawie odbędzie 
się więc aukcja obrazów na 
Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia. Nie pierwsza to już 
aukcja dzieł plastycznych na 
społeczny cel. Należy sądzić, 
że zarówno społeczny mece­
nat, reprezentowany przez za­
kłady pracy jak i spore grono 
miłośników sztuki, poprze ini­
cjatywę plastyków i wysta­
wione do aukcji dzieła znajdą 
nabywców, (n)

O czworonogach

Los zwierząt w naszych rękach
Towarzystwo Opieki nad 

Zwierzętami wydało ulotkę z 
okazji Miesiąca Dobroci dla 
Zwierząt, który przypada w 
październiku. Zamieszczony 
tam tekst apeluje do wszyst­
kich, którym los zwierząt nie 
jest obojętny, aby swoją po­
stawą oraz złożonym datkiem 
na konto Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami — Oddział 
Wojewódzki w Radomiu (nr 
67018-14687-132/NBP I Od­
dział w Radomiu) przyczynili 
się do poprawienia ich Sosu.

Celem Miesiąca Dobroci dla 
Zwierząt jest zwrócenie uwa­
gi na krzywdzone często zwie­
rzęta przez czyjąś bezmyśl­
ność, a także złą weflę. Tym 
postawom niegodnym czło­
wieka przeciwstawiają się 
członkowie TOZ, którzy chęt­
nie widzą w swoich szeregach 
każdego nowo wstępującego.

Nikomu z nas nie wolno 
przechodzić obojętnie wobec 
przejawów cierpienia, spowo­
dowanego okrucieństwem i 
bezmyślnością. Przede wszy­
stkim jednak sami mu*imy 
być w porządku. W Radomiu, 
mimo istnienia od wielu lat 
przy ul. Wierzbickiej 98, 
schroniska dla bezdomnych 
zwierząt, częste są wypadki 
pozbywania się dawnych pu­
pilów, psów czy kotów w spo­
sób niedopuszczalny, przez 
wyrzucanie ich z domu, wywo­
żenie do lasu czy przerzuca­
nie za ogrodzenie schroniska. 
A przecież schronisko czynne 
jest w dni powszednie w godz 
8.30—17.00 1 doprowadzenie
tam psa nie wymaga żadnych 
formalności poza podaniem 
informacji jak się wabi. Jeś­
li właściciel ma chorego i 
starego psa tub kota, winien 
to bezpośrednio doprowadzić 
do Lecznicy dla Zwierząt przy 
ul. Wolność, gdzie zwierzę zo­
stanie bezboleśnie uśpione.

Właśnie w październiku 
trzeba przypominać o huma­
nitarnym atosunku do świata

Paliwowe oszczędności
W okresie szczególnego po­

szukiwania oszczędności w zu­
życiu paliw i energii każda 
racjonalnie uzasadniona re­
zerwa jest a przynajmniej po­
winna być przedmiotem za­
interesowania kompetentnych 
instytucji. Z tych właśnie 
względów, dziś powracamy do 
spraw, które poruszaliśmy już 
na łamach „Życia” a które nie 
zostały załatwione.

Pierwsza dotyczy komuni­
kacji autobusowej z Rado­
mia do Kozienic przez Pion­
ki. W czasach gdy w Kozieni­
cach znajdowała się siedziba 
powiatu a w Pionkach nie 
było komunikacji miejskiej ze 
wszech miar uzasadnione

18—19 bm. w Radomiu 
sympozjum energetyków

Z okazji 60-lecia istnienia 
Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich w dniach 18—19 bm. 
w Domu Technika NOT w 
Radomiu odbędzie się sympo­
zjum: „Teoretyczne aspekty 
wypadkowości w systemie 
elektroenergetycznym” — or­
ganizowane przez radomski 
oddział SEP, Zakład Bezpie­
czeństwa Pracy Instytutu 
Energetyki oraz ZEOW w Ra­
domiu.

W trakcie obrad odbędą się 
trzy sesje plenarne poświęco­
ne teoretycznym zagadnieniom 
wypadkowości oraz sterowa­
niu działalnością w zakresie 
bezpieczeństwa i higieny, 
pracy na etapie projektowa­
nia 1 eksploatacji systemu 
elektroenergetycznego. Przy­
gotowano 43 referaty nauko­
we i komunikaty, opracować 
ne przez przedstawicieli nau­
ki, projektantów i praktyków, 
zajmujących się tą dziedziną.

Uczestnicy radomskiego 
sympozjum wyjadą również 
do Świerży Górnych, gdzie 
zwiedzą Elektrownię „Kozie­
nice” oraz szczegółowo zapo­
znają się z problemami bu­
dowy i eksploatacji prototy­
powych bloków energetycz­
nych o mocy 500 MW. (mi)

Kfkudn:owe występy
Cyrku „Kometa

Na placu przy ul. Wernera 
rozbił namiot cyrk „Kometa”. 
W trakcie kilkudniowego po­
bytu artyści polscy i czecho­
słowaccy zaprezentują atrak­
cyjny program, w którym 
znajduje się min. tresura ko­
ni. niedźwiedzi 1 fok. Cyrk bę­
dzie przebywał w Radomiu do 
niedzieli włącznie.

Występy 
codziennie 
tomiast w 
o godzinie 

zwierzęcego. Często z wakacji 
dzieci przywoziły do domu 
psiaka, ktńry podrósł, prze­
stał być atrakcją, a nawet 
wprost przeciwnie, stał się 
niewygodny i niepotrzebny. 
Wprawdzie trzeba było nad 
tym zastanowić się przed pod­
jęciem decyzji, ale jeśli już 
trzeba się z nim rozstać te­
raz, to przecież iego dalszy 
los nie powinien być obojęt­
ny. Minimum troski to właś­
nie oddanie go przyjaciołom 
zwierząt lub pod dach schro­
niska i wykazanie zrozumie­
nia dla pracującego tam per­
sonelu i działaczy TOZ. (n)

Idziemy do kina

Dwie premiery z RFN
W kinie studyjnym „Pokole­

nie” zobaczymy dwa nowe fil­
my studyjne prod. RFN.

Od 23 do 24 bm. bardzo 
trudny i kontrowersyjny film 
z 1978 r. pt. „Leworęczna ko­
bieta”, którego twórcą jest 
znany pisarz austriacki 
(„Krótki list na długie pożeg­
nanie”) Peter Handke. Film 
jest przedziwnym studium 
samotności w nowoczesnym 
społeczeństwie, samotności po­
zbawionej genezy i stającej 
się przez to czymś irracjonal­
nym i wi/tłumaczainym tylko 
w sferze wewnętrznych prze­
żyć.

W dniach 25—26 bm. film 
z 1974 r. pt.: „Opowieść o EJ- 
fi Briest" R. Wernera Fassbin- 
dera, powstały na podstawie 
znanej powieści Theodora 
Fontane’a. Obraz twórcy po­
dejmuje różne aspekty prob­
lemu miejsca jednostki w spo­
łeczeństwie i wzajemnych pre­
sji struktur, społecznych me­
chanizmów działania, ideolo­
gii. W roli głównej i tytuło­
wej Hanna Schygulla. (m.s.)

autobusów aż do 
kolejowego Pionki- 

Teraz sytuacja się 
i nic nie powoduje, 

utrzymywać ten

było wydłużenie trasy i skie­
rowanie 
dworca 
Główne, 
zmieniła 
aby nadal 
stan, który często budzi sprze­
ciw ze strony pasażerów zmu­
szonych do uiszczania droż­
szych biletów i skazanych na 
dłuższą podróż.

Dyrekcje oddziałów osobo­
wych PKS w Radomiu i Ko­
zienicach nie podjęły dotych­
czas żadnej, sensownej decy­
zji, która wychodziłaby na­
przeciw rzeczywistym potrze­
bom i konieczności oszczęd­
nego zużycia paliwa, większe­
go przy wydłużonej trasie. 
Wydaje się, że w obecnej sy­
tuacji najwyższy czas, aby do­
konać organizacyjnych zmian, 
które godziłyby interesy pod­
różujących z Radomia tyl­
ko do Pionek i w odwrotnym 
kierunku, ale również tego 
grona podróżnych, którzy jeż­
dżą z Radomia do Kozienic i 
w odwrotnym kierunku.

Druga sprawa, dotyczy ko­
munikacji podmiejskiej obsłu­
giwanej przez autobusy 
WPKM kursujące na linii „E” 
do Kowali. Po ostatnich de­
cyzjach resortowych nakazu­
jących wprowadzenie zmian 
organizacyjno - technicznych, 
które przyniosłyby z jednej 
strony poprawę obsługi pasa­
żerów a z drugiej — zmniej­
szenie ilości zużywanego pa­
liwa aż się prosi, aby i na tej 
trasie dokonać korekty. Przed 
kilkoma miesiącami nasi Czy­
telnicy sugerowali, aby auto­
busy kursujące na linii „E” 
skierować do Kowali przez 
Potkanów i Krychnowice. Nie 
bez racji argumentowano, że 
dotychczasowa trasa „E” na 
większości odcinków pokrywa 
się z linią „F” oraz, że nowy

rozpoczynają się 
o godzinie 18, na- 
sobotę i niedzielę 
15 i 19. (bw)

popisy 
w jeź- 

Imprezę 
Obcho-

Ponad 5 ty*, widzów oklas­
kiwało w ub. tygodniu na sta­
dionie Radomiaka 
funkcjonariuszy MO 
dzie na motocyklach, 
przygotował Komitet
dów 35-lecia MO i SB przy 
Komendzie Wojewódzkiej MO 
w Radomiu.

Przez dwie godziny publi­
czność uważnie śf.etóła pełne 
emocji układy, z których naj-

trasę, 
dzień 

okolicznych wsi

przebieg trasy „E” rozwiązał­
by problem dla ludzi dojeż­
dżających do pracy na Potka- 
nowie a mieszkających zarów­
no w Kowali i Rożkach jak i 
w Radomiu.

Niestety, jak wiemy władze 
gminne w Kowali nie wyrazi­
ły zgody na taką reorganiza­
cję argumentując to różnymi 
powodami. Teraz gdy szuka 
się bardziej gospodarnych 
rozwiązań jeszcze raz warto 
przeanalizować możliwość skie­
rowania autobusów linii „E” 
na skróconą i chyba bardziej 
potrzebną społecznie 
Odczuwają to na co 
mieszkańcy 
udający się do Urzędu Gmin­
nego w Kowali lub do Rado­
mia oraz członkowie rodzin 
pacjentów ze Szpitala w 
Krychnowicach załatwiający 
formalności w gminnym U- 
rzędzie Stanu Cywilnego.

W imieniu Czytelników, któ­
rzy są rzecznikami obydwóch, 
zmodernizowanych rozwiązań 
będziemy wdzięczni za infor­
macje o podjętych decyzjach.

TMZ

W Muzeum koirerty 
muzyki poważnej

Muzeum Okręgowe zaprasza 
melomanów na jesienne kon­
certy muzyki poważnej. W 
dniu 19 bm. wystąpi Zespół 
Kameralny Teatru Wielkiego 
w Warszawie „Con moto ma 
cantabile” w salach galerii 
malarstwa, początek o godz. 
18.

Bilety na koncert w cenie 
30 zł. W przedsprzedaży w ka­
sie Muzeum, (n)

barćziej pojebały się ,*idy 
trójkowe, piramidy oraz poś­
cig za piratem drogowym. Był 
to w sumie wspaniały pokaz 
umiejętności naszych mili­
cjantów, potwierdzający opi­
nię, że dzięki prezentowanemu 
wyszkoleniu możemy czuć się 
na drogach miasta i wojewó­
dztwa coraz bezpieczniej.

(am)
Fot J. Ruleta

TEATR
Teatr Powszechny lm. Jana Ko­

chanowskiego — „Alicja w krai­
nie czarów”, pocz. godz. 1*.

.Krabat — uczeń 
prod. CSRS, 

9, 11, 13. „Lipcowe
prod. CSRS, Lat 15,

raz
15,

po 
lat

KINA
Bałtyk — „Placówka" prod. 

poi lat U, godz. 9.30. 14.30. „Sekret 
Enigmy", poi. lat 12. godz, 11.30,
16.30 i 19.30.

Przyjaźń — „Zapach kobiety" 
prod wl lat 1*. godz. 15.30, 17.30 
i 19.30

Pokolenie — 
czarnoksiężnika1 
b/o, godz. 
spotkanie”. „--------------- — —
godz. 15 i 17. „Człowiek klanu", 
prod. USA. lat 18. godz. 19

Odeon — „Sto koni do stu 
brzegów", prod. poi. lat 15, godz. 
15 30. 17.30, 19.30.

Hel — „Austopowlcz”, prod. 
CSRS lat 15 — godz 15.30, 17,30 i 
19.30.

Walter — „Alicja ucieka 
ostatni”. prod franc. 
godz. 16 1 18.

WYSTAWY
Muzeum przy ui. Nowotki 11 — 

„Galeria malarstwa polskiego 
XIX 1 XX wieku".

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Malarstwo Krystyny Barańskiej.

Klub Empik: „Spotkanie ze sztu. 
ką" _ wystawa artysty plastyka 
Jacka Waltoslka.

SZYDŁOWIEC — Muzeum Lu­
dowych instrumentów Muzycz­
nych — Polskie Instrumenty Mu­
zyczne 1 wnętrza zamkowe czyn­
ne codziennie w godz 10—19, po­
niedziałki t dni pośwląteczne nie­
czynne

WARKA — Muzeum |m. Puła­
skiego — czynne codziennie oprócz 
poniedziałków 1 dni poświątecz- 
nych w godz. 9—15.30. Ekspozycja 
stała — Kazimierz Pułaski I 
udział Polaków w życiu polity­
cznym, kulturalnym i społecznym 
Stanów Zjednoczonych.

ZWUI.EN - Muzeum im Jana 
Kochanowskiego w Czarnolesie — 
.Zycie i twórczość Jana Kocha­
nowskiego"

RADIO

na-
1 o 
ple- 
14.10 
14.25

Program 1
W lad.: 8.00 7.00 8.00 9.00 10 00 11.00 

12.05 85.00 19 00 20 00 21.00 22.00
5.05—6.00 Zielone Studio. 8.00-9.00 

Sygnały dnia. 9.05—11.40 Cztery 
pory roiku. 1'1.23 Niezapomniane 
stronice „Trzecie królestwo"
11.40 Tu Radio Kierowców 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Mozaika 
poiskich melodii. 12.45 Rolniczy 
kwadrans 13.01 „Marszem przez 
Polskę”. 13.20 Z nagrań Weather 
Report. 13.40 Kącik melomana. 14.00 
Studio „Gama” (ok godz 14.05 In­
formacje dla kierowców). 1420 
Człowiek i środowisko. 18.00—18.25 
Tu Jedynka. 17.30—18.00 Radioku- 
rler. 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców. 19.33 Koncert życzeń. 19.15 
Gwiazdy naszych estrad. 19.40 W 
rytmie tańca Kolo. 20.05 Reportaż 
na zamówienie. 20.20 Znaszll ten 
głos. 21.05 Kronika sportowa. 21.15 
Panorama polskiej piosenki. 22 00 
Z taraju 4 ze świata. 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców. 2223 Poznań na 
muzycznej antenie. 23.00 Wita Was 
Polska — magazyn.

Program nocny
0.00 Początek programu. W lad. 0.01 
1.00 2.00 3.00 4.00 S.GO
0.05 Kalendarz Kultury Polskiej, 
0.11 1.05 2.05 3.05 Noc z melodią i 
piosenką z Krakowa. 4.00 Sygna­
ły dnia — pierwszej zmianie

Program II
Wlad.i 4.30 5.30 0.30 7.30 8.30 11.30

13.30 13.30 21.30 13.30
4.35 Poradnik Domowy. 5.00 Muz. 

5.36 Obserwacje i propozycje. 5 46 
Mu*. 6.00 "W kliku Uktach., w kil­
ku słowach. 6.10 Kalendarz. 6.16 
Mel. przyjaciół. 6.35 Gimnastyka. 
B.45 Mistrzowie miniatury instru­
mentalnej. 7.05 300 sekund dla 
trąbki. 745 przeboje bez słów. 
7.35 Konc. poranny 8.35 Dialogi i 
zbliżenia. 0.30 problemy kultury 
fizycznej. 9 40 Tu Radbo-Moskwa. 
10.00 Kronika kulturalna. 10.15 
Wiersze. 10.30 Duety jazzowe. 10.40 
Nie ma marginesu. 11.00 R. Strauss 
— Sonata Ds-dur op. 16 na skrzyp­
ce i fortepian. 1J.35 Poradnia Ro­
dzinna. 11.40 Muzyka. 12.05 Od mi­
niatury do uwertury. 12.25 Muzy­
ka francuska. 12.56 300 sekund dla 
organów. 13.00 Ludzie ze społecz­
nym mandatem. 13.10 Nowe 
grania Tadiowe. 13.36 Ze wsi 
wsi. 13.51 Ewa Podleś śpiewa 
śni Piotra Czajkowskiego. 
Więcel, lepiej, nowocześniej. 
Muzyka Haydna. 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców. 16.00 Pio­
senki. 16 10 Muzyka polska XX w.
16.40 ..Pan A. G. w X” — fr. 17.00 
Impresje jazzowe. 17.30 ..Spotka­
nie z pisarzem — Cz. Centkiewi­
czem”. 17.40 „I (właśnie nam sig to 
zdarzyło" — reportaż. 18.00 Stołe­
czne aktualności muzyczne. 16 25 
Plebiscyt Studia „Gama”. 18.40 
Siadem inwestowanych miliar­
dów. W.00 Laureaci konkursu im. 
H. Wieniawskiego. 19.40 Dźwięko­
wy Plakat Reklamowy. 18.55 Ka­
talog wydawniczy. 30.06 Studio 
Relaks. 20.20 Musie a polonica no- 
va. 21.00 Reportaż z Międzynaro­
dowego Konkursu Młodych Skrzy­
pków w Lublinie. 2L40 Pamięci 
Ewy Bandrowsfclej-Tursklej. 22 00 
Książki, które na was czekają.
22.30 Poezja I. Iredyńsklego. 22 40 
Medium. 23.10 GuiUaume Dufay — 
Missa Sine Nomlne. 23 35 Co «2y- 
chać w świecle. 23.40 Muzyka.

Program III
Wiad.: 6.15 6 30 7.00 6.00 10.30 12.00 

16.00 17.00 >19.30 22.00 0.50
6.00—8.00 Między mem a dniem.

6.30 Polityka dla wszystkich. 8.06
Za kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 
9.00 „Cylinder van Troffa”—ode.
9.10 Muzyka z jednego filmu „Oj­
ciec chrzestny”. 9.30 Nasz rok 
79-ty. 9.45 VI Symfonia F-dur op. 
66 „Pastoralna” Ludwiga van 
Beethovena. 10.35 Kiermasz płyt. 
11.00 Codziennie powieść w wyda­
niu dźwiękowym Halina Audecska 
.Ttas. gośc.nicc” ode 21 11.30
Wszyscy śpiewają KMingtona. 12.06 
W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka 
z rozrywki. 13.50 „Zielone oczy ko­
ta” — ode. 14 uO Symfonie Ludwi­
ga van Beethovena — gra Lon­
dyńska Orkiestra Filharmonie ma. 
15.05 Pocztówka dźwiękowa z Pa­
ryża. 15JO So ’1 na rnstrumenty.
15.40 Śpiewa Nancy Wilson. 16.00 
Oświetlacz — reportaż 16.20 
Muzykobran1*. 16 45 Naaz rok 
79-ty. 47.06 Muzyczna poczta UKF.
17.40 Wszystkie dregi piowadzą do 
Nashvllle. 14.10 Poi: tyk a dla wszy­
stkich. 19.25 Czas relansu. 19 50 Ką­
ty widrmia. 18.1$ Pod uroki, m 
klasyków 19.36 Opc^a tygodnia G 
Puccini . Turando ”. ’9.50 „Cybnd*r 
van Troffa” — ode. ?0 00 Mini- 
-max — Jan Hammer 4 Blaek Shr- 
ep 20.40 V Jzn? z Czarnolasu. 
21.00 Reminiscencje muzyczne. 
20.08 Gwiazda sedmiu Wiecrorów.
32.15 Blues wezeraj 1 dziś U.4a 
Dialogi na wibrafon i gitarę 23 00 
Człowiek 4 styl. 23 05 M.ędzy 
dniem a snem.

Program IV
Wlaś.: «M 8 56 H O# ’5 »0 18 M 

18 10 Zt .SS
8 (*l Y.aemeeum rolni, i ts Po- 

w:Ł.nie w poetyckim oątuoju

6.30 Rytm i piosenka. 6.45—7 4« 
Dzień dobry, WaTSzawo. 7.49 Radio 
dedykuje. 8.00 Śpiewa Danuta 
Rinn. *40 Radiowo-TV Średnia 
Sokoła dla Pracujących Biologia.
8.25 A. Vivaldl — Koncert D-dur 
na gitarę i smyczki — stereo tok. 
8.35 W kręgu spraw rodzinnych. 
Nie tylko skarbonka. 8.55 Graj 
kapelo. 9 00 Dla kl III—IV (jęz. 
polski). 995 Z. Noskowski Kwar­
tet smyczkowy — d-moll op. S 
nr 1 (stereo tok.). 10.0* Dla kl. 
VIII (geografia). 10.30 Estrada 
przyjaźni. 11.00 Dla kl. IV lic. 
(jęz. polski). 11.30 S4 Moniuszko — 
Sceny ze „Strasznego Dworu” 
stereo tok. 12.05—1295 Głos Mazow­
sza, Kurpi 1 Podlasia. 12.2S Giełda 
płyt (stereo lok.). 13.00 Jęz. hi­
szpański. 1390 Dla kl Ul—IV (Jęz. 
polski) 13.45 Tu Studio Stereo — 
stereo ogólnopolskie 14.45 Pieśni i 
tańce ziemi limanowskiej (stereo 
lok.). 15.05 TPR studio Współcze­
sne — „Noce l dnie" „Agnieszka 
1 Marcin" — cz. X. 16.05 Nauka i 
technika — mag. URTI. 16.25 Jęz. 
niemiecki. 16.40—16.20 Program 
WORT. 16.40 Tu Studio 4 (stereo 
tok). 17.00 Na Warszawskiej Fali. 
17.20 Słuchaj nas 18 20 Warszaw­
ska Witryna Księgarska. 18.25 Po­
stawy i wzory. 18.45 Sekrety li­
stów. 19.00 Za co nas cenią „Pol­
scy eksperci w ONZ" 19.15 Jęz. 
rosyjski. 19.30 Wiedeńskie echa 
muzyczne — stereo lok. 20.10 
Pieśni Johanna Christiana Bacha 
stereo tok. 20.50 Portrety kompo­
zytorów — Michaele Tippelt ste­
reo lok. 21.40 ,.Konfrontacje Inter­
pretacje”. 22.15 Ziemia, człowiek, 
wszechświat — Komputer w do­
mu — czy rewolucja w naszym 
życiu. 22.35 Radtowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Meto­
dyka. 22.50 Muzyka klawesynowa.

TELEWIZJA

Ki­
ro-
ce-

Fizyka, sem. III 
Biologia, ki. VI 
jednokomórkowe

Przysposobienie

Program I
15.30 „Decyzje piętnastolatków" 

(ko tor)
16 00 Obiektyw
18.29 Dziennik (kotor)
16 30 Czwartek Telewizji Dziew­

cząt 1 Chłopców oraz film tv 
szwedzkiej .J^ppi wśród pira­
tów" (kolor)

17.30 „Skarbiec" — tygodnik 
storyczny (kotor)

17.55 „Dzień dobry, w kiręgu 
dżiny” (kotor)

18.25 „Kompania naprzód" — 
porta* wojskowy

16.50 Radzimy rolnikom (kotor) 
19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór s Dziennikiem (ko­

tor)
20.15 „07 zgłoś się" ode. pt. ..Bru­

dna sprawa" Film tabularny TP 
(kolor)

21.15 „Pegaz” — aktualna publi­
cystyka kulturalna (kolor)

22.00 Dziennik (kolor)
22.15 Za wolność Waszą 1 naszą 

Non allus regz.t — program iw 
200-setną rocznicę śmierci Kazi­
mierza Pułaskiego (kolor)

Programy oświatowe
8 00 TTR. RTSS Język polski, 
sem. II — Znaczenie romantyz­
mu w literaturze i życiu naro­
du

8.30 TTR. RTSS
— Fale

11.05 Dla szkół:
— Organizmy

12.00 Dla szkól: . ,
obronne, kl. VIII 1 I ile. — Za­
szczytny obowiązek

12.55 Dla szkół: Język polski, kl. 
II—IV lic. — Ballada

13.25 TTR. RTSS Język polski, 
sem. I — .JSzymon Szymono­
wie — „Żeńcy” (kolor)

14.00 TTR. RTSS Chemia, sem. I 
— Sole

Program II
1S.05 Program dnia
16.10 Język francuski Kura pod­

stawowy, lek. 3 (kolor)
16 40 Język rosyjski Kum podsta­

wowy, lek. 3 (kolor)
17.15 „Dom i my" (kolor)
17 30 Klaps — Przewodnik Kinoma­

na — magazyn Informacyjny 
(kolor)

17.55 „Tydzień" — program publi­
cystyczny (kotor)

18.25 Studio Sport — po meczach 
eliminacyjnych Polska—Holandia 
i Polska—CSRS.

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

tor)
20 '.5 NURT — Nauczanie począt­

kowe. kl. III — Środowisko spo­
łeczno-przyrodnicze. Rozwijanie 
myślenia spoleczno-hlstoryczne- 
go.

20.45 NURT — Matematyka, M. V 
— Kąty. Mierzenie kątów, cz. U

21.15 NURT — Pedagogika — 
Funkcje wychowawcze, dydak­
tyczne i opiekuńcze przedszkola

21.45 24 Godziny (kolor)
22 00 Premiera w Dwójce Teatr 

Małych Form Michaił Zoszczen­
ko — .Pechowy dzień" — „Zbro­
dnia i kara” (kotor)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” ts-cos Re­
dom. ul. Zerom.kleg, 5Ł Tele­
fony: 211-49. 234-5* Przyjmo­
wanie oglo.zett w *odi. *30— 
—14.10 Za terminowy druk oglo- 
raed redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 1ZSZ1Z7 Rękopisów 
nie umawianych redakcja nie 
■ wraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Praaa- 
Ksiąika-Ruch" 04-824 Warsza­
wa, ul Marsaalkowaka

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddalały RSW „Prasa- 
Książka-Ruch" o rai urzędy po­
cztowe I doręczyciele w lerml- 
nech:
— do dnia U listopada na ety- 

cień 1 kwartał i półrocze 
roku następnego i na cały 
rok następny.

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bietacego

Cena prenumeraty:
miesięcznie 
kwartalnie 
półrocznie

M zl
78 zł

156 zł
rocznie 312 zl

Jednostki gospodarki as pole­
czą ioncj instytucje organizacje 
i wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy umawiają prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW ,.Pra*a-K*ialka-Rucb” w 
miejscowościach za i, w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych.

C*ytełnicv indywidualni opła­
cają prenumerat' wviąetnie w 
urzędach pocztowych i u do­
ręczycieli.

Prenumeratę zo zleceniem 
wysyłki za granice przyjmuje 
RSW wPra»a*K*igtka-Rucb” 
Centrala Kolportaftu Prasv » 
Wydawnictw ul Towarowa 29. 
06-951 Warszawa, konto NBP 
XV Oddział w Warszawie I1S3- 
-PIIMS-138-11. Prenumerata ze 
zleceniem wysyłki za granice 
Jest droższa od prenumeraty 
krajowej o 50 dla zlecenio­
dawców indywidualnych i o 
106° dla zlecenfr dawców Insty­
tucji I zakładów pracy. Indeks 
nr :W58
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Wyżywić
440 milionów

KRZYSZTOF KOPROWSKI

Doskonale znamy problemy naszego rolnictwa. Podobne ma­
ją również inne kraje RWPG. Konieczne więc się stało zna­
lezienie środków maksymalnego uniezależnienia zię rolnictwa 
od kaprysów pogody oraz intensyfikacji wszystkich gałęzi rol­
nictwa — 
żywienia

w cela pełnej 
ludności.

realizacji narodowych programów wy.

RWPG, na 
zaledwie 10 

świata, wytwarzają 
światowej produkcji 
proc, ziemniaków j 
cukrowych, 20 proc.

Kraje 
przypada 
ludności
18 proc 
zbóż, 47 
buraków 
mięsa i jaj, 21 proc, wełny i 
30 proc, mleka. Łącznie więc 
w krajach należących de Ra­
dy powstaje niemal czwarta 
cęść światowej produkcji rol­
niczej.

Z drugiej strony — jaik obli­
czają specjaliści — aby osiąg­
nąć w krajach „dziesiątki” po­
ziom odżywiania w pełni odpo­
wiadający optymalnym normom 
fizjologicznym, należałoby 

które 
proc.

”, : L

A

Jednym z ważniejszych punktów wieloletniego kierunkowego 
programu współpracy w rolnictwie jest produkcja sprzętu i ma­
szyn rolniczych. Na zdjęciu: węgierskie traktory Raba-Steiger. 

rot.: „Hungarian Esporter”
zwiększyć produkcję mleka o 
ok. 30 proc., mięsa oraz warzyw 
o ponad 40 proc., w jeszcze 
większym stopniu — Jaj, a owo 
ców — aż o 60 proc. Zadania jak 
x tego widać są ogromne. Nie są 
one jednakowe dla wszystkich 
krajów 1 wszystkich grup hxi- 
ności.

Optymistyczny ogólny wskaź­
nik wartości konsumowanych 
produktów w przeliczeniu na 
jednego miesdtańca, wynootący 
w krajach RyAG (średnio) już 
prawie 3500 kalorii dziennie i 
dorównujący normom osiąganym 
w najwyżej rozwiniętych kra­
jach. ukrywa jednak szereg róż­
nic 1 nieprawidłowości w struk­
turze konsumpcji.

Statystyczny Polak spożywa 
np. ponad dwa razy więcej mle­
ka niż Węgier czy Rumun, ale 
o jedną czwartą mniej Jaj niż 
obywatel NRD i Węgier. Bułgar i 
Węgier zjadają z kolei dwa razy 
więcej owoców od mieszkańca 
ZSRR 4 CSRS. Natomiast prze­
ciętna porcja mięsa Czechosło­
wacka jest prawie o połowę Wię­
ksza niż Rumuna i o czwartą 
część niż Polaka i Węgra. Nie­
wątpliwie wnlywają na to nie 
tylko takie czynniki Jak trady­
cja w odżywianiu się, upodoba­
nia. przyzwyczajenia.

Dzieje się tak, mimo ognomne- 
<o postęmu w dziedzinie rolni­
ctwa w krajach RWPG, ale też 

i^^snym wzroście 
liczby ludności i poszerzeniu się 
w ostatnich latach naszej wsdóI- 
noty o kraje mniej zamożne. 
Dla przykładu ilustrującego po­
stęp podam, że zbiory zbóż i 
^"“.„^^-"zkowych w latach 
1970—78 wynosiły średnio 300 
min rocznie, podczas gdy w la­
tach 1951—55 jedynie lU min 
ton; produkcja mięsa powięk- 
? „ -s,ę 2 8 4 m n ,on w 1950 r. 
do 25.6 min w roku 1978 — mleka 
— z 54 do 135,3 min ton; Jaj_ z
20.1 do 96.1 miliarda sztuk (rów­
nież w tych samych latach). Dzi­
siaj na kraje Rady przypada 1/3 
światowych zbiorów pszenicy,

„Bez znieczulenia” 
na ekranach Francji

PARYŻ (PAP). Na ekrany 
siedmiu kin francuskich wszedł 

bm. szeroko reklamowany 
przez prasę paryska film An­
drzeja Wajdy „Bez znieczule­
nia”.

Po sukcesie we Francji „Czło­
wieka z marmuru” 1 „Panien z 
W ilka”. krytycy zapowiadają 
„Bez znieczulenia” jako film 
niezwykle aktualny, o bardzo 
bogatej narracji, który powi­
nien wywołać żywe zaintereso­
wanie we Francji, zarówno z u- 
wagi na swa treść, jak też — 
doskonała grę aktorów — 
zwłaszcza odtwórców ról mę­
skich.

Przy okazji wejścia na ekra­
ny „Bez znieczulenia" prasa 
francuska poświecą wiele uwa­
gi samemu Wajdzie i polskie­
mu filmowi w ogóle. „Le Figa­
ro” i „Le Matin” zamieściły 
obszerne wywiady z naszym 
czołowym reżyserem. (P) 

i

prawie potowa zbiorów buraka 
dbkrowego i ok 50 proc, zbiera* 
ąpch ziemniaków.

Mimo tych sukcesów — z Jed­
nej strony, ale z drugiej — wo­
bec wspomnianego wzrostu licz­
by ludności i Jej wymagań żyw­
nościowych oraz nadać niekorzy- 
•Cnej na ogól struktury spoży­
cia. nastąpił* pilna konieczność 
koordynacji poczynań i wielo­
stronnej współpracy w dziedzi­
nie rolnictwa i przemysłu spo­
żywczego wszystkich krajów.

Współpraca — prawda, te je­
dynie dwustronna 1 obejmująca 
tylko niektóre działy rolnictwa 
— istniała Już wcześniej. Nie 
przynosiła jednak efektów na 
miarę potrzeb ogólnego, szybkie­

go rozwoju społeczno-ekono­
micznego poszczególnych kra­
jów.

Od 1956 rozpoczął się nowy e- 
tap. Zaczęła swą działalność 
Stała Komisja Rolna i Przemy­
słu Spożywczego. Przedmiotem 
Jej działalności stały się takie 
oprawy jak: zwiększanie efek­
tywności produkcji rolniczej, ko­
ordynacja planów rozwoju rol­
nictwa 1 międzynarodowej 
współpracy w tej dziedzinie, 
rozwój leśnictwa, zagadnienia a- 
grotechsiiki. zootechniki i wete­
rynarii, kompleksowa mechani­
zacja rolnictwa i leśnictwa, wie­
lostronna współpraca naukowo- 
techniczna itp.

Naturalne potrzeby poszcze­
gólnych krajów, takie jak kon­
centracja gruntów i dążenie 
do specjalizacji, spowodowały 
wzrost eksportu jednych produk­
tów rolnych, a importu in­
nych. Stało się to za przyczyną 
powstawania w poszczególnych 
krajach wielkich kompleksów 
rolniczo-przemysłowych, będą­
cych odbiciem tendencji do spe­
cjalizacji i mechanizacji w rol­
nictwie oraz szybkiego rozwoju 
handlu zagranicznego artykuła­
mi rolno-soożywczyml oraz środ­
kami produkcji dla rolnictwa.

Dopiero lata 60-te przyniosły 
przedsięwzięcia wielostronne w

Echa gdańskiego Apelu

Mówią słuchacze audycji zagranicznych Po'shgo Radia
D ostanie społeczeństwa pol- 
* skiego do narodów i parla­
mentów świata wystosowane 
w dniu pamiętnej. 40 roczni­
cy Września spotkało się z 
szerokim rezonansem między, 
narodowym. Ten doniosły apel 
wraz z tekstem przemówienia 
I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka, wygłoszonego 
w czasie pokojowej manife­
stacji w Gdańsku, przyjęto w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych jako oficjalny doku­
ment bieżącej, XXXIV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. Do 
ich rozpowszechnienia w 
świecie przyczyniły się wal­
nie polskie placówki dyplo­
matyczne oraz różne polskie 
instytucje i organizacje, które 
przekazały oba teksty swym 
odpowiednikom w licznych 
krajach, bądź do organizacji 
międzynarodowych. Apel na­
szego społeczeństwa trafił w 
ten sposób do milionów ludzi 
na wszystkich kontynentach.

Wezwanie z Gdańsk* o umoc­
nienie pokoju w świecie adre­
sowano do wszystkich miesz­
kańców naszego globu — nie 
tylko polityków. Przesądzają 
o tym ogólnoludzkie, na wskroś 
humanitarne motywy, na które 
w Posłaniu kładzie się główny 
akcent. Dowodzą tego również 
echa, jakie w całym świecie 
wywołało polskie słowo wypo­
wiedziane — zresztą nie po raz 
pierwszy — przeciwko wojnie.
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rolnictwie. W 1969 r. powstałą 
międzynarodowa organizacją 
„Interchim”, najmująca się 
głównie produkcją środków tr 
chrony roślin. W rok później 
poszerzono o Polskę, NRD i 
CSRS, utworzoną w 1964 r. — 
przez Węgry i Bułgarię — orga­
nizację ..Agromasz”, zajmującą 
się produkcją maszyn ogrodni­
czych.

Impuls do ściślejszego wieto- 
stronneg? współdziałania dala 
XXV sesja w 1971 r„ na której 
uchwalono kompleksowy prog­
ram pogłębiania socjalistycznej 
integracji gospodarczej. W na­
stępnych latach powstało szereg 
międzynarodowych ośrodków 
zajmujących się działalnością 
rolnicza. W Polsce był to ośro­
dek ochrony roślin, w NRD — 
ochrony hodowli zwierząt, w 
Związku Radzieckim — ochrony 
roslm i nasiennictwa, w Cze­
chosłowacji — mechanizacji rol­
nictwa oraz zastosowania metod 
matematycznych 1 elektronicz­
nych techniki obliczeniowej, a 
także stacja kontrolno-doswiad- 
ezalna hodowli drobiu itp. Z 
centrum informacji naukowo- 
technicznej wyodrębnił się w 
1973 r. dla celów rolnictwa 
„dziesiątki" — system informa­
cji „Agroinform”.

Również w roku 1973 zawarto 
wielostronne porozumienie o 
specjalizacji w produkcji i wza­
jemnych dostawach nasion roś­
lin uprawnych. Przyczyniło się 
ono do zapewnienia naszemu 
krajowi dostaw głównie nasion 
lucerny, kukurydzy i słoneczni­
ka. Polska z kolei dostarcza in­
nym krajom przede wszystkim 
sadzeniaki ziemniaka (jako dru­
gi producent na świecie). a tak­
że nasion traw i niektórych roś­
lin uprawnych.

Kraje socjalistyczne realizu­
ją wieloletnie porozumienie o 
specjalizacji w produkcji kwali­
fikowanych nasion, sadzeniaków 
1 sadzonek ponad 30 głównych 
roślin uprawnych. Do 1905 r. 
specjalizacja obejmie 80 gatun­
ków. Specjalnością Polski jeat 
produkcja nasion żyta, buraka 
cukrowego i sadzeniaków ziem­
niaka. NRD — specjalizuje się 
natomiast w produkcli ziarna 
siewnego jęczmienia Węgry — 
lucerny, koniczyny, kukurydzy i 
sadzonek drzew owocowych. 
Związek Radziecki — pszenicy, 
prosa, owsa, grochu. Rumunia 
— słonecznika i sadzonek wino­
rośli itd.

W dwudziestolecie Istnienia 
stałej komisji rolnictwa, przy­
stąpiono do opracowywania wie­
loletniego kierunkowego progra­
mu współpracy w produkcji 
podstawowych artykułów żyw­
nościowych. Określono w nim 
węzłowe problemy wyżywienia 
ludności krajów wspólnoty do 
1990 r.

Wieloletni program kierunko­
wy w części dotyczącej uprawy 
roślin przewiduje wyhodowanie 
nowych, bardziej wartościowych 
i wydajnych odmian i mieszań­
ców zbóż, strączkowych, roślin 
nasiennych i roślin aleistych, 
buraków cukrowych, ziemnia­
ków. roślin pastewnych, wa­
rzyw. drzewek owocowych 1 
krzewów jagodowych. Chodzi 
również o to — jak pisał prof. 
W. Liczew. radziecki specjalista 
pracujący w RWPG — aby roś­
liny te były odporne na oddzia­
ływanie niekorzystnych czynni­
ków środowiska oraz na szkod­
niki i choroby. Również o to — 
by przy ich uprawie t zbiorach 
można było w rozmaitych wa­
runkach glebowo- klimatycznych 
stosować metody przemysłowe.

W zakresie produkcji zwie- 

za rozbrojeniem, odprężeniem I 
zaufaniem między narodami. 
Słowo to dotarło do wielu rzą­
dów i parlamentów, ale i do 
poszczególnych domów, rodzin 
i jednostek za granicą.

W Polsce odnotowaliśmy na 
ten temat już wiele sygnałów. 
Do bardziej interesującej nale­
ży zaliczyć tu wypowiedzi lau­
reatów konkursów, organizowa­
nych od lat przez Program Pol­
skiego Radia dla Zagranicy. 
Zwycięzcy tegorocznej imprezy 
przebywali — w nagrodę — 
przez dziesięć dni w naszym 
kraju. Ich wrażenia, z którymi 
Polskie Radio już zapoznało, 
względnie zapozna wkrótce, 
swych słuchaczy w dużej mie­
rze dotyczyły właśnie ostatniej 
polskiej inicjatywy.

„Ten temat — sprawa poko­
ju — stanowił przedmiot moich 
szczególnych refleksji w czasie 
zwiedzani* byłego obozu zagła­
dy w Oświęcimiu — mówi Fer­
nando Atunez Estevez, 22-letnf 
student medycyny z Grenady 
(Hiszpania), słuchacz audycji 
PR w jęz. hiszpańskim. — Pa­
trząc na wstrząsające dowody 
męczeństwa milionów ludzi 
rozmaitych narodowości, * 
zwłaszcza oglądając pamiątki 
po małych dzieciach pomordo­
wanych tu przez hitlerowców 
w czasie II wojny światowej, 
człowiek rozumie z całą jasnoś­
cią, że pokój jest największym 
skarbem ludzkości i że musi- 
my troszczyć się o jego utrzy­
manie. Dlatego właśnie uwa­
żam, że inicjatywy społeczeń- 

rząt program kierunkowy prze­
widuje wyhodowanie nowych ras 
zwierząt gospodarsk.ch oraz dro­
biu. najpełniej odpowiadających 
warunkom panującym w fer­
mach typu przemysłowego. W 
związku z tym zostanie zorgani­
zowane wspólnym wysiłkiem 
państw RWPG ukierunkowane 
tworzenie i wzajemne wykorzy­
stanie zasobów genetycznych, 
najlepszych ras bydła i drobiu.

Obecnie obowiązuje Już Jedno 
tego typa porozumienie. Doty­
czy ono wielostronnej epecjall- 
zacji w uzyskiwaniu zasobów 
genetycznych bydlą rasy nizin­
nej czarno-białe) i o ich wza­
jemnym wykorzystaniu. Prowa­
dzone są prace zmierzające do 
rozszerzania tęga typu porozu­
mienia i objęcia nim również 
innych ras bydła mlecznego 1 
m 1 eczno-mięsnego.

Najnowszymi wielostronnymi 
porozumieniami z dziedziny rol­
nictwa są umowy tegoroczne. 
Kraje członkowskie RWPG 1 
Jugosławia podmsały w czerwcu 
br.. w rumuńskim portowym 
mieście Konstanca, porozumie­
nie o współpracy w produkcji 
tłuszczów roślinnych. Jest to 
pierwsze — Jak pisze agencja 
MT7 — konkretne i wielostronne 
porozumienie w ramach kierun­
kowego programu rozwoju rol­
nictwa 1 przemysłu spożywczego. 
Chodzi w nim o zwiększenie — 
dzięki rozmaitym formom współ­
pracy — produkcji tłuszczów ro­
ślinnych, modernizacji produkcji 
olejów i margaryny, polepsze­
niu ich jakości.

W najbliższym czasie przewi­
duje się opracowanie nowoczes­
nych metod transportu, oczysz­
czania i selekcji surowca w 
przetwórstwie warzyw i owo­
ców.

Na czerwcowym posiedzeniu 
w Konstancy stał* komisja d/s 
przemysłu spożywczego uchwali­
ła projekt kolejnej umowy mię­
dzy krajami „dziesiątki” i Ju­
gosławią — o współpracy w roz­
woju przemysłowej produkcji 
ryb słodkowodnych. Myśli się 
już o następnych porozumie­
niach. jako że wielostronne 
współdziałanie w rolnictwie i 
przemyśle spożywczym znajduje 
sie dopiero we wstępnej fazie.

Ważne miejsce w doskonale­
niu współpracy i zwiększaniu 
Jej efektywności zajmuje współ­
działanie naukowo-techniczne. 
Właśnie w roku ub. opracowa­
no 112 tematów naukowych, w 
których uczestniczy już dziś 306 
instytucji naukowych wszystkich 
krajów. Polska koordynuje pra­
ce (w perspektywie do roku 
2000) m.ln. w dziedzinie prze­
mysłu cukrowniczego.

Wzorem innych Jziedzin 
współpracy również w przemy­
śle spożywezs-m przewidziano 
wspólne wielkie Inwestycje — 
fabryki kwasu cytrynowego, soli 
potasowych i drożdży paszo­
wych (w ZSRR), kompleksowy 
rozwój produkcji i przetwórstwa 
owoców cytrusowych na Kubie 
oraz zagospodarowywania odło­
gów w Mongolii.

Wielki i bardzo złożony kie­
runkowy program rozwoju 
rolnictwa I przemysłu spożyw­
czego wkracza w fazę inten­
sywnej realizacji. To Jednak 
dopiero początek. Na efekty 
trzeba jeszcze będzie poczekać 
kilka lat. Gra warta jest 
świeczki — chodzi o zaopa­
trzenie naszych sklepów w 
warzywa, owoce, przetwory, o 
pełny ich asortyment i możli­
wość kupna bez kolejki, przez 
cały rok.

teraz Jest 
i wierna

stwa 1 władz Polski w imię 
tej wspólnej sprawy są niezwy­
kłej wagi.

Uczulają one ludzi w innych 
krajach na tragiczne konsek­
wencje, jakie niesie wojna i 
apelują o podjęcie działań, aby 
nigdy więcej nie powtórzyła się 
ta straszna lekcja ostatniej 
wojny światowej... Czytałem 
niedawno przemówienie Ed­
warda Gierka z okazji 40 rocz­
nicy wybuchu II wojny świa­
towej. Nasunęły mi się reflek­
sje o roli pamięci narodowej, 
jaka istnieje w tym kraju, 
gdzie wydarzenia sprzed 35 lat 
są ciągle tak żywe. Polska od­
rodziła się jak Feniks z popio­
łów. Wystarczy popatrzeć na 
Warszawę, która w wyniku 
wojny i okupacji była całko­
wicie zniszczona a 
piękna, nowoczesna 
swym tradycjom”.

Ofiary poniesione 
skę i Polaków w ciasie ostat­
niej wojny w pełni upoważnia­
ją nasz naród do ostrzeżenia 
świata przed tej katastrofalny­
mi skutkami. Na ten aspekt po­
słania zwraca uwagę Stig 
Carlsson z Jónkóping (Szwecja), 
emerytowany pracownik spół­
dzielczości: „Sądzę, że gdy wi­
dzi się co i z jakim trudem 
odbudowano w Polsce I buduje 
się nowego — tak tu u Was, 
jak i w innych krajach — trud­
no sobie wyobrazić, i byłoby 
przerażające, że któregoś dnia 
w ciągu jednej chwili czy kil­
ku dni może to znowu zostać 
obrócone w perzynę I cmenta-

przez Pol-

Niełatwe problemy 
austriackiego kina

HANNA SAMSONOWSKA
— korespondencjo wiosna z Austrii

r\ o Kapfenbergu jedzie 
»ę z Wiednia w kierun­

ku południowo-zachodnim, 
wśród krajobrazu rysowa­
nego łagodnymi jeszcze w 
tym regionie wzgórzami Alp, 
malowanego zielenią lasów i 
winnic, zbiegających ze sto­
ków w doliny. Miasto leży w 
kraju związkowym Styria, w 
słonecznej kotlinie, jest nie­
wielkie, ale liczy się na ma­
pie przemysłowej Austrii. Hu­
ty żelaza, zakłady maszyno­
we, elektrotechniczne, che­
miczne rozłożyły się na obrze­
żach Kapfenbergu, z dala od 
Starannie pielęgnowanego sta­
rego centrum z XV-wiecznym 
kościołem i ruinami zamku 
na wysokiej górze, oraz od 
nowej dzielnicy z elegancki­
mi magazynami i bankami.

Od 1977 roku miasto wpisuje 
aię także w życie kulturalne Au­
strii — jesienią odbywają się 
tutaj „Dni filmu austriackiego”, 
przegląd twórczości filmowej dla 
kin i telewizji, któremu w tym 
roku towarzyszyły także filmy 
z sąsiedniej Szwajcarii. Impre­
za w Kapfenbergu Jest bardzo 
skromna, organizowana przez 
grupkę entuzjastów, finansowa­
ną przez różne instytucje, rzad­
ko odwiedzana przez zagranicz­
nych twórców i krytyków. Dla 
kogoś, kto — jak ja — bawił 
tu po raz pierwszy, stanowi ona 
jednak idealną okazję do poz­
nania sytuacji w tutejszym fil­
mie.

Od wielu już lat film aus­
triacki jest nieobecny na e- 
kranach europejskich, a i we 
własnym kraju nie spotyka się 
z większym uznaniem publicz­
ności. Ta dziedzina sztuki znaj­
dowała się dotychczas raczej na 
marginesie zainteresowań odpo­
wiednich resortów, co wyraża 
się zarówno w minimalnych 1 
doraźnie serwowanych fundu­
szach na ten cel, jak i w braku 
innych bodźców, które by pod­
niosły rangę rodzimego filmu. 
Podobna sytuacja istniała do 
niedawna i w innych krabach 
Europy Zachodniej, lecz już od 
kilku lat obserwujemy proces 
dynamicznego tworzenia się na­
rodowych kinematografii — za- 
chodnioniemieckiej, hiszpań­
skiej, holenderskiej, duńskiej, 
ostatnio także szwajcarskiej. W 
Austrii proces ten dopiero się 
rozpoczyna. Jest w tym jakiś 
paradoks — kraj o bogatych 
tradycjach kulturowych, nie do­
cenia znaczenia tak powszech­
nie oddziałującej sztuki jaką 
jest film.

To, co wyświetlano na ekra­
nie miejskiego kina w Kapfen­
bergu okazało się mniej inte­
resujące od dyskusji i sporów 
Jakie toczyły się wśród reżyse­
rów. krytyków i producentów — 
przeważnie ludzi młodych, za­
palczywych. Uczestniczył w 
tych spotkaniach nowy szef 
wydziału do spraw filmu w 
ministerstwie oświaty i sztu­
ki dr Herbert Schwanda. były 
sekretarz kanclerza Bruno Krei- 
sky'ego. Środowisko wiąże z je­
go osobą duże nadzieje. Mówi 
się o nim: „ein neuer Film- 
mann”. Dr Schwanda rozumie 
niepokoje młodych twórców, 
stwierdza, że Austria „jest kra­
jem o nisko rozwiniętej kul­
turze filmowej”. Powiada: „mu- 
simy ludzi odciągać od telewi­
zorów”. Docenia rangę rodzi­
mego filmu.

Niełatwo jednak rozwinąć coś, 
co nie ma dostatecznego za­
plecza organizacyjnego, technicz­
nego ani finansowego. W 1977 
roku zrealizowano w Austrii 7 
filmów fabularnych, w 1978 — 
5. w roku bieżącym prawdopo­
dobnie 7, w tym część na taś­
mie 16 mm. Produkcja na wąs­
kiej taśmie jest podyktowana 

rżysko. Mam nadzieję, źe tego 
rodzaju apele i pokojowe ini­
cjatywy odniosą zamierzony 
skutek I w porę uświadomią 
wszystkim grożące niebezpie­
czeństwo”.

Starania o utrwalenie pokoju 
w świecie przypominają, że 
■stawka jest rzeczywiście bar­
dzo wysoka. Obok pęcznieją­
cych z dnia na dzień magazy­
nów broni, straszliwych środ­
ków zagłady, na jednej i tej 
samej szali znajduje się cały 
dotychczasowy dorobek ludz­
kości.

Jukka Tamminen, 40-letni 
pracownik oświaty z Turku 
(Finlandia), stwierdza: „Naj­
ważniejszą rzeczą staje się o- 
becnie szerokie rozpowszech­
nienie tego Posłania, bowiem 
nie wystarczy taki apel prze­
stać do innych krajów, należy 
o nim mówić, np. do młodzie­
ży w szkołach. Nie wiem jak 
by można zapoznać najpierw z 
tą sprawą nauczycieli, ale ja 
np. będę miał po temu okazję, 
kiedy powrócę do kraju. I bar­
dzo mi na tym zależy, aby to 
zrobić, ponieważ osobiście od- 
ctuwam wagę tego zagadnie­
nia".

George Finlayson 22-letnl stu­
dent z Nemaińe (Wielka Bry­
tania) uważa, że istnieją przy­
czyny, dla których należy pod­
jąć szersze rozpropagowanie 
Posłania: „Apel ten wzywa do 
większej aktywności, do kam­
panii na rzecz światowego po­
koju. Jest także wezwaniem do 
tego, by pogłębić wiedzę na te­
mat pokoju. Ludzie mają ten­
dencje do ignorowania spraw 
międzynarodowych lub trakto­
wania ich marginesowo, zaś 
Apel gdański domaga się. byś- 
my zrozumieli, źe świat znalazł 
się w niebezpiecznej sytuacji i 
żebyśmy stali się rzecznikami 
wyjścia z tej niebezpiecznej sy­
tuacji na drogę pokoju”. 

niższymi kosztami, lecą efekt 
projekcji na dużych ekranach 
bywa, oczywiście, niekorzystny.

Ministerstwo wyasygnowało 
na twórczość filmową w 1977 
roku niepełne 8 min, a w u- 
bieglym roku — 12 min szylin­
gów. co zabezpiecza produkcję 
zaledwie jednego—dwu tytułów. 
Od bieżącego roku funkcjonu­
je tzw. fundusz wiedeński, 
przeznaczony przez władze sto­
licy na rozwój filmu, także ską­
py (9 min szylingów). Tymcza­
sem koszt produkcji filmów re­
klamowych, pokazywanych na 
małych i dużych ekranach, prze­
kracza o połowę sumę wydat­
kowaną na filmy fabularne.

Próbą wyjścia z tej sytuacji 
jest szukanie koproducentów za 
granicą i zagranicznych ryn­
ków zbytu. Do tego potrzebne 
są jednak ciekawe propozycje, 
filmy na odpowiednim pozio­
mie artystycznym, i o intere­
sującej tematyce. A takie, nie­
stety należą tu do rzadkości. 
Austriacki film fabularny usiło­
wał przyciągnąć publiczność ta­
nim melodramatem i seksem, 
unikając na ogół spraw, jakie 
nurtują społeczeństwo. Pozą 
tym w większości tych utwo­
rów rażą nieudolności warszta­
towe. dluźyzny, „eksperymento­
wanie” służące nie wiadomo 
czemu. Środowisko filmowców 
nie mi swej organizacji twór­
czej. jest rozproszone, a pod­
stawą jego egzystencji są — te­
lewizja oraz produkcja filmów 
reklamowych i oświatowych.

I oto coś zaczyna się zmie­
niać. Po raz pierwszy po woj­
nie film austriackiego reżysera 
Petera Patzaka „Kassbach” 
startował w tym roku na mię­
dzynarodowym festiwalu w Ber­
linie Zachodnim, zdobywając na­
grodę UNESCO. Był też naj­
mocniejszą pozycją przeglądu 
w Kapfenbergu. „Kassbach" — 
to ostro i z talentem naryso­
wany filmowy portret współ­
czesnego neofaszysty, ostrzega­
jący przed odradzającymi się 
poglądami 1 postawami nazi­
stowskimi, co ma swoją wymo­
wę nie tylko w RFN, ale i w 
Austrii, gdzie toleruje się prze­
cież legalną działalność neohi- 
tlerowskiej partii NDPO (Na- 
tionaldemokratische Partei 
Osterreichs).

Warto podkreślić, że w pro­
gramie przeglądu w Kapfen­
bergu wyróżniały się korzyst­
nie filmy telewizyjne. „Saga al­
pejska” reż. Dietera Bemera 
sięga do roku 1938, pamiętnych 
dni „Anschlussu”, ukazując si­
ły wewnętrzne, które poparły 
Hitlera i ułatwiły przyłączenie 
Austrii do Wielkiej Rzeszy. Z 
kolei „Gość polowania” reż. 
Fritza Lehnera — to interesu­
jące studium socjopsychologicz- 
ne, opowieść o młodym robot­
niku, który usiłuje wejść do 
środowiska swego szefa, właści­
ciela fabryki. Trudno ocenić, na 
ile te dwa filmy są reprezenta­
tywne dla twórczości tv, bowiem 
telewizja austriacka wyprodu­
kowała w ubiegłym roku 79 fil­
mów średnio- i długometrażo­
wych.

Wracając do nadziei zwią­
zanych z kinowym filmem fa­
bularnym: w Kapfenbergu 
dyskutowano nad opracowa­
nym już projektem ustawy „o 
rozwoju filmu austriackiego”. 
Wiaże się z tą ustawą per­
spektywa stałej dotacji pań­
stwowej (prawdopodobnie ok. 
40 min szyi, rocznie). Nie za­
bezpiecza ona jednak — zda­
niem zainteresowanych — pre­
ferencji dla utworów wartoś­
ciowych. społecznie użytecz­
nych. Ale niezależnie od tego, 
jak sprawy potoczą się dalej, 
zaistniała już nowa sytuacja, 
nowe fakty, z którymi nie mo­
żna będzie się nie liczyć.

Wielu spośród słuchaczy au­
dycji Polskiego Radia dla Za­
granicy zwróciło uwagę na 
fakt, że zarówno Posłanie, jak 
i przemówienie Edwarda Gier­
ka odwołują się do wcześniej­
szej polskiej inicjatywy — u- 
chwalonej przez ONZ deklara­
cji w sprawie wychowania dla 
pokoju: „W posłaniu społe­
czeństwa polskiego do narodów 
i parlamentów świata słusznie 
podkreślono, że winniśmy się 
troszczyć o przyszłe pokolenia... 
Nie wolno dopuścić do tego, by 
jak 40 lat temu wybuchały wo­
jenne pożogi, by znowu lały się 
łzy matek, sióstr i żon” (Nadież- 
da A. Polietajewa, pedagog z 
Tuły. ZSRR). „Aktualność tej 
deklaracji — o wychowaniu w 
duchu pokoju — była ponow­
nie w Waszym kraju uroczyście 
podkreślona podczas patriotycz­
nej manifestacji w rocznicę wy­
buchu II wojny światowej, w 
dniu 1 września w Gdańsku... 
Zwłaszcza w tym roku. Mię­
dzynarodowym Roku Dziecka, 
wszystkie narody powinny pa­
miętać o tym. że nasze dzieci 
mają prawo żyć w pokoju”. 
(Marc Demonty. nauczycie! z 
Dilbeek, Belgia).

Bardzo przekonywająco w 
omawianych wypowiedziach 
zabrzmiał glos przedstawicie­
la Polonii, Bogusława Piesie- 
wiczą z Leeds (Wielka Bryta­
nia): „Całym sercem podpi­
suję się pod tym Posłaniem 
dlatego, że sam byłem żołnie­
rzem. Przeszedłem to wszyst­
ko, widziałem kobiety i dzie­
ci pozabijane, pomordowane, 
widziałem starców, widziałem 
zniszczenia -wojenne we Wło­
szech. I z tego względu całym 
sercem, podpisuję się pod tym 
Posianiem, by świat doszedł 
do tego, żeby w przyszłości nie 
było wojen”, (tab)

Odroczone 
wybory

(Pi Swoistej tradycji ziała 
się zadość. Prezydent Pakista­
nu. generał Ziaul Uaą, po rag 
kolejny w ciągu ponad dwu 
lat swych rządów odwołał 
wcześniej zapowiedziane wy­
bory powszechne. Beztermino­
we odroczenie wyborów oraz 
zakaz wszelkiej działalności 
politycznej za drastyczną ku­
racją, którą zastosowały wła­
dze w Islamabadzie, dążąc do 
przełamania kryzysu politycz­
nego, nękającego Pakistan 
niemal nieprzerwanie od 
śmierci byłego premiera, Zui- 
fikara Ali Bhutto. Decyzja 
prezydenta Haąa jest również 
konsekwencją zawitych mane­
wrów przedwyborczych, zmie­
rzających do osłabienia Paki­
stańskiej Partii Ludowej, 
głównej siły opozycyjnej i 
przyciągnięcia Pakistańskiego 
Sojuszu Narodowego (PSN), 
skupiającego kilka partii kon­
serwatywnych.

Manewry te nie przyniosły 
oczekiwanego rezultatu. Przed 
kilkoma dniami przywódca 
PSN, Mulona Muf i Mahmud 
zapowiedział, że partia jego 
nie zamierza wziąć udziału. u> 
wyborach, dopóki rząd nie 
zniesie licznych ograniczeń i 
dopuści do udziału w wybo­
rach wszystkie partie, w tym 
również główną przeciwnicz­
kę rządów wojskowych. Partię 
Ludową, zdyskwalifikowaną 
przez komisję wyborczą.

Co więcej, ów potencjal­
ny sojusznik zakwestionował 
szczerość intencji prezydenc­
kich, dając do zrozumienia, że 
podejrzewa władze wojskowe 
o dążenie do utrwalenia wła­
dzy. Cała wyborcza rozgryw­
ka w tym kontekście trakto­
wana może być jedynie jako 
gra pozorów. Trudno orzec, 
ile w tych stwierdzeniach su­
biektywnej goryczy, ile zaś 
politycznej prawdy. Faktem 
jednak jest, że do takiej in­
terpretacji skłania się coraz 
więcej komentatorów. 
Odroczenie wyborów i zakaz 
działalności politycznej nicze­
go w gruncie rzeczy nie roz­
wiązują. Przedłużają jedynie 
stan politycznej niepewności 
w Pakistanie. Ze stanu tego, 
od lipca 1977 r., kiedy to do­
konano wojskowego zamachu 
stanu, nie udało się wyprowa­
dzić kraju autorytarnym rzą­
dom wojskowym. I wątpliwe, 
czy uda im się to osiągnąć 
poprzez zawiłe manewry iyroz- 
grywki polityczne.

FRANCISZEK NIETZ

Gorycz i nafta
(P) „WaU Street przełknęła 

wielką pigułę i nieomal się 
nią udławiła" — pisze w ty­
dzień po „czarnej środzie" 
giełdy nowojorskiej agencja 
Reutera. Europejscy bankie­
rzy chwalą końską dawkę 
gorzkiego lekarstwa, jakim 
były decyzje amerykańskiego 
banku centralnego (Federal 
Reserce Board). Ostrzegają 
jednak — taka kuracja musi 
przynieść ze sotx| skutki u- 
boczne. Jakie? Wszyscy prze­
widują recesję, bo pieniądz 
jjodrożał. I drożeć już dalej 
nie może, bo zatrzyma się 
wszystko, co w gospodarce 
USA, a nade wszystko w han­
dlu, zależy od kredytu.

Obrazu dopełnił we wtorek 
saudyjski minister do spraw 
nafty Ahmed Żaki Yamani. 
Oświadczył on na kongresie 
geologów w Restan, w stanie 
Virginia: „Myślę, że tracimy 
kontrolę nad całością gospo­
darki światowej. Wpnika to z 
nadmiernego zużycia paliw i 
utraty panowania nad rynkiem 
nafty". Zapewnił, że Arabia 
Saudyjska ze swej strony zro­
biła wszystko — sprzedaje ro­
pę poniżej średnich cen OPEC, 
podnosząc jednocześnie dzien­
ne wydobycie do 9,5 miliona 
baryłek. Wydobycie to rów­
na się przeciętnemu dobowe­
mu importowi ropy naftowej 
przez USA. Toteż arabski po­
lityk zwracał się przede wszy­
stkim do krajów przemysło­
wych z apelem o zahamowa­
nie wzrostu zużycia paliw.

Rynek nafty stał się w cią­
gu ostatnich tygodni równie 
nerwowy jak giełda nowojor­
ska. Coraz to inne państwa 
OPEC wyłamują się z usta­
leń cenowych i jednostronnie 
podwyższają w nowych kon­
traktach stawki za baryłkę. 
Ponieważ nie widać na razie 
skutków ograniczeń importo­
wych, jakie kraje najbogatsze 
dobrowolnie nałożyły na sie­
bie w Tokio, można się spo­
dziewać dalszych niepokojów. 
Niektóre wahania w dosta­
wach ropy mają, jak na przy­
kład w Iranie, podłoże czysto 
polityczne. Ale wpływają o- 
czywiście na chwiejną równo­
wagę między podażą i popy­
tem w świecie nafty.

Akcjonariusze w Stanach 
Zjednoczonych nadal liżą ra­
ny i liczą straty. Ekonomiści 
i politycy zastanawiają się 
nad perspektywami gospodar­
ki. Wszyscy natomiast zgodni 
sa co do tego, że najgorsze 
dopiero nastąpi. Pytanie tyl­
ko — kiedy?
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